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Czwartek, 30 Grudnia 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi codziennia o godzimie § po południa 

wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejseu 10 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego l. (0. — Ekspedycya miejscowa 
* biurze dzienników St. Sekełowskisge, Pasaż Hans- 
-aza |, 8. — Listy należy frankować. 


Beklamacys otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Radakey! Nr. 88. 


PrsRamBBorktaz 


zamiajscowa: 


„32 K., | ówierórsoznie 8K. — h. 
I8 K. | mleelęczais 2 K.70h. 


rsezaia 
półracznie 


miejacowa: 


24 K. | ówlsróreozkie . 
i2 K. | elacigozBla . 


8 K. 
2 KE. 


rsozkie 3 
półrsozals . 


W Niemczech 3 K. 29 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewednik naukewy | Ilteracki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 80 h. 


„Przewodnik“ prenumevowany osobno kosztuje 8 K. 


Jany ogłoszeń: 
miejsce 20 bal. 

Tabelaryczne į liczbowe po 30 bal., nadssła- 
ne po 80 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie: Biuro dzienników Sskełewskiege 
we Lwowie Peenžż Hausmanna |. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rua de Varenns. 


Wiarsz petitowy lab jago 


|. ME. MO R E O O || i i A | i a a R E E 


LAPRORZENIE DO PRZEDPŁATY. 


"por ALA rN 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 


wynosi: 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 


car grudmia) « ., . . . . 24 K 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 

owa rów SEE CW 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

lmtca) = . . .4 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca) . . . 2 K 

Zamiejscowa: 

ode .— . a 32K—h 
półrocznie . . 16 K— h 
éwierćrocznie . 8 K—h 
miesięcznie . . . . 2K%0R 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumeruja odl 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik Na- 
ukowo i Literackie, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskieje bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 

ćwierćroczni . . 1 K50h 

miesięczni . .— K60R 

»Przewodnik« prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie . . . . . SK 
półrocznie . . . . 4K 
ćwieróćrocznię . . . ŻK 
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Oswald Balzer. 


Jeszcze 0 punkiach sporych 


pisowni polskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Stala się jednak rzecz nieprzewidziana : 
formy, ustalone przez obu wspomnianych gra- 
matyków,przyjęły sięw języku i piso- 
wni naszej XIX. w i przetrwały jako 
pospolite aż po dzień dzisiejszy. 
Mniejsza o to, jakie na to wpłyneły powody. 
Zapewne oddziałał tu wpływ szkoły. opiera- 
jącej się na Kopczyńskim i jego naśladow- 
cach; może też oceniono niezaprzeczoną 
dogodność rozróżniania rodzajów za po- 
mocą odpowiednio zmienionych końcówek; 
dość, iż nowa teorya znalazła zastosowanie 
w praktyce. Z hiegiem czasu posunęła się 
rzecz nawet cokolwiek naprzód w kierunku 
wskazanym przez Kopczyńskiego. On san, 
przynajmniej jeszcze w przyp. 6.1 % 1 poj. 
kazał pisać (w rodz. nij.) -ém (pochylone e), 
t. z. używać dźwięku w wymowie bardzo zbli- 
żonego do y; ogólny prąd, jaki się w ciągu 
w, XIX. w języku naszym objawił, żeby sa- 
mogłoski pochylone zastąpić odpowiedniemi 
otwartemi, spowodował, że -ém przekształciło 
się na zwykłe -em. Tak piszemy już od kilkn- 
dziesięciu lat i tak też od dluższego jeszcze 
czasu końcówki te wymawiamy. Ze zaś 
y i e są to dwa zgoła odrębne glosy, więc 
różnica między końcówkami męskiemi a nija- 
kiemi (w 6 przyp. l. mn. także żeńskiemi) 
jest obecnie nie tylko ortograficzna, 
ale i fonetyczna. 

Reformatorowie pisowni nie ze wszyst- 
kiem chcą ten fakt uznać. Twierdzą, że w ży- 
waj mowie ogółu zostały dźwięki -îm -ym, -imi 
-ymd, nawet w rodz. nij. (i żeji.). że więe 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska* rozpoczyna z pier- 
wszym stycznia setny rok istnienia. W fej- 
letonie, obok listów z Warszawy, Kra- 
kowa, Wiednia, Petersburga, Lon- 
dynu, Paryża, Berlina, Monachium, 
Rzymu i t. d., zamieszczać będziemy prace 
wybitnych polskich pisarzy, między innymi: 
Teodora Jeske-Choińskiego, Maryana 
Dubieckiego, Maryana Gawalewieza, 
Franciszka Rawity-Gawrońskiego, Ha- 
joty, Kornela Makuszyńskiego, Elizy 
Orzeszkowej, Zygmunta Sarneckiego, 
Kazimierza Tetmajera, Gabryeli Zapol- 
skiej, Henryka Zbierzchowskiegoiw.i 
Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, 
rzeżba, muzyka — będą nadal omawiane wy- 
czerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika Naukowe- 
go iLiterackiego* posiadamy prace naj- 
wybitniejszych polskich historyków i kryty- 
ków literatury. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


ezył Najwyższem pismem QOdręcznem z dnia 


27 grudnia b. r., przy zastosowaniu ustawy za- 
sadniczej o reprezentacyi Państwa z dnia 21 
grudnia 1867, względnie ustawy z 26 stycz- 
nia 1907, powołać jako dożywotnich człon- 
ków lzby panów Rady państwa: podkomo- 
rzego, właściciela dóbr ziemskich Adama hr. 
Gołuchowskiego; zwyczajnego profeso- 
ra w czeskim Uniwersytecie w Pradze, rad- 
cę Dworu dr. Jana Horbaczewskiego; 
tajnego radcę, pozasłużbowego Ministra dr. 
Witolda Korytowskiego i emerytowane- 
go profesora Uniwersytetu radeę Dworu dr. 
Tadeusza Wojciechowskiego. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej 
przyjąć i nosić: profesorowi Uniwersytetu 
dr. Władysławowi Szajnosze w Krakowie 
krzyż komandorski królewsko rumuńskiego 
orderu „Korony Rumunii; wicesekretarzowi 
ministeryalnemu w Ministerstwie skarbu dr. 
Zdzisławowi Słuszkiewiczowi krzyż ka- 
walerski królewsko szwedzkiego orderu „Gwia- 
zdy Polarnej*; właścicielowi realności Wa- 
wrzyńcowi Matyskiewiezowi we Lwo- 
wie papieski krzyż honorowy „pro ecelesia 
et pontifice“, a dyrektorowi Zakładu kary 
Emilowi Smitee w Wiśniczu papieski me- 
dal „Bene merenti*. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej 


Melanii Tschurtschenthaler w Prze- 
myślu przyjąć i nosić papieski krzyż hono- 
rowy „pro ecelesia et pontifice“. 


P. Namiestnik zamianował asystenta 
weterynaryjnego, Bolesława Workiewieza, 
weterynarzem powiatowym. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował ofieyałem kancelaryjnym, kanceli- 
stę Jana Sobusiaka w Nowym Sączu. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował sierżanta 81 p. p. obrony krajo- 
wej przydzielonego do sądu obrony krajo- 
wej w Krakowie, Ferdynanda Kolarezy- 
ka, kaneelistą dla sądu powiatowego w Kro- 
śnie. 


Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła oficyała pocztowego, Stanisława M a- 
ciągę, z Krakowa do Kołomyi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 grudnia. 
Z Izby panów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby pa- 
nów Przewodniczący odebrał przysięgę od 
nowo mianowanych członków i odczytał pi- 


pisownia -em -emi stoi tu w sprzeczności z | szła w nowe stadyum rozwojowe, tak | wiska; takich nieprawidlowości, przeciwnych 
rzeczywisten wymawianiem (Kr. Gr. 380 n.).|jak już poprzednio przechodziła 
Przyznają przecież gdzieindziej, że -em -emi|kilka odmiennych stadyów rozwo- 


podniesione zostało w w. XIX. do wartości 
fonetycznej (Kryń. ad Prot.), a gdziein- 
dziej stwierdzają sami, że dawniejsze ć (po- 
chylone) wyszło w ostatnich dziesiątkach lat 
tego wieku z użycia, i że zamiast niego sły- 
szymy obecnie e otwarte. Jeżeli tak, to 
trzeba tę regułę zastosować też do końcówki 
-em. Na ogół pewną jest rzeczą, że w owych 
końcówkach mamy już dziś do czynienia z 
dźwiękiem zawierającym czysty głos 
e. W wymawianin ludu, do którego wpływ 
szkoły i Kopezyjskiego nie dotarł wszech 
stronnie, mógł utrzymać się w szerszym za- 
kresie dawniejszy głos y; może też w pewnych 
częściach Polski. pod wpływem języka pań- 
stwowego (rosyjskiego). który nie zna koń- 
eówek -em -emi, podtrzymuje się częściowo 
wymawianie y. Ale w języku warstw wy- 
kształconych. języku literackim, do którego 
się w tych rzeczach przedewszystkiem sto- 
sujemy, ustalila się powszechnie pisownia 
-em -emi, przyczem nikomu, kto jej używał 
czy używa, nie przychodzi na myśl, żeby mię- 
dzy pisownią a wymawianiem czynić różnicę: 
żeby pisać dobrem, a wymawiać dobrym dziec- 
kiem. Dopiero w ostatnich latach, pod wpły- 
wem nowych teoryj lingwistycznych. niektó- 
rzy gorętsi zwolennicy nowinek zastąpili w 
rzeczonych końcówkach głos e głosem y. Jak 
dotąd, jest ich tylko garstka; ci zapewne są 
zdania, że wymawiają, jak piszą. 

Tak więc formy, ustalone przez 
Kopczyńskiego, choć na błędnej oparte 
regule, przyjęte zostały w języku na- 
szym; zmieniła się pisownia 1 wymowa da- 
wniejsza tych zakonczeń. Tego rodzaju zmia- 
ny w języku dokonywują się zazwyczaj bez- 
imiennie: tutaj wyjątkowo da się wskazać 
nazwisko inicyatora. Dla oceny kwestyi sa- 
mej rzecz to zgoła obojętna; niezależnie od 
tego, kto i dla jakich przyczyn zmianę tę 
zapoczątkował. stwierdzić trzeba, że nowa za- 


jowych. Co w tem nowem stadyum rozwo- 
jowem zyskało sankcye narodu, to, jako- 
ściowo, nie jest gorsze od tego. co się da 
już zauważyć i w stadyach dawniejszych. Już 
tam można dostrzec wyraźną, kilkakrotnie 
ujawniona dążność, ażeby obok etymologi- 
cznie zasadnego dźwięku y (2) w rzeczonych 
zakończeniach, przyznać też pewne równo- 
uprawnienie nieetymologicznemu głosowi e. 
Nie innego nie przeprowadzono też w refor- 
mie z XIX. stulecia. Tylko dziedzina zasto- 
sowalności e zostala zmieniona. Przedtem od- 
różnienie e od y (i) szlo według przypad- 
ków, i to zwykle w tym sposobie, że uży- 
wano obu głosów naprzemian obok siebie; 
teraz rozdzielono je według rodzajów, i to 
tak, że w każdym z nich jednemu z tych 
glosów przyznano wyłączną zastosowalność. 
Etymologią zmian tych nie uzasadnimy, ale 
nie możemy językowi odmówić prawa ich 
przeprowadzenia. tem bardziej, że podobne 
zboczenia przeciwetymologiczne czasów da- 
wniejszych nie budzą w nas zasadniczej opo- 
zycył. 

Lingwiści mogą krytykować Kopczyi- 
skiego, stwierdzając, że postawil regułe 
błędną. Gdyby formy regulą tą ustalone 
nie były się przedostały do języka, zacho- 
dziłby tu jeden — z wielu bardzo — wy- 
padków, które określamy nazwą błędnej teo- 
ryi naukowej. Ale z chwilą, w której rzeczo- 
ne formy przejął język, stanowisko lingwi- 
stów w tej sprawie zmieniło się gruntownie. 
Język tworzy sobie samodzielnie prawidła. 
któremi się chce rządzić, i to nieraz w spo- 
sób wyjatkowy, odbiegający od zasad ogól- 
nych. Lingwiści mogą tedy stwierdzić, że 
nowa pisownia i wymowa nie jest wprawdzie 
ze wszystkiem etymologiezną, że zatem z tego 
stanowiska określić się da jako nieprawi- 
dłowa, ale nie mogą już tej pisowni (i wy- 
mowy) nazywać błędną, ani teź usuwać 


sada zdobyła sobie prawo obywatelstwa w |jej, zastępując inną. Nie można mianowicie 


naszej praktyce językowej, Rzecz cala prze- 


żądania tego oprzeć na nieprawidłowości Zja- 


etymologii, język nasz, jak zresztą i inne, 
wykazuje wiele. a jednak nikomu nie przy- 
chodzi na myśl, ażeby je usnwać. Nikt nie 
każe dziś mówić wyszej zam. wyżej, choć ety- 
mołogicznie zasadną jest tylko forma pierw- 
sza. Zostawmy także zakojczenia -em -emi, 
skoro już język uznał je za swoje. 

Zostawić je powinnismy tem bardziej. 
że chodzi tu, z innego względu, o zasadę. 
Wspomnieliśmy już poprzednio, że pisownia 
nasza, lubo jeszcze do zupełnego ujednostaj- 
nienia swych podstaw nie doszła, jesu prze- 
cież przedewszystkien pisownią fonet y- 
czną. Jest w tem wyraźna wskazówka, żeby 
wszelkie reformy, jakie na tem polu prze- 
prowadzamy, oprzeć rzęczywiście na zasadach 
fonetyki. Słusznie też pp. reformatorowie roz- 
poczęli akcyę pod tem hasłem. Wszak wbrew 
etymologii i dawniejszej ortografii każą pisać 
Asja, religja, rzekomo dla tego. że w wyra- 
zach tych słyszymy wyłącznie głos j. Także 
inne reformy, za któremi przemawiają. a któ- 
re poniżej omówimy, ohierają za punkt wyj- 
ścia zasadę fonetyczną. Tutaj, co do zako- 
czeń -em -emi, po sprostowaniu zapatrywa- 
nia niektórych, jakobyśmy w nich słyszeli 
głos i (y), staje do walki zasada etymologi- 
czna i historyczna przeciw fonetycznej. 
Uwzględniając jednak fonetykę. nie będziemy 
mieli wątpliwości, że należy pisać -em -emt. 

Pisownię i wymawianie rzeczonych koń- 
cówek z głosem y (%) można dziś uważać 
conajwyżej za postulat grona uczonych lin- 
gwistów. Może kiedyś przyjęte zostaną przez 
język, jak się w nim ongi przyjęły formy 
Kopczyńskiego. Ale to rzecz niepewna: i do- 
pokąd to nie nastąpi. nie należy językowi 
narzucać nowych (w obecnym jego stanie) 
prawideł, skoro on ich sam jeszcze nie uznał. 
Wprowadzenie ich do pisowni jest, jak na 
teraz, przedwczesne; nie możemy też prze- 
sądzać, czy kiedykolwiek stanie się zasadnem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


smo dr. Korytowskiego z zawiadomieniem, że 
nie składa mandatu do Izby posłów. 

Przyjęto w IL. i III. czytaniu ustawę o 
skróceniu sędziowskiej służby przygotowa- 
wezej. 

W dyskusyi nad tem przedłożeniem 
oświadczył P. Minister Hochenburger, że 
przedłożenie ma znamiona ustawy przypad- 
kowej. można powiedzieć ustawy, wywołanej 
kłopotami. Idzie o usunięcie braków lub przy 
najmniej zmniejszenie ich w czterech okrę- 
gach wyższych sądów krajowych: lwowskie- 
go, krakowskiego, tryesteńskiego zadarskie- 
go, gdzie wiele posad sędziów jest nieobsa- 
dzonych. W formie dopuszczenia skróconej 
z 8 na 2 lata służby przygotowawczej sędzio- 
wskiej widzi Rząd jedyny sposób zspobieże- 
nia brakowi sił w wymienionych okręgach. 


Wywody JE. dr. Tchorzniekiego. 


JE. dr. Tehorznicki oświadczył, że 
w okręgu wyższego sądu krajowego we Liwo- 
wie dla Galicyi wschodniej i Bukowiny ob- 
sadzenie i pomnożenie miejse systemizowa- 
nych jest niewykonalne z powodu niedosta- 
tecznej liczby sił kwalikowanych. Przedłoże- 
nie rządowe spotyka się z bardzo ostrą kry- 
tyką, która opiera się na bardzo wysokiem 
pojęciu zawodu sędziowskiego, nie jest je- 
dnak zdaje się dostatecznie obznajomiona ze 
stosunkami w galicyjskich okręgach i stre- 
Szcza się w zarzucie, iż przedłożenie rządowe 
jest wprost szkodliwe, ponieważ zmniejsza i 
tak niewysokie wymagania, stawiane kandy- 
datom na urząd sędziowski pod względem 
wykształcenia i popiera tworzenie się prole- 
taryatu sędziowskiego. Mowea wskazuje na to, 
że wprost cierpimy na nadmiar prawników, a 
niedostatecznego dopływu prawników do stanu 
sędziowskiego nie należy przypisywać brakowi 
prawników, lecz brakowi widoków w zawodzie 
sędziowskim i przeciążeniu sędziego pracą kan- 
celsryjną, która prawników wprost odstrasza 
od wstępowania do służby sędziowskiej. Szło- 
by o ulżenie przedewszystkiem sędziom w 
taki sposób, ażeby wielką część agend sę- 
dziowskich przekazać odpowiednio wyszkalo- 
nej kancelaryi sądowej, poczem wystarczyło- 
by mniej sędziów i nie trzebaby powiększać 
ich liczby. Z drugiej strony mogliby być sę- 
dziowie lepiej dotowani i mieliby lepsze wi- 
doki karyery. Nie obniżenie, ale zwiększenie 
wymagań byłoby pożądane, aby pozyskać do 
zawodu sędziowskiego ludzi doborowych. Co 
do przydzielenia kancelaryi części pracy sę- 
dziów nie może mowea przychylić się do za- 
patry wania, aby to zarządzenie organizacyjne 
można było przeprowadzić w krótkim czasie. 

Stosunki w galicyjskich okręgach sądo- 
wych, a szczególnie W Galicyi wscuodniej i 
na Bukowinie są takie, że pomoc nagła jest 
konieczna i nie można jej dłużej odkładać. 


GÓRCE GAZ OT RDZ Z DONE PRD 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PORA 


FIGLARK A. 


(Artur Dourliac: Et le Divorce ?). 


(Ciąg dalszy). 


To zachowanie się córki wprawiło p. 
Berthiera w wściekłość, która doszła do naj- 
wyższegn stopnia, gdy wieczorem, przy obie- 
dzie, Walentyna rzekła spokojnie: 

— A więc, mój ojeze, stanowczo nie 
życzysz sobie, abym wyszła zamąż ? 

Jakto ? 

— Oczywiście, skoro odrzuciłeś mego 
kuzyna, bo jest artystą; odmawiasz panu Gi- 
raud, który nim nie jest 1 który przedstawia 
doskonały typ męża na seryo, właśnie taki, 
jakiego sobie dla mnie życzysz. 

— Dajże mi spokój! 

— I owszem, lecz w takim razie naj- 
lepiej mi odrazu powiedzieć, żeś postanowił, 
abym została starą panną. 

— Nie życzę sobie, abyś na przekór 
głupio wychodziła zamąż. 

— Przepraszam papę, to wcale nie jest 
na przekór. 

— Nie chcesz przecie wmówić we mnie, 
że masz jakiekolwiek uczucie dla tego pana, 
którego w swojem życiu nigdy nie widziałaś. 

— Owszem, papo, w Operze komicznej 
nie spuszczał ze mnie oka; to mi pochlebiło. 
Zapewniam cię, że tego wieczora był zupeł- 
nie obojętny na nieszczęśliwe losy króla 
d'Ys. 

— (zyż kto słyszał o podobnym spo- 
sobie przedstawiania się, o takiem lekcawa- 
żeniu najprostszych konwenansów! Nawet 
Eskimosi bardziej szanują formy. 

— Ta ekscentryczność mi się podoba. 
Nienawidzę banalności, utartych zwyczajów. 
Gdyby był się przedstawił jako wytworny 
ST nie byłby na mnie zrobił wra- 

enia 
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Mowca przytacza szereg dat z ostatniego ro- | 


ku. W pewnym okręgu sądowym na Buko- 
winie w jednym oddziale miano w ostatnim 
roku do załatwienia 10 702 spraw egzekucyj- 
nych, w innym zaś sądzie powiatowym aż 
18.068. W jednym z sądów powiatowych na 
Bukowinie miał jeden sędzia w ciągu roku 
do załatwienia 774 procesów cywilnych i 
6489 spraw bagatelnych. Jeden sędzia w in- 
nym oddziale tego samego sądu miał do za- 
łatwienia 656 procesów cywilnych i 7455 
spraw bagatelnych. W jednym oddziale lwow- 
skiego sądu powiatowego (sekcya I.) było 
w ostatnim roku do załatwienia 1058 proce- 
sów cywilnych i przeszło 2000 bagatelek. 

Z pewnością słuszne jest twierdzenie, 
że część tych procesów załatwia się przez 
wyroki zaoczne, inne przez wstrzymanie po- 
stępowania i ugodowo, ale i to w bardzo 
wielu wypadkach przychodzi do skutku po 
długich, mozolnych rozprawach ustnych i po 
zebraniu najrozmaitszych dowodów. Nie trze- 
ba fachowca, aby zrozumiał monstrualność 
wymagania, by jeden sędzia, choćby nie wie 
dzieć jak zdolny, mógł w podobnych warun- 
kach należycie załatwiać sprawy. (Potakiwa- 
nia). A zważyć trzeba, co dzieje się, jeżeli 
podczas przejściowej nieobeeności kolegi jeden 
sędzia musi objąć dwa takie oddziały. Mowca 
czytał w pismach wiedeńskich słuszne i prze- 
konywujące artykuły o przeciążeniu sędziów 
wiedeńskich, ale zawarte tam cyfry, z pe- 
wnością wysokie w stosunku do tego, co je- 
den człowiek może zdziałać, budzą w poró- 
wnaniu z cyframi w Galicyi wschodniej i na 
Bukowinie prawie uczucie zazdrości. 

Mowca szczegółowo przedstawił nastę- 
pnie stosunki we wschodniej części Monar- 
chii, których to stosunków wynikiem jest 
nadzwyczajne przeciążenie personalu sędziow- 
skiego. Zaznaczył dalej dr. Tehorznicki, że w 
takich warunkach kwalifikscya wyroków i 
ich umotywowania muszą niekiedy wiele po- 
zostawiać do życzenia. Ztąd to pochodzi o- 
późnienie i zastój w sprawach — co gorzej: 
w skutek niedostatecznej liczby sił kancela- 
ryjnych także zaległości ekspedytu w wielu 
wypadkach idą w tysiące. Nie więc dziwne- 
go, jeśli dają się słyszeć skargi stren, zwła- 
szeza tych osób, które na Zachodzie przy- 
zwyczasły się do szybszego traktowania spraw, 
a które nieraz z takiego powodu osobiście 
atakują sędziego. Zażalenia podobne, w wielu 
wypadkach ze stanowiska strony rzeczowo 
uzasadnione, wywołują złą opinię o sędziach, 
którzy pod nadmiarem pracy upadają i za 
zbyt pospieszne wyroki, przeoczenia lub ogó 
Źnienia pociągeni są do odpowiedzialności. 
O nankowem kształceniu się sędziów w ta- 
kicu warunkach niema mowy. Niejeden bar- 
dzo zdolny, umysłowo wysoko stojący czło- 
wiek zużywa się z czasem w tej pracy. Osta 


— Ależ ja n'e znam ani jego rodziców, 
ani stosunków, ani rzeczywistego stanowiska. 

— Można się dowiedzieć. Ale słuchaj, 
papo, byłam ci posłuszna, gdy chodziło o 
pierwszego, nie ustąpię od drugiego; zresztą 
nie chciałbyś pewnie nieszczęścia twojej uko- 
chanej córki. 

I siadając na kolanach ojca, figlarka 
tak długo go pieściła, aż obiecał, że się roz- 


pyta. 


* 


— Dpóźnił się pan dzisiaj! 

I z czarownym a Walentyna 
wyciągała małą swoją rączkę do opasłego na- 
rzeczonego, który nadehodził z karmazynową 
twarzą, ocier:jąc pot z czoła, z olbrzymim 
snopem kwiatów. 

— Zostały zerwane dla pani. 

— Dziękuję; podwójna to dla mnie 


przyjemność. 
— Nie, moja siostro, lo szezyt niedo- 
rzeczności — mówił pan Berthier do zaenej 


ciotki, która przyszła zastępować matkę swo- 
jej siostrzenicy — widzisz tego pana, wię- 
cej niż dojrzałego, który sam chodzi ogoła- 
cać klomby z kwiatów! Walentyna rozum 
straciła przyjmując hołdy podobnego tłu- 
moka! Ach! gdyby to się dało przerobić! 

Małżeństwo było postanowione: wszy- 
scy jednogłośnie składali hołd zaletom szezę- 
śliwego pana Giraud i pan Berthier, po ści- 
słem śledztwie, któregohy się żaden sędzia 
nie powstydził, nie mógł znałeźć ani jedne- 
go, najdrobniejszego grzeszka na przeszłości 
dość długiej tego narzuconego sobie zię- 
cia, którego nienawidził... sam nie wiedząc 
czemu. 

Aleyd-Dezyderyusz — miał drugie i imię 
Dezyderyusz — posiadał wszystkie zalety i 
wszystkie cnoty rozumnego małżonka: świe- 
tne stanowisko, prawość bez skazy, chara- 
kter najzaeniejszy... jeden tyłko ciemny punkt 
dotychczas: wstręt do małżeństwa! 

Ale czyż nie składał dowodu, 
z tego wstrętu wyleczył? 

Najzupełniej, aż nadto wyleczony! 

— Czy ty co z tego rozumiesz, moja 
siostro — mruczał biedny ojciec, rzucając 
wściekłe spojrzenia na dwoje narzeczonych, 
stćrzy budowali tysiące projektów, . śmiejąc 
się z całej duszy — myślałem, że rozkochała 


że się 


tnimi czasy mnożą się nawet w sposób za- 
straszający wypadki ataków nerwowych, wy- 
wołanych przepracowaniem; zdarzają się wy- 
padki ciężkiej neurastenii, które są powo- 
dem, że wielu sędziów przedweześnie uste 
puje. Rychła pomoc jest więc konieczna, a 
możliwa jest tylko przez skrócenie sędziow- 
skiej służby przygotowawczej na dwa lata. 

Brak  ukwalifikowanych kandydatów 
zresztą nie jest stałym objawem w Galicji. 
Po wprowadzeniu nowej procedury cywilnej 
w Galieyi nastąpiło znaczne pomnożenie po 
sad sędziowskich, co skończyło się w r. 1903 
Wówczas mówiono, słusznie czy nie słusznie, 
że odtąd stosunki awansowe w służbie sę- 
dziowskiej będą gorsze i to miało ten sku- 
tek, że chwilowo dopływ z Uniwersytetów 
zmalał, zwłaszcza, że w innych gałęziach 
Administracji państwowej można było na- 
tychmiast otrzymać adjutum, na które w są- 
downictwie trzeba było czekać. Skoro więc 
młode siły dopiero po 8 latach mogły przy- 
stępować do egzaminu sędziowskiego, więc 
mniejszy ich napływ, który nastąpił od r. 
1908, daje się dopiero teraz odczuć. Dopiero 
od r. 1907 Galicya wykazuje niewystareza- 
jącą liczbę egzaminowanych kandydatów sę- 
dziowskich. 


Do tego przyłącza się okoliczność, że w 
r. 1907 weszła w życie nowa ustawa pen- 
syjna, która czas służby obniżyła na łat 35; 
ustąpiło wtedy wielu starszych sędziów i na- 
gle zawakowała znaczna liczba posad. Wre- 
szeie z okazyi wejścia w życie w roku 1907 
ustawy o Sprostowaniu ksiąg gruntowych 
kreowano 30 nowych posad sędziowskich. Te 
trzy przyczyny razem sprawiły, że liczba 
egzaminowanych kandydatów nie pokrywa 
obecnego zapotrzebowania. 

Mowca omawiał stosunki awansowe w 
okręgach galicyjskich i wykazywał, że nie są 
one bynajmniej tak niekorzystne, aby odstra- 
szać prawników od wstępowania do sądu. 

Zgodnie z wywodami P. Ministra spra- 
wiedliwości wyraził mowca przekonanie, że 
byłoby błędem, gdyby obawiano się pogor- 
szenia kwal.fikacyj sędziów w razie skrócenia 
służby przygotowawczej. Poziom egzaminów 
sędziowskich pozostanie ten sam, a komisye 
egzaminacyjne nie będą, jak dziś, stały pod 
naciskiem konieczności, żeby może przez zby- 
tnią względność przepuszczały niektórych 
mniej odpowiednich kandydatów. 

Bądź co bądź jest pożądane, aby w tej 
mierze P. Minister sprawiedliwości udzielił 
pewnych wskazówek komisyom egzaminacyj- 
ym. Przytem mowca wyczcrpi BE uzasa- 
doiat potrzebe zniesienja przey damowot paz 
egzaminie sędziowskim i oświadezył, że raczej 
zaleca się, by kandydaci byli obowiązani na 
temat przez nich wybrany m» wy- 


się szalenie w Jnkóbie i miałem sam z tego 
powodu obawy... A potem, nagle, ni ztąd ni 
zowąd mała główka kręci się jak ehorą- 
giewka na dachu, małe serduszko zmienia 
lokatora i panienka chce poślubić tego gru- 
basa, który jest prawie w moim wieku! 


— Mój biedny Jakób |... — wzdycha 
ciotka. 

— Cóż on mówi na to wszystko ? 

— Ani słowa: wielkie boleści bywają 
nieme! „Musi być w rozpaczy, niewątpliwie. 


—'Albo też ten roztrzepaniec czyni 
podobnie jak Wala: ugania się za jaką Rzy- 
mianka, dla której zapomina o Franeusce. 

— Ależ, braciszku... 

— Tak, tak, siostrzyczko | Oboje są 
zwaryowani, jakby byli stworzeni dla siebie! 

W wielkiej sali purpurowej, ozdobionej 
biustem Republiki, odbyła się zimna i ba- 
nalna uroczystość cywilnych zaślubin p. 
Aleyda-Dezyderyusza Giraud z panną Walen- 
tyną-Eugenią Berthier. 

I oto zajęto już miejsca przy biesia- 
dnym stole rodziunym i rozpoczęto stroić 
żarty z przemowy wiceburmistrza, właści- 
ciela składu towarów korzennych w tej dziel- 
nicy, z jego puważnej i uroczystej miny, z jego 
urzędowej szarfy jaskrawej. Wypominano żar- 
tobliwie młodemu małżonkowi, że odpowie- 
dział „tak* głosem wahającym się i drżącym, 
podczas gdy panna młoda odrzekła dźwię- 
cznie i stanowczo; śmiano się z jego podpi- 
su bardzo „kupieckiego« i z jej podpisu, na- 
kreślonego śmiało, ręką wprawną na dekla- 
racyi urzędowej. 

Stało się! są zaślubieni. 

P. Giraud przyjmuje wszystkie żarty 
głośnymi wybuchami śmiechu, przyczem w 
przerwach wydaje opinię znawcy o winach 
swego teścia... „To Romanée wcale dobre! 
nie zły ten Corton!“ I obiecywał dostarczyć 
mu lepszego, — przecież taką przysługę mógł 
mu wyrządzić, jako czuły zięć! 

Oczywiście — zbytecznem byłoby wspo- 
minać, — że „le Clos Gorgeot*, pochodzący 
z winnie pana młodego, uroczyście wniesio- 
ny został w koszyku i nie mniej uroczyście 
wysączony. 

Aleyd-Dezyderyusz, który stał się bar- 
dzo mowny pod wpływem tych wyborowych 
trunków, ma tysiące wesołych rzeczy do o- 
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kład i przeprowadzić nad nim ustną dyskusyę 
z komisarzemi egzaminacyjnymi. 

Mowca ubolewał, że w sprawozdaniu 
komisyi uwolniono od wypracowania pise- 
mnego jedynie tych, którzy po dwu latach 
zgłaszają się do egzaminu; tworzy się w ten 
sposób pewne różniczkowanie, które, choć 
niesłusznie, może wywołać nieprzyjemny po- 
zór, jakoby żądano od kandydatów, którzy 
króciej służyli, mniej, niż od innych. Mowca 
jest tedy przedewszystkiem za zniesieniem 
pracy domowej, a ewentualnie za skreśleniem 
$ 2, bo jeżeli praca domowa ma być zatrzy- 
mana, to powinno to być równomierne dla 
wszystkich kandydatów. Jeżeli mimo to nie 
stawia mowca wniosków, to jedynie z powodu, 
że nie chce opóźniać wejścia ustawy w życia, 
a spodziewa się, że doświadczenia, jakie będą 
porobione z kandydatami po dwu latach służby, 
wykażą zbyteczność pracy domowej tak dobi- 
tnie, że prędzej czy później przyjść będzie 
musiało do jej zniesienia. 

Mowca ma nadzieję, źe niebawem stwo- 
rzone będą warunki takie, iżby można sta- 
wiać jak najwyższe wymagania co do wy- 
kształcenia młodych sędziów odpowiednio 
do wyjątkowych przywilejów stanu sędziow- 
skiego. 

Aby zaradzić nagłym potrzebom sądów 
galicyjskich, mowca będzie głosował za wnio- 
skiem w brzmieniu komisyjnem. 


Przyjęcie przedłożeń. 


Następnie Izba panów przyjęła przedło- 
żenie o umowach o ubezpieczenie. 

P. Minister sprawiedliwości 
wskazał, że przedłożenie to ma zarówno dać 
dostateczną ochronę publiczności ubezpie- 
czającej się, jakoteż i chronić ubezpieczają- 
cych od pswnych machinacyj i nadużyć pe- 
wnych stron, która nie zawsze postępują pra- 
widłowo. 

Dalej przyjęto przedłcżanie o zapobie- 
ganiu i zwałezaniu chorob zakaźnych, usta- 
wę o pomoenikach handlowych, oraz w spra- 
wie zamykania sklepów. 

Nadto przyjęto też przedłożeni e o bez- 
pieczeństwie pupilarnem częściowych zapi- 
sów dłużnych pożyczki m. Lwowa w kwacie 
14 milionów koron, a wreszcie uchwalono 
przedłożenie o przedłużeniu mocy ustawy co 
do sądownictwa konsularnego. 


O katastrofę w Uhersku. 


Po dokonaniu „wyborów uzupełniających 
do komisyi, P. Minister kolei odpowiedział 
na interpelacyę p. Eppingera w sprawie 
katastząty w Uhersku. P. Minister wyr: 
gięhskie ubolewauie z powodu, że katasircfa 
pociągnęła za sobą tyle ofiar w ludziach i 
zapewnił, że Admistracya kolejowa uezyni 
wszystko, aby złagodzić los esób pozostałych 


Tura NE .. TW. NE. $ z zacięciem coramis — voyageure'a, 
na uszko pannie młodej. 

— Cóż to tak wesołego opowiada ci 
twój małżonek? — pyta ojciec. 

— O jeszcze nie mój mąż, papo! — 
zaprotestowała Wala — dopiero po ceremo- 
nii kościelnej nim zostanie. 

P. Berthier, bardzo wolnomyślny, odpo- 
wiada : 

— Przecież małżeństwo cywilne, to rzecz 
najważniejsza... 

— Ważna, być może, ale bardzo śmie- 
8zna. Jakże mogłabym uczuć się związaną na 
życie całe, ponieważ ten chudy, wysoki jego- 
MOŚĆ, sztywny, jakby kij połknął, odczytał 
nam mrukliwie kilka paragrafów kodeksu!... 
Nie masz poszanowania dla niczego... 

— Owszem, papo. — Otóż, aby odpo- 
wiedzieć na twoje „pytanie, objaśniam ci, że 
mój przyszły pan i mąż opowiadał mi teraz 
o swoich podróżach i zapowiedział swój wy- 
jazd do Szwajcaryi. 

— Jakto, pan jedziesz ! 

— Tak, panie. Zanim ślub kościelny 
nastąpi, muszę zakończyć ważną sprawę w 
Genewie. 

— A kiedyż z powrotem? 

— W poniedziałek prawdopodobnie, — 
ponieważ ślub we wtorek. 

— To „prawdopodobnie* 
panie zięciu. 

W chwili wyjazdu p. Giraud ukłenił się 
ceremonialnie przed swoją prawnie poślubioną 
małżonką. 

— Cóż znowu! — zawołał p. Berthier — 
ucałujcie się przecież... Trochę wcześniej... 
czy później.... 

— Serdecznie jestem wdzięczny Szano- 
wnemu panu, — ale wolę już zaczekać, aż 
mąż panny Walentyny udzieli mi na to po- 
zwolenia; mężem zaś jeszcze nie jestem. 

P. 'Berthier ramionami dźwignął. 

— Wiesz eo, moja droga — rzekł do 
siostry — zdaje mi się, że ten jegomość, 
Boże uchowaj, ma zajączki w głowie. 

Tak... tak! — westchnęła ciotka, 
myśląc o boleści, jakiej doświadczać musiał 
biedny, poczciwy syn jej, Jakób. 


(Dokończenie nastąpi), 


jest śliczne, 


po zabitych, orsz rannych. Przedstawiwszy 
szczegółowo wypadek, stwierdził, że dotych- 
czas zmarło 13 osób, a 18 osób jest rannych. 
Rannych umieszczono w szpitalu powiatowym 
w Pardubicach. Wina spada wyłącznie na 
urzędnika, który pełnił służbę, a który usta- 
wił sygnał na „wolay przejazd“. Urzędnik 
ten przez kilka lat pełnił służhę nienagan- 
nie. Przepisy instrukcyi w razie ich sumien- 
nego wypełniania zupełnie wystarczają, aby 
uniknąć podobnych wypadków. Urządzenia 
sygnałowe, które w danym wypadku fun- 
kcyonowały bez zarzutu, są tego rodzaju, że 
przy odpowiedniej manipulacyi dają rękojmię 
zupełnego bezpieczeństwa. Administracya ko- 
łejowa z całą energią starać się będzie o na- 
leżyte wykształcenie personalu. 

P. Minister zapewnił wkońcu, że i na- 
dal będzie postępował z pełnem poczuciem 
swem wielkiej odpowiedzialności. 

Dziś zebrała się Izbą Panów o godz. 
1 po południu na dalsze obrady. 


Z Sejmów krajowych. 


Wczoraj otwarto sesyę Sejmu szla- 
skiego. i 

Na zażalenie p. Poppe, że nie powi- 
tano posłów słowiańskich w ich języku ojezy- 
stym, oświadczył przewodniczący, że językiem 
obrad jest język niemiecki. 

Po wyborze sekretarzy i weryfikatorów, 
przystąpiono do przydzielenia przedłożeń ko- 
misyom. Wniosek p. Miehejdy o ustano- 
wienie komisyi reformy wyborczej przeka- 
zano komisyi przygotowawczej. 

Dziś przed południem zebrał się Sejm 
na dalsze obrady. 

Przed wczorajszem posiedzeniem zjawiła 
się u Prezydenta kraju i u Marszałka depu- 
tacya socyalnych demokratów w sprawie re- 
formy wyborczej. 


W Sejmie morawskim na wczo- 
rajszem posiedzenin wstępnem odczytana 
uchwały sejmowe, które otrzymały Najw. 


sankceyę. = 


W Sejmie styryjskim w Grazu 
pojawił się na wezorajszem posiedzeniu mię- 
dzy innymi P. Minister oświaty hr. Stürgkh. 

Marszałek oznajmił, że według otrzy- 
manych od Namiestnika wiadomości, Sejm 
będzie mógł obradować przez cały styczeń 

* 


Sejm Krainy w Lublanie załatwił 
prowizoryum budżetowe na r. 1910. 
Termin następnego posiedzenia będzie 
posłom podany pisemnie. 
* 


Onegdajsze wieczorne posiedzenie Sej- 
mu Gorycyi trwało od 5 po południu do 
li w nocy i było bardzo burzliwe. 

Posłowie z włoskiego stronnietwa lu- 
dowego zgłosili szereg nagłych wniosków, 
także związek partyi słoweńsko-liberalnej i 
agrarnej postawił wnioski nagłe. 

Ponieważ domagano się odczytania do- 
datków do wniosków, między innemi druko- 
wanej większej broszury w sprawie Uniwer- 
sytetu słoweńskiego, wywiązała się ożywiona 
dyskusya nad regulaminem. 

Marszałek pozostawił interpretacyę od- 
nośnego postanowiania regulaminu uchwale 
Izby. 

8 Na wniosek p. Gregorcica (słoweń. 
lud.) uchwalono nie odczytywać dodatków do 
wniosków. 

Bez dyskusyi przyjęto prowizoryum bu- 
dżetowe na r. 1910. 

Dłuższa, burzliwa dyskusya wywiązała 
się nad sprawozdaniem Wydziału krajowego 
w sprawie weryfikacgi wyborów. Podczas 
obrad powstała wrzawa na galeryi. 

Uchwalono nie uznać za ważne trzech 
wyborów w słoweńskiej wielkiej własności, 
mianowicie posłów Franko, Clancica 
i Rutara. Posłowie ci opuścili salę. 

Gdy wśród wielkiej wrzawy rzucił p. 
Gabrcek fiaszkę z piaskiem do zasypywa- 
nia atramentu na stół prezydyalny, przewo- 
dniczący posiedzenie zamknął. 


Sprawy węgierskie. 


Dszygnowany węgierski prezydent mi- 
nistrów Lukacs udaje się dziś do Wiednia i 
będzie przyjęty przez Najj. Pana na posłucha- 
niu we czwartek o 10 rano. 

Prezydent stronnietwa niezawisłości 
Justh będzie przyjęty przez Najj. Pana na 
prywatnej audyencyi we czwartek o godz. 1 
w południe. 

Rozognienie umysłów w kołach polity- 
cznych zatacza eorsz większe kręgi. Między 
posłami Bela i ILsehme odbył się pojedynek 
na szable. Laebme jest ranny w rękę. Po- 
wodem był artykuł Beli, skierowany przeciw 
Lachmemu. 


Manożą się również procesy na tle poli- 
tycznem. I tak: dr. Wekerle wytoczył proces 
dziennikowi sccyalistycznemu Nepszava, z po- 
wodu przedrukowania artykułu Arbeiter Zig., 
w któryrta zarzucono mn, że w nieprawny spo- 
sób zdobył majątek. 

Równocześnie minister spraw wewnętrz- 
nych wytoczył proces autorowi odezytanej na 
wczorajszeBi posiedzeniu Sejmu broszury, w 
której ministrowi zarzucono, że postępowanie 
jego w sprawach emigracyjnych nie jest ho 
norowe. 

Wczoraj odbyło się w Budapeszcie pięć 
bardzo licznych zgromadzeń socyalno - demo- 
kratycznych. Przyjęto rezolucyę z oświadcze- 
niem, że jedynym Sposobem rozwiązania prze- 
silenia jest zaprowadzenie powszechnego gło- 
sowania. 

Po zamknięciu zgromadzeń urządzono 
demonstracyę przed lokalami stronnietw Ju 
stha i Kossutha. Policya kilkakrotnie musiała 
dobyć broni, nikogo jednak nie zraniono. 
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(4) Rək 1909 rozpoczynał się wiel- 
kiem przesileniem bałkańskiem, które lada 
chwila groziło wybuchem wojny. Zdawało 
sie, że p. Izwolski skupił wszystkie nici po- 
lityki bałkańskiej w swoich rękach i jego też 
uważano powszechnie za moralnego inicya- 
tora wojowniczych manifestacyj belgradzkich. 
Konferencya mocarstw europejskich nie mo- 
gła przyjść do skutku, gdyż nie chciano 
się zgodzić na jej program, ściśle przez 
Austro-Węgry określony, a także znalezienie 
formuły porozumienia Austro-Węgier z Ser- 
bią natrafiało długi czas na zasadnicze tru- 
dności. Dopiero gdy p. Izwolski przekonał 
się, ża wojna Austro-Węgier z Serbią może 
samą Rossyę wplątać w ciężkie zawikłania 
zbrojne, na które państwo to zupełnie nie 
było przygotowane, wtedy cofnął się, a po- 
parłszy pokojową akcyę mocarstw, zgotował 
dyplomatyczną klęskę i sobie i Rossyi. 

W jednej chwili złagodziło się między- 
narodowe naprężenie na Bałkanach, burza 
ansksyjna ucichła, a ku końcowi roku stwier- 
dzić można, iż z Bliskiego Wschodn nie gro- 
zi obecnie pokojowi europejskierau poważne 
niebezpieczeństwo. Nawet kwestya kreteńska 
została zręcznie nsunięta z porządku i prze- 
stała budzić zaniepckojenie. Mocarstwa opie- 
kuńs o ocruczyty ostateczne jej załatwienie 
na czas nieograniczony, a Turcya zadowoliła 
się na razie notą, poręczającą formalne 
zwierzchnietwo sułtana i już nie nalega na 
natychmiastowe rozwiązanie tak drażliwego 
dla niej i dla Graecyi problematu kreteń- 
skiego. 

Gdy jednak z końcem roku zapanowała 
spokojniejsza sytuaeya na Bałkanach, zaczęły 
się zbierać groźniejsze chmury na widnokrę- 
gu Dalekiego Wschodu. Rossyjska Duma pań- 
Stwowa rozpoczęła ferye świąteczne nie o- 
trzymawsty od ministra spraw zagranicznych 
tak pożądanych wyjaśnień o stosunkach ja 
pońsko-rossyjskich, Dla podobnych oświad- 
czeń potrzebował minister specyalnege ze- 
zwolenia cara, które mu jednak, jak utrzy- 
mują, w obecnej chwili wprost zostało od- 
mówione. Ta okoliczność nie przyczyni się 
oczywiście do uspokojenia rossyjskiej opinii 
publicznej, gdyż prasa rossyjska bez względu 
na oficyżine zapewnienia pokojowe, codzien- 
nie podaje wiadomości o nowych faktach, z 
których wnosićby :nożaa o istotnie nieprzy- 
jaznych zamiarach Japonii. Specyalny kores- 
poudent moskiewskiego dziennika Russkoje 
Słowo donosi z Charbina, iż niema tam 
nikogo, który podzielałby optymizm, z jakim 
rząd rossyjski zdaje się oceniać położenie 
na Dalekim Wschodzie. Owszem liczne po- 
wody przemawiają za pessymizmem i uspra- 
wiedliwiają powszechne zaniepokojenie ludno- 
ści. Dzień w dzień napływają wyżsi oficero- 
wie japońscy do Mandżurpi. Faktem jest da- 
lej, iż Japończycy bezustannie gromadzą na 
granicy koreańskiej znaczne oddziały wojska 
pod pozorem, iż zależy im tylko na utrzy- 
maniu w sząchu Koreańczyków. Także w 
Charbinie zjawiają się wyżsi oficerowie ja- 
pońscy z zachowaniem ścisłego incognita, a 
niemniej uderza ta okoliczność, iż Japończycy 
za nadzwyczaj wysoką cenę skupują i groma- 
dzą olbrzymie zapasy żywności i zakładają 
formalne obozy prowiantowe w południowej 
Mandżucyi. Również z Mongolii nadchodzą 
wiadomości, wedle których tam wzdłuż ros- 
syjskiej granicy podejmują oficerowia japoń- 
scy ekspedycye, mające na eelu dokładne 
zbadanie geograficznych i innych stosunków 
kraju, Nie można wreszcie pominąć pogłoski, 
iż w Chinach wierzą w niebezpieczeństwo 
wojenne tak dalece, że rząd pekiński zamie- 
rza do gabinetów rossyjskiego i japońskjego 
wystosować notę, w której wyrazi życzenie, 
aby widownią przyszłej wojny nie była Man- 
dżurya. Korespondent dodaje wkońcu, iż także 
w Władywostoku oceniają sytuacyę bardzo 
pessymistycznie. Zwrócono również uwagę na 
sensacyjne doniesienie pism charbińskich, ja- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 30 grudria 1909. 


3 


koby się zanosiło na polityczne porozumienie i skiej i wsehodnio-azyatyekiej. Rok 1909 wy- 


wielkiej doniosłości między Japonią i Chi- 
nami. Powiadają, iż Japonia zgadza się na 
zniesienie generał-gubernatorstwa na półwy- 
spie Kwantung. Wskutek tego zarząd cywil- 
ny objęłyby Chiny, a Japonia wzmocniłaby 
swoje zalogi wojskowe i obsadziła stale Port 
Artur i Dalni, jako podstawę na kontynen- 
cie na wypadek wojennego współdziałania 
Japonii i Chin. Niepodobns oczywiście spra- 
wdzić wiarygodności tych rozmaitych pogło- 
sek, ale w każdym razie usprawiedliwiają 
one niepokój prasy rossyjskiej. 

Widzimy więc, że uspokający komunikat 
rossyjskiego urzędu spraw zagranicznych nie 
osiągnął swego celu, bo zaniepokojenia ani 
nie rozproszył, ani nawet nie złagodził, a 
prasę tylko pobudził do tem żywszego i 
wszechstronniejszego śledzenia spraw i sto- 
sunków na Dalekim Wschodzie. Birś. Wie- 
domosti stwierdzają, że nie wynurzenia pe- 
tersburskiej i zagranicznej prasy wniosły za- 
niepokojenie do rossyjskich posiadłości wscho- 
dnio-azyatyckich, ale że stosunek był wprost 
odwrotny. Mnożące się w ostatnim czasie 
wiadomości o postępowaniu Japończyków, a 
przedewszystkiem o zbrojeniach japońskich, 
spowodowały prasę do uderzenia na alarm. 
Powtarzają się podobne zjawiska, jakie spo- 
strzegano przed ostatnią wojną, a pamiętać 
należy, że i wówczas ministerstwo spraw za- 
granicznych spoglądało z pełną ufnością w 
przyszłość i starało się uspokoić opinię pu- 
bliczną. Dla tego dziś wszystkie głosy prasy 
podnoszą jedno hasło: Si vis pacem, para 
bellum. Być może, że Japonia nie zbroi się 
do wojny, ale zdąża jedynie do zabezpiecze- 
nia dotychczasowych swoich zdobyczy i do 
zapobieżenia niemiłym niespodziankom. Lecz 
równe prawo i równy obowiązek ma także 
Rossya i w równy sposób, jak Japonia, po- 
winna ona starać się o wzmocnienie swojej 
wojskowej pozycyi na Dalekim Wschodzie, 
nie budząc przez to podejrzenia o agresywne 
zamiary. Obeenie — pisze Herold — pokój 
zależy tylko od dobrej woli Japonii, bo Ros- 
sya niejest zupełnie do wojny przygotowana, 

Czy Rossya idzie za radą swojej prasy, 
czy rzeczywiście przygotowuje się do ewen- 
tualnej wojny? Na to pytanie dziś odpowie- 
dzieć trudno. Jednego dnia krążyły wiado- 
mości o ruchach wojskowych, ale następne- 
go im zaprzeczono. W kołach dyplomatycz- 
nych utrzymywano, iż Rossya zamierza na 
granicy mandżurskiej wzmocnić swoje siły 
zbrojne o dwa korpusy. Ministerstwo wojny 
wiadomości tej wprawdzie wprost nie za- 
przeczyło, we uznało ją za przedw: zscztą, 
gdyż na razie nastąpić mają tylko większe 
przesunięcia wojsk z Irkucka ku mandżur- 
skiej granicy. Korespondent petersburski Ber- 
liner Tageblattu zaznacza, iż wszelkie zarzą- 
dzenia wojskowe trzymane są w tajemnicy i 
dodaje, iż rokowania z Japonią stanęły na 
martwym punkcie, Japonia nie ma najmniej- 
szego interesu sprzyjać planom rossyjskim. 
Po początkowem napreżaniu oziębiły się te- 
raz zupełne stosunki między obu państwami. 
Obecny stan rzeczy każe oczekiwać w naj- 
bliższym czasie zerwania rokowań, lub też 
zupełnego ich rozbicia. 

W tych rózmaitych, często z sobą 
dość sprzecznych relacyach jest niewątpliwie 
dużo przesady i dużo zupełnie dowolnych 
kombinacyj. W szczególności w kołach dy- 
plomatycznych podnoszą, iż także Japonia 
ani pod finansowym, ani pod wojskowym 
względem nie jest przygotowana do nowej 
wojny. Na razie cała jej akcya zwrócona jest 
ku Korei i o tem został gabinet petersbur- 
ski lojalnie zawiadomiony. Dla tego też w o- 
ficyalnych sferach rossyjskich zaprzeczają 
stanowczo wszelkim alarmującym pogłoskom, 
a powstanie i ciągłe ich podtrzymywanie 
przypisują dwu głównie powodom: raz temu, 
Iż są ludzie, którzy chcą uwagę Rossyi od- 
wrócić od Bałkanów, a zwrócić ku Dalekie- 
mu Wschodowi i powtóre, iż są ludzie, któ- 
rym zależy na tem, aby bezwarunkowo przy- 
spieszyć upadek Izwolskiego. Z tego wyni- 
kałohy,iż p. Izwolski nie widząc dla Rossyi 
żadnego niebezpieczeństwa na Dalekim Wsclio- 
dzie, pragnie dalej swoją akeyę polityczną 
zwrócić ku Bałkanom. 

Na to odpowiada nieco złośliwie, ale 
trafnie Riecz: „Ale czyż mamy powód być 
dumni z naszej polityki na Bliskim Wscho- 
dzie? A jeżeli wówczas, gdy nam rozwiąza- 
no ręce na Dalekim Wschodzie, okazaliśmy 
się mimo to bezsilnymi na Bliskim Wsche- 
dzie i musieliśmy ustąpić przed pierwszą po- 
gróżką, to jakież zwycięstwa chcemy teraz 
wywalczyć na Bałkanach? Lub czyż to mo- 
że ma być czynną polityką na Bliskim Wscho- 
dzie, iż dajemy do zrozumienia, że wcielenie 
Bośnii zawsze jeszcze nie jest zupełnie uzna- 
ne lub jeśli przeciwników naszych draźnimy 
widmem związku bałkańskiego, w który wie- 
rzą tylko ci, dla których mógłby sn być ko- 
rzystnym? Na Bliskim i na Dalek' * Wscho- 
dzie możemy tylko powtórzyć nas.» cstrze- 
żenie: non bis in idem!, bo odnosi się ono 
do jednej i tej samej osoby, której zdolność 
do złudzeń faktami dostatecznie została stwier- 
dzona.* 


stawił p. Izwolskiego na ciężkie próby i do- 
świadczenia dyplomatyczne. Jego polityka 
bałkańska zakończyła się zupełnem niepowo- 
dzeniem, a jego akcya polityczna na Dale- 
kim Wschodzie jeszcze się na seryo nie roz- 
poczęła. Rok ten zamyka się wielkiem za- 
niepokojeniem rossyjskiej opinii publicznej, 
która nie podziela optymistycznych zapatry- 
wań swego rządu. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 grudnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (30 grudnia): 

Dawida kr. — Ludomiła. — Danyiła pror. 

Wschód słońca o godzinie 7:23 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:30 po południu. 


— (2) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekceyi lwowskiej przeniesieni zostali: inspektor 
Emil Barański, naczelnik II sekcyi konserwa- 
cyi w Przemyślu, do dyrekcyi we Lwowie; ko- 
misarz maszyn Roman Haninczak, zastępca na- 
czelnika I sekcyi konserwacyj w Przemyślu, do 
VII sekeyi konserwacyi we Lwowie; adjunkt 
maszyn Michał Pirgo z Przemyśla do Lwowa; 
adjunkt Edward Biliński z magazynu materya- 
łów do urzędu ruchu w Stryju, oraz adjunkt 
Włodzimierz Ustyanowicz z urzędu ruchu do 
magazynu materyałów w Stryju. 


— Medal pamiątkowy Andrzeja Po- 
toeckiego. Gdy na wiadomość o tragicznym 
zgonie $. p. Andrzeja hr. Potockiego powstała 
w społeczeństwie naszem myśl, by pamięć tego 
znakomitego męża uczcić różnego rodzaju pomni- 
kami, Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie 
było pierwszą instytucyą, która uchwaliła i wy- 
konała ten projekt, występując z medalem pa- 
miątkowym. Modelowany przez artystę rzeźbia- 
rza Witolda Bielińskiego, medal ten wybity zo- 
stał staraniem Towarzystwa numizmatycznego, 
które w ten sposób uezciło pamięć swego pre- 
zega, a zarazem złożyło hołd pierwszemu mę- 
żowi w kraju, zasłużonemu na wszystkich po- 
lach działalności obywatelskiej. Medal wielkości 
7 em. średnicy rozsprzedaja sekretaryat Towa- 
rzystwa numizmatycznego w Krakowie (ulica 
Wolska 1. 10) w cenie: za złoty 500 kor., za 
srebrny 40 kor., za bronzowy 10 kor. 

— Bal prasy. Protektorać nged tego- 
rocznym balem prasy, który odbędzie się w dniu 
1 lutego, objęła Pani Namiestnikowa Zofia Bo- 
brzyńska. Prezydyum honorowe balu stanowią: 
JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński, Prezes Koła 
polskiego dr. Głąbiński, Andrzej ks, Lubomir- 
ski i prezydent miasta p. Ciuchoiński. JE. P. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni nie 
mógł przyjąć udziału w prezydyum honorowem 
balu, z powodu żałoby po zgonie ś. p. Kazi- 
mierza hr. Badeniego. 

Pierwsze posiedzenie komitetu Pań odbę- 
dzie się we czwartek, 30 b. m., o godzinie 4 
po południu w pałacu Namiestnikowskim pod 
przewodnictwem Protektorki, Pani Namiestni- 
kowej Bobrzyńskiej. Na posiedzeniu tem za- 
padną ostateczne uchwały co do szczegółowego 
programu balu, który świetnością ma prze- 
wyższyć wszystkich swych poprzedników. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 80 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 


— Pogrzeb ś. p. dr. Adama Bieńkow= 
skiego, radcy sekcyjnego w Prezydyum ivady 
Ministrów, odbędzie się jutro, we czwartek, o 
godzinie 8 po południu z domu żałoby V Wie- 
dener Hauptstrasse nr. 98. 

Po pokropieniu zwłok w polskim kościele 
00. Zmartwychwstańców na Rennweg, złożone 
one zostaną na wieczny spoczynek na tamtejszym 
cmentarzu centralnym. 

(Redakcya Gazety Lwowskiej, pogrążona 
w ciężkim smutku z powodu Śmierci swego 
długoletniego współpracownika, wysłała wczo- 
raj telegram kondoleneyjny do wdowy i złożyła 
u trumny wieniec). 

— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
Dziś, we środę, o godz. 7 wieczorem odbędzie się w 
Towarzystwie Politechnicznem przy ul. Zimorowi- 
cza l. 9 zgromadzenie tygodniowe. Na porządku 
dziennym wykład inż. Edmunda Libańskiego p. t. 
„Lot ptaka a lot ezłowieka* z obrazami ówietl- 
nymi i modelami. 


— Czytelnia katolieka (ul. Czarnieckiego 
l, 1) urządza dla swych członków w poniedzia- 
łek, 3 stycznia 1910, o godzinie 7 wieczorem 
wspólny opłatek. 

— Z Tow. pryw. gimnazyum żeń- 
skiego. Doroczne walne zgromadzenie odbędzie 
się we czwartek, 30 b. m., o godzinie 5 po po- 
łudniu w lokalu gimnazynm im. Słowackiego 
(Chorążezyzna 7). Na porządku dziennym, oprócz 
sprawozdania zarządu i komisyi rewizyjnej za 
rok ubiegły, sprawa nowych planów naukowych. 

— Tow. gimnastyczne «Sokół IVe 
urządza we środę, dnia 5 stycznia 1910 r., w 
sali stow. „Gwiazda“ przy ul. Franciszkańskiej 


Tak przedstawia z końcem roku organ | wspólny opłatek połączony z wieczornieą. Zgło- 
rosyjski bilazs rossyjskiej polityki bałkań-! szenia przyjmuje kancelarya Sokoła IV (męska 


szkoła wydziałowa św. Antoniego) codziennie 
od godziny pół do 7 wieczorem. Opłata od osoby 
dwie korony. Lista zgłoszeń zamknięta zosta- 
nie bezwarunkowo dnia 3 stycznia 1910. Po- 
czątek o godzinie 8 wieczorem, Strój sokoli, 
dla pań wizytowy. 

— Rozszerzenie warstatów studen- 
ekich Ligi Pomocy przemysłowej. Wsku- 
tek napływu uczniów we wszystkich działach, 
a zwłaszcza w dziale stolarskim, tokarskim i 
snycerskim, była kuratorya warstatów zniewo- 
lona rozszerzyć te działy, a ponieważ dotych- 
czasowe ich pomieszczenie w realności Ligi Po- 
mocy przemysłowej okazało się za szczupłe, 
zwróciła się do pokrewnych instytueyj z prośbą 
0 udzielenie gościny na ten cel. 

Starania kuratoryi uwieńczone zostały 
pomyślnym skutkiem, albowiem dyrekcya lwow 
skiego Instytutu technologicznego, oceniając do- 
niosłość idei warstatów studenckich, z obywa- 
telską gotowością odstąpiła jedną z własnych 
sal wykładowych na tymczasowe pomieszczenie 
wspomnianych trzech działów warstatowych, 
dopóki Liga Pomocy przemysłowej nie uzyska 
większego gmachu na swoje cele. Przeniesienie 
i rozszerzenie tych trzech działów warstatów 
studenckich, nastąpi w najbliższych dniach i 
umożliwi młodzieży korzystanie w znacznie 
większej liczbie, aniżeli dotąd, z instytucyi war- 
statów studenckich., Należy się spodziewać, iż 
nasza młodzież ze sposobności tej chętnie sko- 
rzysta. 

— aBMokół-Macierza urządza w nie- 
dzielę, dnia 2 stycznia 1910, wieczorek humo- 
rystyczny. Zaproszenia i bilety do nabycia od 
środy, 29 b. m., w kancelaryi „Sokoła-Macie- 
rzy* w godzinach wieczornych. 


— Pomnik Słowaekiego w Krakowie. 
Zarząd główny „Straży Polskiej* postanowił u- 
tworzyć osobny Komitet obywatelski, który ze 
współudziałem „Straży“ zajątby się sprawą po- 
stawienia pomnika Juliuszowi Słowackiemu w 
Krakowie. 

Dotychczas wpłynęło na ten cel 476 kor, 
81 hal., zebranych przez Koło pań „Straży Pol- 
skiej“, 598 kor., złożonych przez krakowski 
Komitet jubileuszowy i 100 kor. od przewodni- 
czącego tegoż Komitetu prof, dra Ksawerego 
Fiericha, razem 1174 kor. 81 hal. 

(A) Czuły synalek. W realności przy 
ul. Zamkowej 1. 11 rozegrała się wczoraj wie- 
czorem krwawa scena. Murarz Michał Micha- 
łowski pokłóciwszy się ze swą matką, 68 letn. 
Apolonią Miehałowską, rzucił się następnie na 
staruszkę i pobił ją tak dotkliwie, że stacya 
ratunkowa stwierdziwszy u niej załamanie klatki 
piersiowej, oraz kilka ran na głowie i twarzy, 
odwiozła ją w stanie bezprzytomnym do szpi- 
tala powszechnego. 

(A) Awanturniczy pies - pijak. Do 
szynku przy ul. Żółkiewskiej 1. 24 przyszedł 
wczoraj wieczorem jakis mężczyzna z psem i 
kazał podać dwie duże szklanki piwa: jedną 
dla siebie, drugą dla swego towarzysza. Kelner 
restauracyjny widzące, iż pies wypijając piwo 
ze szklanki, zanadto ją zbliżył do krawędzi 
stołu, chcąc uniknąć rozbicia się szklanki, po- 
sunął ją ręką na środek stołu. W tej jednak 
chwili pies skoczył do niego i ugryzł go w obie 
wargi. Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

(A) Echa strasznego wypadku w tee 
atrze kinematograficznym we Lwowie. 
Drugi chłopiec, który zginął podczas katastro- 
fy sobotniej w teatrze kinematograficznym w 
pasażu Mikolascha nazywał się — jak obecnie 
stwierdzono — Rudolf Gierożyński, liczył lat 
14, był terminatorem i sierotą po obojgu rodzi- 
cach. 

Dyrekcya policyi uprasza wych dwu pa- 
nów i panią z dzieckiem, którzy siedzieli pod- 
czas krytycznego przedstawienia obok chłopca, 
zapalającego zapałek bengalski, by raczyli zgło- 
sió się w policyi, celem ich przesłuchania. 

A Kronika policyjna. Ze strychu real- 
ności p:zy ul. Ossolińskich 1. 11 ekradzieno na 
szkodę trzech tamtejszych lokatorów znaczną 
ilość bielizny, wartości przeszło 400 kor. 

P. Róży Bernhautowej, zamieszkałej przy 
ul. Krasickich 1, 11 a). skradziono złotą broszkę, 
z brylantami wartości 1000 kor. 

Za kradzież pularesu, zawierejącego 8 kor., 
aresztowano wczoraj 18 letniego Antoniego 
Drozda. 

Właścicielowi trafiki w pasażu Hausmanna, 
Fabianowi Langwehrowi skradziono palto, war- 
tości 70 kor. 

W Przemyślu schwytano dezertera 13 p. 
ułanów ze Zborowa Piotra Hawryluka, przy 
którym znaleziono znaczuiejszą sumę pieniędzy, 
pochodzącą prawdopadobnie z kradzieży, 

Ze Stanisławowa doniesiono tutejszej po- 
licyi, iż przytrzymano tam dwu podejrzanych 
mężczyzn: Leona Bardacha false Kieslera i Lei- 
zora Lewicza za włóczęgostwo. Przy areszto- 
wanych znaleziono złotą spinkę w formie pół- 
księżyca z trzema brylaneikami i jednym rubi- 
nem, pierścionek złoty ze szrmaragdem, srebrny 
zegarek Omega i złoty rumuński pukat. 

4% Zmarli w ostatnich dniach: w Kre- 
kowie, Józefa z Kolskich Kulerska, żona posła 
do parlamentu niemieckiego i wydawcy Gazety 
Grudziądzkiej, p. Wiktora Kulerskiego; Józefz 
ze Zbrożków Kannenbergówa, w 72 r. życia; 
Apolonia Świątkowska, nauczycielka szkół lu- 
dowych, w 33 r. życia; Henryk Gąsiorowski, 
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absolwent wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, w 27 r. życia; 

w Warszawie, dr. Adam Karczewski, wy- 
bitny chirurg, w 49 r. życia; 

we Frankfurcie, Meta Illing, wybitna ar- 
tystka dramatyczna, w 88 r. życia. 

— Echa katastrofy kolejowej w Uber- 
sku. Ruch na obu torach wczoraj przywrócono 
po usunięciu uszkodzonej lokomotywy i wa- 
gonów. 


Kronika zagraniczna. 


* Sprawa bezdańska. W ubiegły 
piątek w głównym sądzie wojennym petersbur- 
skim sądzona była w drodze kasacyjnej sprawa 
napadu na stacyę Bezdany pod Wilnem, doko- 
nanego dnia 14 września 1908 r. Po przesłu- 
chaniu sprawy tej w pierwszej inatancyi we 
wrześniu br. w sądzie okręgowym wileńskim, 
przeniesiono ją do Petersburga. 

Oskarżeni o współudział w organizacyi 
rewolucyjnej P. P. S., o napad rabunkowy na 
pociąg, 0 grabież 477.408 rubli, przyczem padł 
trapem jeden żandarm, sześciu zaś żołnierzy 
zraniono, zostali skazani: Fijałkowski, Świrski 
i Zekrzewski na karę Śmierci, a Grabowski i 
Kozakiewiczówna na katorgę (4 i 7 lat). 

Skarga kasacyjna, podzielona na dwie 
części, kwestyonuje w pierwszej wyrok ogólny, 
odnoszący się do wszystkich podsądnych. Prócz 
tego prokurator założył protest co do wyroku 
na Cezarynę Kozakiewiczównę, adwokat pry- 
sięgły Patek również podał osobną skargę 
w obronie Świrskiego. Dziwne zachowanie się 
Świrskiego w sądzie, wywołało wiele prze- 
czących sobie wzajemnie pogłosek i komen- 
tarzy. SŚwirskiego uznali za człowieka nienor- 
malnego lekarze przed dziesięciu laty, kiórzy 
zgodnie orzekii, że Świrski jest chory psychi- 
cznie. Mimo to sąd wileński, wychodząc z za- 
łożenia, iż oskarżony symuluje, skazał go na 
karę śmierci. 

Druga część sprawy obejmuje staranie 
obrońcy oskarżonego Zakrzewskiego o wznowie- 
nie sprawy jego klienta. Skazany na śmierć 
austryacki poddany Zakrzewski dowodzi swej 
nieobecności na miejscu zbrodni, twierdząc, iż 
ed połowy sierpnia do września r. z. przeby- 
wał zagranicą w Austryi, 14 września zaś, 
w dzień napadu, znajdował sią na stacyi Źme- 
rynka kolei Południowo-Zachodniej, gdzie otrzy- 
mał własnoręcznie telegram. 

Sąd postanowił: wyrok na Świrskiego, 
Zakrzewskiego i Cezarynę Kozakiewiczównę ska- 
sować i sprawę zwrócić do ponownego rozpa- 
trzenia do wileńskiego sądu okręgowego. 

* Afera trucicielska w Paryżu. 
Wielkie wrażenie wywarło w stolicy nadse- 
kwańskiej wykrycie afery trucicielskiej, jaka 
odegrała się przed dwu miesiącami w jednej z 
will pod Paryżem. Sprawa miała się nastę- 
pująco : 

Dnia 21 października b. r. udał się 28 
letni tenor wielkiej Opery paryskiej Jean God- 
hardt wraz z żoną do swych znajomych p. Dou- 
dieux pod Paryżem. (odhardt był zupełnie 
zdrów, dopiero po przechadzce zaczął się skar- 
żyć na dreszcze — a giy te nie ustawały, 
postanowiono, by nie wracał do Paryża, lecz 
by przenocował w willi. W nocy stan się po- 
gorszył, migrena stała się tak dokuczliwa, że 
pani D. ofiarowała gościowi swemu dwa pro- 
szki antipirypy na uśmierzcnie bolu. Mimo 0d- 
radzania żony chory zażył lekarstwo i w kilka 
godzin potem, mimo pomocy lekarskiej, zmarł. 
Śmierć wydawała się lekarzowi naturalną i 
dlatego zwłoki pochowano bez obdukcyi. 

Obecnie okazuje się, że owe proszki an- 
tipirynowe zawierały arszenik i że nieszezęśli- 
wy śpiewak padł ofiarą zamachu trucicielskie- 
go, który wymierzony był właściwie przeciwko 
p. Doudieux. Mianowicie w międzyczasie p. D. 
ctrzymywał kilkakrotnie bezimienne przesyłki 
z muszlami, nasionami it. d., które wydały nu 
się podejrzanemi. Dał je zbadać chemieznie, 
przyczem okazało się, że przesyłki te zatrute 
były arszenikiem. 

Prócz nich otrzymywał p. D. listy anoni- 
mowe, w których autor, względnie sądząc po 
charakterze pisma i jego treści, autorka, wy- 
tykała mu, że ożenił się z osobą jego nie- 
godną, że powinien wziąć z nią rozwód, a 
ożenić się z piękną blondynką. która go ubó- 
stwie. P. D. wywnioskował z tego, że autorka 
listów jest również nadawczynią przesylek i po 
dochodzeniach przekonał się, że jest nią panna 
sklepowa z magazynów Luwru Marya Brurete. 
Podejrzenia co do tej osoby utwierdziły się o- 
negdaj ostatecznie, tak, że policya aresztowała 
piękną pannę. Wypiera się ona wszelkiej winy. 

Obduk ya zwłok Godhardta wykazała, że 
umarł on otruty arszenikiem. 

* Niezwykłe wyleczenie. W Chi- 
cago wydarzył się w tych dniach niezwykły 
wypadek. Znany inżynier Meyers, który pod- 
czas paiil,ego trzęsienia ziemi w San Fran- 
cisco utist.ł zmysły, wymknął się w piątek z 
zakiada svbłąkanych i poszedł za miasto. Na 
skrzyżowaniu toru kolejowego z gościńcem ujrzał, 
jak pociąg ekspresowy przejechał i zmiażdżył 
jakiegoś człowieka. Ten straszny widok tak 
wstrząsnął jego umysłem, że nagle odzyskał 
zmysły. Najdokładniej przypomniał sobie szceze- 
góły swego życia i katastrofy, podał swoje na- 


zwisko, pierwszem zaś zapytaniem było zapy- 
tauie o losy żony. Meyers odbywał podróż po- 
ślubną w czasie trzęsienia ziemi, po katastrofie 
przestał poznawać żonę. Uzdrowionego odpro- 


wadzono do zakładu, gdzie stwierdzono, że po- 


wróciła mu pełnia sił umysłowych. Zawiado- 
miono też jego żonę, a obecnie już małżonkowie 
ruszyli w dalszą podróż, tak tragicznie przerwaną 


przed trzema laty. 


Notatki literacko-artystyczne. 


Z sali odezytowej. W drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia odbył się w wielkiej 
sali Tow. Przyj. Sztuk pięknych bardzo cieka- 
wy i piękny odczyt dr. J. Piotrowskiego, asy- 
stenta historyi sztuki Uniwersytetu lwowskiego, 
na temat „Ełoe Malczewskiego a Słowackiego*. 
Temat odczytu i osoba prelegenta, znanego 
młodego badacza sztuki, zgromadziły nads,o- 
dziewanie wielką liczbę słuchaczy, którzy z 
żywem zajęciem przysłuchiwali się głębokiemu, 
a pod względ:m literackim znakomicie obro- 
bionemu odczytowi. P. Piotrowski równie do- 
bry znawca Malczewskiego jak i Słowackiego, 
scharakteryzował we wstępie mylne sądy i zda- 
nia, jakie słyszy się o obrazach artysty, sądy, 
które pochodzą z braku wgłębienia się i za- 
stanowienia nad pracami Malczewskiego, na- 
stępnie omówił rzeczowo dwie fazy twórczości 
mistrza: okres Matejkowski i okres, w którym po- 
wstały; „Błędne koło“, „Bloe“, „Chrystus i Sa- 
marytanka* i t. p. pokrewne sobie dzieła. 
Omówiwszy dokładnie treść i znaczenie „An- 
hellego*, wyjaśnienia Słowackiego zawarte w 
listach do Gaszyńskiego, Krasińskiego i matki, 
przeszedł prelegent do obrazu Malczewskiego. 
„Widzimy tedy — mówił p. Piotrowski — że 
silną, muskularną postać kroczącą pewnie, a 
butnie, wśród śniegów i lodów sybirskich, ce- 
chuje jednak jakiś gest smutku, rozpaczy, re- 
zygnacyi i cdrętwienia. Wymownie zwłaszcza 
wskazuje na to ruch rąk. Oto spadły z nich 
kajdany, wolne są ramiona! Ale cóż z te- 
go? Daremny wszelki wysiłek i trud, bo 
„Eloe-Polska*, to pozbawiony swobody anioł 
śmierci, to ze złamanemi skrzydłami stróż pa- 
dołu nędzy i grobów, to symbol naszego odrę- 
twienia, nieporadności i niemocy...“ „Artysta 
ilustruje do pewnego stopnia słowa poety, wią- 
że też skrzydła anioła sznurkiem, bo Słowacki 
mówi, że „Eloe uklęknąwszy nad śpiącą (Elle- 
nai) podłożyła pod nią z obojej strony końce 
skrzydeł łabędzich i związała je pod umarłą*. 
Lecz zupełnie oryginalnie przedstawia postać 
samą i jej ubiór dziwny. Zmienia skrzydła ła- 
będzie na papuzie...* „Już tem samem zazna- 
cza, że pojmuje Ełoę jako symbol Polski, któ- 
ra według słów poety „pawiem jest narodów 
i papugą“. A dalej, ten cały pozornie tak dzi- 
waczny strój anioła jest również niczem innem, 
tylko zsumowaniem myśli Słowackiego i Kra- 
sińskiego...* „Opadają tedy z niego (z Anioła- 
Polski) „szaty ohydne“ (słowa poety), te, któ- 
re symbolami są wałk bratobójczych, powodu- 
jących śmierć i zgubę narodu, Więc spada 
siermięgą i zesuwa słucki pas złotolity; trzy- 
mają się jeszcze tylko spodeńki cyrsowe i gru- 
be, niby ornamentam ludowym ozdobione ka- 
masze, oraz sandały na stopach. Jak widzi- 
my, wszystko ina tu swoje znaczenie i uzasa- 
dnienie*, 

W leżącej na skrzydłach Kllenai, widzi 
prelegent miłość ojczyzny, przytaczając na do- 
wód znowu słowa poety. 

Wkońcu omówił p. Piotrowski stronę ma- 
larską obrazu i ten „niemiły, trochę ostry 
ogólny zielonawo-siny ton obrazu*, który ma 
swe uzasadnienie częścią w słowach Juliusza, 
częścią zaś w dostosowaniu tła do jaskrawo- 
zielonych skrzydeł Eloi. 

Publiczność. która przez godzinę z ogro- 
mnem zainteresowaniem przysłuchiwała się cie- 
kawym wywodom p. Piotrowskiego, podzięko- 
wała mu po skończeniu, serdecznymi okla- 
skami, (as). 


P. Marya Szlezyngerówna, artystka 
oper. Teatru polskiego w Poznaniu, znana ró- 
wnież w Warszawie ze swych występów go- 
ścinnych, a i u nas z estrady koncertowej, wy- 
stąpi w Teatrze miejskim w przedstawieniu pią- 
tkowem — nia wątpimy, że z powodzeniem, — 
w trzecim akcie „Słodkiej dziewczyny“ i w u- 
stępach z „Drueiarza*, w partyi Znzi. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, po raz lszy (nowość) 
„Aktorki*, komedya w 4 aktach Stefana Krzy- 
woszex* skiego. 

We czwartek, poraz Sty „Wale miłości”, 
operetka w 3 aktach ©. M. Ziebrera. 

W piątek, o godz pół do 4po poł. lsze 
Sylwestrowe przedstawienie „Księżniczka dola- 
rów*, operetka w 3 aktach Leona Falla. (Ceny 
miejsce zniżone). 

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
2gi Sylwestrowe przedstawienie „Rok 1909“, 
przegląd sceniczny w 12 oddziałach. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie“, jasełka w 8 aktach Lu- 
cyaua Rydla. 


W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach’ Stan. 
Moniuszki; w partyi „Jontka*, wystąpi Józef 
Mann. 


W niedzielę, o godz. pół do 4 poł. „Mae 
dame-Sans-Gióne*, komedya w 4 aktach Wikto- ` 


ryna Sardou; z p-nią Siemaszkową w roli ty- 
tułowej i p. Feldmanem w roli Napoleona; po 
raz lszy po powrocie z urlopu. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Faust*, opera w 5 aktach K. Gounoda; go- 
ścinny występ H. Drzewieckiego, artysty opery 
warszawskiej. 

W poniedziałe, po raz 2gi „Aktorki“, ko- 
medya w 4 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 

We wtorek, po raz Gty „Wale miłości“, 
operetka w 8 aktach C. M. Ziehrera. 

We środę, po raz Ści „Aktorki“, komedya 
w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 

We czwartek, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie“, jasełka w 3 aktach Lucyana 
Rydla. 

We czwartek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz my „Wale miłości“, operetka w 3 aktach 
C. M. Ziehrera. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek, przedstawienia nie będzie, 

Piatek, nowość „Wielki Fryderyk“, sztuka 
w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. (Początek 
o godzinie 7-mej.) 

Sobota, po poł. „Betleem polskie“, jasełka 
w 3 aktąch Lucyana Rydla. (Ceny popularne). 

Sobota, „Wielki Fryderyk*, sztuka w 6 
aktach Ad, Nowaczyńskiego. (Początek o g. -mej). 

Niedziela, po poł. „Kopciuszek“, widowi- 
sko fantastyczne z tańcami i śpiewami, prze- 
robił na scenę A. Walewski. Początek o godzi- 
nie 3ej. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela, „Wielki Fryderyk“, sztuka w 
6 aktach Ad. Nowaczyńskiego. (Początek o go- 
dzinie 7-mej). 

Poniedziałek, „Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6 aktach Ad. Nowaczyńskiego. (Początek o 
godzinie 7-mej). 

Wtorek, „Wielki Fryderyk“, sztuka w 6 
aktach Ad. Nowaczyńskiego. (Początek o go- 
dzinie 7 mej). 

Sroda, „Wielki Fryderyk*, sztuka w 6 
aktach Ad. Nowaczyńskiego. (Początek o godzi- 
nie 7-mej). 

Czwartek, po poł. „Judyta“, tragedya w 
5 aktach Fryderyka Hebla. (Pół ceny). 

Czwartek, wieczorem „Wieczór trzech króli", 
komedya w 5 aktach W. Szekspira. 


mi rzłmikowie [zby PANÓW. 


W części urzędowej dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej, podajemy nazwiska nowo 
powołanych z Galicyi do Izby panów dożywo- 
tnich jej członków. Pierw szym z kolei jest Adam 
hr. Gołuchowski, e. k. podkomorzy, ka- 
waler orderu Żelaznej Korony II. klasy, poseł 
na Sejm krajowy i własciciel dóbr ziemskich. 

Adam hr. Gołuchowski urodził się w r. 
1855 jako syn byłego Prezydenta Ministrów 
i Namiestnika Galicyi, Agenora hr. Gołu- 
chowskiego i właściciela obszernych włości 
w powiecie husiatyńskim. 

W życiu publicznem Galieyi bierze hr. 
Adam czynny bardzo udział, należąs do składu 
Sejmu od 1895 roku jako jeden z wybitnych 
członków prawicy sejmowej. Hr. Adam 
piastował również przez pewien czas mandat 
poselski do Rady państwa, jest przytem pre- 
zesem Rady powiatowej husiatyńskiej i pre- 
zesem rady nadzorczej galic. Banku hipote- 
cznego. 

Dr. Jan Horbaczewski urodził się 
w r. 1854, studya uniwersyteckie ukończył 
w Wiedniu na wydziale medycznym, poczem 
poświęcił się karyerzg naukowej, zajmując 
kolejno stanowisko asystenta katedry chemii 
lekarskiej w Wiedniu, a od roku 1888 pro- 
fesora nadzwyczajnego, a później zwyczajne- 
go na wydziale lekarskim czeskiego Uniwer- 
sytetu w Pradze. 

Dr. Horbaczewski wybrany został w la- 
tach 1889/90, 1894/95 i 1904/5 dziekanem 
wydziału, w r. 1902/8 rektorem tegoż Uni- 
wersytetu. Zasłynąwszy chlnbnie na polu ba- 
dań naukowych jako autor wielu cennych 
dzieł, ogłoszonych w języku czeskim i nie- 
mieckim, powołany został dr. Horbaczewski 
w r. 1898 na członka kraj. Rady zdrowia, a 
w r. 1906 Najwyższej Rady zdrowia. 

W Pradze jest on także przełożonym 
Instytutu chemii lekarskiej; w r. 1898 nada- 
ny mu nadto został order Żelaznej Korony 
TII. kl, a w r. 1901 tytuł radey Dworu. 

Dr. Witold Korytowski, urodzony 
w r. 1850, wstąpił po ukończeniu studyów 
prawniczych, mając 25 lat, do służby pań- 
stwowej jako koncypient dolno-austryackiej 
prokuratoryi skarbu. Powołany później do 
Ministerstwa skarbn, zamianowany został w 
r. 1890 radcą ministeryalnym. Wkrótce po- 
tem postawiony na czele galicyjskiej krajo- 
wej Dyrekcyi skarbu, pozostawał dr. Kory- 
towski przez prawie pięć lat na tem stano- 
wisku. W ezasie od 2 czerwca 1906 do 15 
listopada 1908 zasiadał w gabinecie bar, 
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Becka jako Minister skarbu. — Jest on j kamienia ciosowego przez całe łożysko Pru- 
członkiem galicyj. Sejmu krajowego, a od |tu od brzegu do brzegu w Jaremczu. Niemey 


r. 1907 posłem do Rady państwa. W roku 
1883 odznaczony został dr. Korytowski krzy- 
żem Kawalerskim orderu Franciszka Józefa, 
w r. 1889 krzyżem kawalerskim orderu Leo- 
polda, w r. 1894 orderem Źslaznej Korony 
II klasy, 1901 r. godnością tajnego radcy, 
1905 r. wielką wstęgą orderu Franciszka Jó- 
zefa, 1907 r. orderem Źslaznej Korony [I 
klasy, a w marcu 1908 r. wielką wstęgą 
orderu Leopolda. W listopadzie wreszcie 
tego samego roku otrzymał brylanty do tej 
dekoracji. 

Dr. Tadeusz Wojciechowski, 
urodzony w r. 1888, promował się w 1865 
r. na doktora filozofii i po dłuższej służbie 
w Bibliotekach uniwersyteckich w Krakowie 
i we Lwowie, mianowany został w r. 1888 
profesorem historyi polskiej na Uniwersyte- 
cie lwowskim, którą to katedrę zajmował do 
LS Be 

Jest on autorem długiego szeregu prac 
i rozpraw historycznych z zakresu polskich 
dziejów ; zdobyły mu one rozgłos szeroki i 
miano jednego z najwybitniejszych polskich 
uezonych. 

Dr. Wojciechowski był w roku szkol- 
nym 1888,9 dziekanem wydziału filozoficzne- 
go; w r. 1594/5 rektorem Uniwersytetu. Jest 
rzeczywistym członkiem krakowskiej Akade- 
mii Umiejętności, ponadto w uznaniu zasług 
otrzymał w r. 1898 order Żelaznej Korony 
II. klasy; w r. 1902 tytuł radcy Dworu; 
wreszcie w r. 1905 odznakę honorową dla 
sztuki i nauki. 


Alma Mater górników. 


RAN TRAY 


Leoben. 


Kto chee podziwiać wspaniałą okolicę 
Semmeringu i doznać prawdziwej dla oczu 
rozkoszy, ten wybiera się z Wiednia do Leo- 
ben pociągiem, który z Południowego dworca 
odchodzi o godzinie 1 m. 20, nie omieszkaw- 
Bzy postarać się w porę o zajęcie właściwego 
okna w wagonie: po lewej stronie w kierun- 
ku ruchu pociągu. Wagony są przepełnione 
szczelnie, eo nas jednak zatrważać nie powin- 
no, bo wszyscy ci, bez pakunków posażerowie, 
to obywatele Wiednia, przeważnie urzędnicy 
państwowi, którzy z powodu drożyzny mie- 
szkań w środowisku stolicy osiedlili się w dal- 
szych, mniej kosztownych arteryach Wielkiego 
Wiednia ( Gross- Wien) i niebawem w Meidling, 
Hetzendorf i Atzgersdorf — wysiądą.... 

Przejeżdżamy około imponującej swymi 
rozmiarami fabryki Sarga w Liesing, znanego 
z wytwórczości mydeł i reklamowanego wszę- 
dzie „Kalodontu*, mijamy Mödling. który ongi 
tyle krwi napsu? naszym szewcom zawodo- 
wym i — sic transit gloria mundi! — skoń- 
czył się i do historyi należy, jak wiele in- 
nych tym podobnych ataków na przemysł 
rodzimy! W Gumpoldskirchen i Vóslau idzie 
smakoszom ślinka na „lampkę“ wina austrya- 
ckiego, zaczerpniętą w prazdroju, a w Wiener 
Neustadt amatorowie kiełbasek, które tu przez 
wzgląd na słabostkę ludzką do wszystkiego 
eo egzotyczne, noszą nazwę Frankfurter- 
Wiirstel — spożywają je w ciągu minut kilku 
w ilości przekraczającej znacznie możność nor- 
malnego trawienia... Aż do Wiener Neustadt 
ślizga się oko po dachach fabryk, które cią- 
gną się wzdłuż linii toru, długim, nieprzer- 
wanym szeregiem, wśród gęstego lasu komi- 
nów, ziejących kłębami czarnego dymu i 
świadczących wymownie, że wre tu ruch nie- 
ustanny, spowodowany wielkiem zapotrzebo- 
waniem wytworów tego przemysłu dla Au- 
stryi całej... Mijamy fabrykę nitów i śrub w 
Neunkirchen i fabrykę stali w Ternitz, gdzie 
stosy całe starego żelaziwa czekają na prze- 
róbkę i... wjeżdżamy w góry.... Jesień jest i 
tutaj także cudowna! I tu także zostawiło 
słońce ślady swej pracy w porze letniej, w 
barwistej szacie drzew, które kolorowemi pla- 
mami znaczą miejscami świeżą jeszcze zupeł- 
nie zieleń wysokich stoków górskich. 

Dzień nie jest zupełnie pegodny, więc 
mgly rozwiewne ubierają góry, jak tiulowe 
przejrzyste „boa“, lub zwijają się na ich gło- 
wach jak turban biały. Czasem przez szezeliny 
w chmurach spoziera łzawe oko słońca, które 
pozwala nam teraz zobaczyć dalsze kontury 
szezytów, niedostrzegalnych przedtem w pół- 
mroku szarym. Jest wielka rozmaitość wi- 
doków. Nagie, wysokie, strome skały, mie- 
niają się ze stokami krytymi zielenią. Nie 
jestto jednak owa soczysta, ciemniejsza w 
barw tonacyi zieleń drzew świerkowych, nie- 
skazitełnych w rysunku linii prostej, strze: 
lających wysoko w niebo pni smerekowych, 
ozdobionych szerokiem  koliskiem  rozmie- 
szczonych równo konarów i gałęzi, co aż się 
same proszą na wigilijne choinki. Drzewo- 
stan tutejszy to przeważnie sosny, pozbawio- 
ne jednak czerwonawej kory naszych sosen. 
Ani im nawet iść w paragon z pięknem, 
piuszowem poszyciem Beskidu. Imponuje na- 
tomiast znacznie więcej sama budowa Hinii 
kolei z piętrzących się wiaduktów, mimo, że 
żaden z nich nie jest rzucony z taką bra- 
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jednak umieją widocznie lepiej czcić pamięć 
dzielnych swoich pionierów postępu; twórca 
kolei Południowej przez Semmering inż. 
Ghega ma piękny pomnik u wylotu osta- 
tniego tunelu, a o dzielnym inżynierze pol- 
skim ślad zaginął, imię jego już dawno po- 
szło w miepsmięć! Materyał budowlany, któ- 
rego tu użyto do stawiania viaductów, jest 
snadź gorszy od naszego i muiej wytrzymały, 
bo łuki sklepień, łączących filary, wykonano 
z cegły, a praktykowi w oko wpada rażąca 
wśród murów kamiennych — czerwona smu- 
ga; nie widać tu także wspaniałego w wy- 
miarach, jak u mas, ciosu, tak co do jakości 
znakomitego, wytrzymałego i odpornego swem 
krzemionkowem lepiszczem, na wszelkie zmia- 
ny atmosferyczne. 

Mijamy teraz głęboko w kotlinie gór- 
skiej skupione miasteczko z białych ścian i 
czerwonych dachów, Payerbach-Reichen, któ- 
re wydają się jak domki z kolorowego pa- 
pieru, przyklejone do dna ciemno-zielonego 
lejka. Pociąg przejeżdża około will, które 
godne są nazwy pałacyków letnich, tyle w 
nich artystycznego poczucia, co mimowoli 
nasuwa porównanie z owemi na pomarańczo- 
wo, czy ceglasto lakierowanemi: Amalia- 
mii Betinami, tak szpecącemi Jarem- 
cze. Wogóle odczuwa się tu na każdym kro- 
ku ten lepszy pokost kultury, który na 
Schmalhuben, czy na Gigerlhuben wita tu- 
rystę dobrze zaopatrzoną (przedewszystkiem 
w Lagerbier) gospodą, a w każdem cieni- 
stem ustromiu ma wygodną ławkę z napisem 
n. p. Katarinenruhe, a przy drogach jak naj- 
dokładniej objaśniające kierunek tablice, a 
co kilka kroków kosze na papiery i hygieni- 
czne spluwaczki, ukryte dyskretnie po za- 
gajnikach celowe pagody. Kto tedy rad cho- 
dzi po udeptanych ścieżkach, ten będzie tu 
najzupełniej zadowolony... przyroda jednak 
takiego kulturnego pokostu nie znosi i dla 
tego tylko niepokalana wygódkami sybaryty 
i niezbanalizowana powszedniością użycia jej 
dziewiczość wywiera urok prawdziwy. Mimo 
tej zacofanej sentencyi miła jest przecież tu- 
taj ta dbałość o podróżnych... Choć dzień 
jest biały, jasny i tunele trwają przeważnie 
krótko, zaświecają przecież po 2 lampy w 
każdym wagonie przed wjazdem do pierw 
szego tunelu, wskutek czego wszelkie przy- 
jemne i nieprzyjemne w ciemności niespo- 
dzianki à la szlak kolejowy: „Jaremcze-Kó- 
res-Móse* — są najzupełniej wykluczone. Sze- 
rokość tuneli dwutorowych wyklucza także 
dławienie się dymem węglowym, wrazie gdy 
okna są otwarte. Niektóre tunele mają miej- 
secami duże sklepione okna, przez które na- 
gle wpada złotą strugą słoneczne światło, 
ni to głośny krzyk protestu dnia tętniącego 
pełnią życia, zakłóconego brutalnie mrokami 
NOCY... 

W Wolfsbergkógel przed wjazdem do 
ostatniego tunelu, roznoszą wcale niepiękne, 
w czarnych chustkach niewiasty, wspaniałe 
bukiety z szarotek z kiściami modrych z wio- 
senną świeżością barwy dzwonków, częściej 
jednak pracowicie zeszpecone malowanymi 
nieśmiertelnikami. Mimo chłodnego od gór 
powiewu, dzień jest przecudny i wszystkich 
swą pięknością upaja. Jedziemy w nastroju 
jak najlepszym, wspominając rok miniony, 
gdy o tej porze wytaczało się już sanie z la- 
musu, ażeby je po srogiej zimie zawlec 2 po- 
wrotem dopiero na końcu marca. Ledwie po- 
ciąg spieszniej ruszył ze stacyi, słyszeć się 
daje świst przeciągły, ten znamienny sygnał 
wypadku i pociąg staje... Biegnie ze wszyst- 
kich stron służba kolejowa, pędzi urzędnik 
ruchu z naczelnikiem stacyi, który woła ku 
pociągowi naszemu głosem drżącym: 

— Jst zufällig ein Arzt zwischen den 
Herrschaften ? 

Za chwilę wywlekają z pod kół loko- 
motywy człowieka w bluzie robotniczej, da- 
jącego bardzo słabe znaki życia. Twarz od 
obrażeń sina cała, z ust, przez które sączy 
się krew, słyszeć się dają słabe, jak ostatnie 
tchnienie konającego, słowa: O Weh... 
w których jest taki ból cichy i beznadziejny, 
że go słowa żadne opisać nie mogą! Powód 
nieszczęśliwego wypadku był nieznany; naj. 
więcej prawdopodobieństwa miało samobój- 
stwo... 2 dzień był taki pogodny i wesoły! 

W Miirzzuschlag czeka podróżnych pod- 
wieczorek, bukiety z edelweisu i cyklamy, no 
i automat z widokówkami zaopatrzonemi od- 
razu w znaczki pocztowe, by poręcznie było 
wysłać je zaraz. Wieczór już nastał, a z nim 
chłód tak dotkliwy, że trzeba wdziewać 
paltoty. n 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Kazet. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął d. 28 b. m. w 
Zamku w Schóabrunnie Karola ks, Wrede 
na osobnem posłuchaniu. 

== Ogólne posłuchania u Najj. Pana, 
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== Z Bukaresztu donoszą: Bratiano 
otrzymał urlop 14-dniowy. Prezydent Izby 
deput. Ferrecedes został mianowany mini- 
strem spraw wewnętrznych i objął prowizo- 
rycznie prezydyum Rady ministrów. Izba de- 
putowanych wybrała prezydentem dotychcza- 
sowego wiceprezydenta Missinę. 

Senat zatwierdził traktat handlowy z 
Austro- Węgrami. 

= A (etynii dochodzi wiadomość, że 
prezes gabinetu dr. Tomanoviez, skutkiem 
gwałtownego starcia z następcą tronu, ks. 
Mirkiem, podał się do dymisyi. 

== Belgradzka Politika donosi, że suł- 
tan wyraził życzenie przyjęcia władców 
bałkańskich w Konstantynopolu. 

= Wielki wezyr Hilmi basza podał 
się wczoraj do dymisyi po powtórnej konfe- 
reneyi stronnictwa młodotureckiego, które po- 
stanowiło obstawać przy jego ustąpieniu. Opo- 
wiadają, że Hilmi basza nie chciał usiąpić. 
Wczoraj po południu zjawił się u niego pre- 
zydent Izby deput. i radził mu, aby podał 
się do dymisyi, oraz, aby nzasadnił ją nad 
wątlonem zdrowiem. Po dłuższej naradzie 
wielki wezyr przystał na to. 

-= Skutkiem pogorszenia się sytuacji 
w Jemen, dotychczasowy wali tamtejszy zo- 
stał usunięty, a miejsce jego zajął dotych- 
czasowy wali Adryanopola. 

= Marokkański minister Ben 
Asris przybył d. 27 b. m. w towarzystwie 
jednego z dygnitarzy marokkańskich do Ber- 
lina. 

== Do Koeln. Ztg. donoszą z Szangaju: 
Sprawca zamachu na księcia regenta 
nie ugodził księcia, lecz kapitana Ózenlu, 
którego wziął za ks. regenia. 


TELEGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 29 grudnia. Prognoza na 30 
grudnia: W Galieyi wsehodniej: Po- 
chmurno, mierne wiatry, tempdratura mało 
zmieniona, później opady. Niestała pogoda. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, miejscami opady, mierne 
wiatry, temperatura niższa. Pogoda niestała. 


Wiedeń, 29 grudnia. Wiener Zig. o- 
głasza: W zarządzie fabryk tytoniu i zaku- 
pna tytoniu zostali zamianowani adjunktami, 
oficyałowie: Antoni Tesať w Zabłotowie, Ka- 
rol Wagner i Bogumił Vondraćek w Kra- 
kowie ; oficysłami asystenci: Julian Stiibr- 
sky w Krakowie, Julian Skulski w Kra- 
kowie, Karol Friedrich w Winnikach, Wło- 
dzimierz Łuszczkiewiez w Hallein; asy 
stentami praktykanci: Bronisław Baron w 
Krakowie, Longin Kaszyński w Monaste- 
rzyskach. 

Praga, 29 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komitetu wykonawczego młodocze- 
skiego p. Kramarz zdał sprawę z sytuacji 
politycznej. Sprawozdanie przyjęto do wia- 
domości i wyrażono p. Kramarzowi podzię- 
kowanie za gorliwą jego działalność. 

Budapeszt, 29 grudnia. Lukacs i Justh 
wyjeżdżają dziś po południu do Wiednia. 

Poznań, 29 grudnia. (Tel. pryw). W 
Ostrzeszowie Rada miejska oświsdczyła się 
za unieważnieniem ostatnich wyborów wsku- 
tek protestu polskich wyborców. Odbędą się 
zatem nowe wybory. 

Berlin, 29 grudnia. Dzienniki zamie- 
szczają następującą wiadomość, jaką podały 
Petersb. Birż. Wied.: W firmie Mend-lssohu 
i Sp. w Berlinie zajęto sądownie na żądanie 
niemieckiego poddanego Helfera rossyjskie 
depozyty państwowe w sumie 4,000.000 rubli. 
Pretensya Helfera pochodzi z czasu wojny 
rossyjsko-japońskiej. Podczas wojny okręt nie- 
miecki „Anhalt“ z żywnością i amunicyą od- 
płynął do Władywostoku na rachunek Rossyi 
pod firmą Helfera. Ponieważ w czasie podróży 
zawarto pokój, przeto rząd rossyjski nie chetsł 
uiścić zapłaty, jednakowoż sąd niemiecki przy- 
znał Helferowi żądaną kwote. Pomuenik nad- 
prokuratora departamentu cywilnego w try- 
bunałe kasacyjnym wyjechał do Berlina, ce- 
lem uregulowania sprawy. 

Rzym, 29 grudnia. Wszędzie obebodzo- 
no rocznicę trzęsienia ziemi w Kalabryi i Sy- 
eylii żałobnymi obebodami. W Reggio di Ca- 
lsbria na znak żałoby wszystkie sklepy były 
zamknięte. Ogromny pochód udał się na 
grób ofiar katastrofy, gdzie złożono wieńce. 

Beiluno (we Włoszech północnych). 29 
grudnia. Wczoraj o godz. 7 m. 38 wieczorem 
było tu lekkie trzęsienie ziemi. 

Tuła, 29 grudaia. W stanie zdrowia 
Tołstoja nastąpiło polepszenie. 

Paryż, 29 grudnia. W tutejszem wię- 
zieniu „La Santé“ powiesił się terrorysta 
rossyjski Berliow, którego niedawno areszto- 
wano z powodu fabrykacyi bomb. Przypu- 
szczają, że podał on był fałszywe nazwisko 
i że w Rossyi popełnił jakąś ciężką zbrodnię 
i obawiał się, że będzie za nią wydany. 

Paryż, 29 grudnia. Inżynier rossyjski, 
nazwiskiem Gilewiez, zawarł był w r. 1908 
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umowę asekuracyjną na 270.000 fr. Aby uzy- 
skać tę sumę, postanowił zamordować podo- 
bnego do siebie młodszego człowieka, zde- 
klarować siebie jako zmarłego i przy pomecy 
spólmików odebrać premię. Rzeczywiście też 
zamordował niejakiego Podiudzkiego, poczem 
uciekł do Francyi. Wezoraj aresztowano Gi- 
lewicza w Paryżu. Pod pozorem, że jest nie- 
zdrów, kazał się zaprowadzić do tualety i tam 
otruł się sinkiem potasu. 

Paryż, 29 grudnia. Wczoraj po połu- 
dniu major Dreyfus podczas przechadzki po- 
sprzeczał się z niejakim Boeverem. Wywią- 
zała się między nimi bójka. Boever odgrywał 
swego czasu rolę w sprawie „kamelotów 
króla“. 

Paryż, 29 grudnia. Izba deput. u hwa- 
liła ustawę upoważniającą m. Paryż do zacią- 
gnięcia pożyczki 900 milionów franków na 
asauacyę i upiększenie miasta. 
Konstantynopol, 29 grudnia. Dzien- 
niki tureckie potwierdzają wiadomość, że am- 
basador w Rzymie Haki bej jest upatrzony 
na wielkiego wezyra. Ma on dziś otrzymać 
powołanie do Konstantynopola. 

Niektóre pisma notują pogłoskę o utwo- 
rzeniu gabinetu pod przewodnictwem szwaąa- 
gra sułtana, Ferida, lub też ambasadora w 
Londynie, Tewfika. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 29 grudnia. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny w procesie przeciw organizacyi 
lubelskiej P. P. S. o dokonanie szeregu na- 
padów terrorystycznych i „ekspropryacyj*, 
skazał na śmierć 3 oskarżonych. Gen. gu- 
bernator wszystkie te wyroki zatwierdził. 
Łódź, 29 grudnia (Tel. pryw.). Depu- 
tacya, złożona z kilkunastu niemieckich fa- 
brykantów udała się do Petersburga, aby 
postarać się o utworzenie projektowanego 
gradonaczelnictwa w Łodzi. Stołypin uczynił 
to zależnem od zapewnienia przez fabrykan- 
tów i kupców stałego funduszu na utrzyma- 
nie takiej organizacyi administracyjnej. Fun- 
dusz ten wynosiłby conajmniej 90.000 rubli. 
Petersburg, 29 grudnia. (Zel. pryw.). 
W Dumie hr. Bobrinskij referował inter- 
pelscyę w sprawie zamachu przy ul. Astra- 
chańskiej. Twierdził on, że interpelacya o- 
piera się na niedokładnych informacych. — 
W stosunkach ochrany z Woskresieńskim nie 
widzi referent nie sprzecznego z prawem, 
tylko nieostrożność naczelnika ochrany, któ- 
rą przypłacił życiem. Proponując odrzucenie 
interpelacyi, zaznaczył referent, że przelana 
krew powinna obciążyć sumienie „kadetów“. 
Miluko w stwierdził fakt, że spraw- 
ca zamachu był agentem ochrany i nazywa 
się Pietrow. — Niedostateczność materyału, 
służącego za podstawę interpelacyi, tłumaczy 
mowca krótkim terminem, wyznaczonym 
przez większość Dumy, która postąpiła tak 
w celu zatuszowania prawdy. 

Po kilku jeszcze mowach odrzucono 
wniosek o zamknięcie dyskusyi. Dalszy ciąg 
obrad dziś. 

Petersburg, 29 grudnia. (Tel. pryw.). 
W kołach politycznych zapewniają, że rząd 
prowadzi układy o sprzedaż należącej do 
Rossyi części Sachalinu Stanom Zjedno- 
CZOBYM. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 grudnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (ŚSrhlusscourse), Godzina 2 minut 
0. Akeye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 674:50. Akcya węgierskiego Zakładu 
kredytowego 79850, Akcye Anglobanku 
8lt—, Akcye Unionbanku 58525, Akcye 
Landerbanku 50550, Akcye Rankvereinu 
54725, Akeye Bodeneredit 1146—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 674*—, 
Akcye kolei państwowych 753:25, Akcye 
kolei Południowej 12825, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5475:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 750'75, Akcye Rima Muranyi 665 —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2655—, 
Akcye Fabryki broni 688—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe ——, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 766-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —.—, 
Renta majowa 94:95, Austryacka Renta ko- 
ronowa 94:95, Węgierska Renta koronowa 
92:55, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:60, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku bi- 
potecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:80, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94:15, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93—, Losy ture- 
ckie 228—, Marki 117-86, Rubel 25450, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 101 —, 
Akeye praskiego Banku kradytowego (płaco- 
20 700-—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor: 
adam Brockowioski. 


CURIERNIA 


pod 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Dr. Eugeniusz Doliński 


specyalista w chorobach wewnętrznych | dzieci 
mleszka obecnie 


przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 

w piwnieach swego nowego gmachu. 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej | przemysłowej, 
Lwów, dnia ży grudnia. Pla [ordera] 
walutą korow. 
I. Akeyo sa sztukę. (Kh|Kh| 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) bI —IbEz — 
Bamku gal. dla handiu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.). . . 403 —I4i2 — 
za. Lwów-Ozern.-Jassy po 300 
„w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —1555 — 
pabzyki wagonów w Sancku przed- 
tam Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|650 — 


HI. Listy zastawne za 109 kor. 


Ak g. EIT. w. a. wyi. z 10 pr. 109 746/110 40 


pr. „ los w 50 l. o | 39 1¢| 99 80 
2 „ 4 pre. „601.po2300k. w | 95 60] 94 3i 
s kra sh BE: 5 e w + e W — 100 10 
r. „ los w —| 94 7 
Tow. kred. ale ziem. 4 pr. kry. k 
sza omisya) . ENG = 
Tow. kred, galio. „adomsk. a pr B 
los w 41%, lat . . . ma | 96 - | — — 
4 pr. los w 56 int. m | 93 66) 94 x5 
KAL. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu p 4 yr.w. a. * | 97 80| 98 bu 
Bukow. funduszu a pr.w.a. © |i01 —|101 70 
w) edito pr. (2 em.) ® | — ~| — — 
ati a paiak 
pr. (4 om.) m | 93 c 
Kol. lokalno tto 4 Pi moa e 28 46) 98 Gu 
Pożyczka m. Krakowa . o | 95 —| 58 m 
Pożyczki kr. & pr. po 260 bor. z 
x roku 1893 . 95 80| 94 KG 
Pożyszka m. Lwowa A pr. . w 80 n w 
A adwdz. —| $3 Yü 
s szkolna pa. 4 pR> z 
r. 1908 . 93 50) 94 20 
JY., Lesy. 
M. Krakowa po wł, 39 (40 kar.) 166 "RB — 
FT. iionsty. | 
aa. | 19 lej 19 30 
wka . . ; 
200 rubli rossyjskich srebrnych 253 — |253 


papierowych 354 — |356 EC 
100 marek niemieckich . . . 117 s6l1i9 "72 


Hure giełdy wiedeńskiej, 
Daia 37 grudnia 128%. 


A. Ogólny dlug państwa. płacą  dądoją 
Jedmolity 2a pra” w kaz 
maj-listo zy p 9445 85-16 
atyczeń-iipieo . . 94v5 5 LG 
Jadzolit g państwa w ersbrza 
JE ilaron o AG <JOJINSMS (zu LJUŁE 
kwiaciań-saździernik . 9915 Jysk 


W dniu dzisiejszym została otwarta przy placu 
MARYACKIM, dom p. Stroynowskiego 


Kawiarnia „Avenue* 


urządzona z niebywałym we Lwowie komfortem, za- 
opatrzona w najnowsze bilardy. 
Olbrzymi wybór pism. 
Osobne gabinety dla Pań i nie palących. Sale 
o świetnej wentylacyi. Napoje tylko w najlepszych 


jakościach. Usługa skrzętna. 


O łaskawe liczne odwiedziny upraszają 


Karo! i Marya Hugetowle, x 
byli właściciele kawiarni Kryształowej. 


FIGOL:=- 


środek łagodnie 
przeczyszczający,_ 
Działa pewnie i bezboleśnie. Dla dzieci 
i dorosłych. Cena 7/ flaszki K. 1:80 — 34 
flaszka K. 270. — Apteka Gralewskiego, 
Kraków, Szczepańska 1). 


EE Wszędzie do nabycia. ESEJ 


WŁADYSŁAWA PODEALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l 5, 
(obok Magazynu nych Schayerów) 


do sprzedania. 


WILLA 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilka werandach 

i balkonach, na jednej z głównych uilc, 

z obszernym placem i ogrodem, z calcem 
urządzeniem (także na zimę) 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Gła- 
zety Lwowskieja, (od godz. 12—2). 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 29 grudnia 1909. 
Hotel George'a. 
PP. br. B. Popper z Wiednia, J. Woj- 
czyński z Rossyi, W. Olszewiez z Warszawy, 


L. Horodyski z Tłusteńkiego, L. Kaden z 
Krakowa, A. Zadurowicz z Rumunii. 


k ai 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 80 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny. 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwratnie i tanio. 


Hotel Sans-souci. 
P. R. Schaller z Kamionki str. 
Hotel Victoria. 

PP. W. Jarocki z Sokala, E. Kohmann 
z Brzeżan. 

Hotel Savoy. 

PP. E. Balog z Budapesztu, 
dela z Podwołoczysk. 

Hotel Pański. 

P. M. Olszewski z Kanny. 

Hotel Francuski. 

PP. M. Grosserowa z Rossyi, K. Bra- 
mer z Rossyi. 

Hotel Europejski. 

PP. A. Zenowicz ze Lwowa, G. Ziem- 
bieki z Podlisek, K. Skalski z Krakowa, E. 
Obertyński z Odnowa, L. Cieński z Okna. 

Hotel Grand. 
P. hr. S. Dunin z Głębokiej. 
Hotel Imperial. 

PP. J. Stapiński z Krakowa, hr. L. Dę- 

bieki z Zaworowa, J. Wiktor z Zarszyna. 


J. Man- 


żądają 


14579 
256 -- 
334, — 


płacą 
17179 
364 — 
336 — 

1 528 — 334 — 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 28960 38156 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta B= wolna od Po 


Korońowa waluta. 


Sian > 1854 po 350 zł. mk. 3-2 pr. 
„ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 
1860 po 100 zł. Pr 


za 100 zł. 4 . 11740 11760 
Austr. renta w al. kor. wolna od 
podatku & pr. . 8485 8-15 


T. Obligacye E 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96:60 4759 
p Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. 115649 11640 

Ka es. Elżbiety za 300 zł. mk 

57, pr. (ostemp. akoya) . . A5%-- Ak 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 51/4 pr. 11310 13010 
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk 

oatymap. akoya) . . 915 Sel 
Ko!. Areyks. Rudolfa w al. koron. i 

wolxe od podażku 4 pr.. . . 9669 2660 


dbHgaaya ERO tkolajowej. 


Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. $ pr. 10457  — 
w włocie za 203 zł. 5 pr vme metana 
Kol. Uzeskiei zach. za 200, 1009 i 
5006 zł. 4 px. ZË Yvi 
Kol. Czeskiej amiss. z r. 1895 za 400 
kor. 4 pr. 365% 3635 
Kol. północnej cas. ` Ferdysasda ore 
z r. 1888, 4 pro. 3416 98:10 
Kol. północne; can, Ferdynanda em. 
a r. 1887, 4 pre. (sr. 2759 360% 
Kol. półzownaj oas, Ferdyasnda era. 
x r. 1387, 4 pre. 9810 9910 
Ko:. półnogna; 298. Ferdynanda aa. 
z r. 1888, 4 pro. 3630 97:39 
Koi. półscenej cog. Fordyaaads am. 
a r. 1681, 4 pro. 645 9145 
Kot. z0łzouzoj gs5. Ferdynzada ers. 
z r 1298, & pro. 86560 9740 
Roi. północnej = Ferdynanda m. 
s r. 1904, 4 36.10 97:10 
Ka. Bokoniśckiej lokalzej za 400 
kor. % pr. - 946%6  95%ó 
LO grite. Karola Ludwika 4 pr. . 363 8636 
E ser. (EB s roza 
kob 85:60 
gol. ek Tuolta (Sabian 
gz za 209 xarak 4 p . « 31676 116% 
6. Misz piżstwą aż a, węgierskiaj). 
Fag. ieis ramta za 169 uł. 4 pr. 19035 10955 
z P „W wal kor. Ś pz. —— —— 
= oL gr. rogui. isy & pro.. . 154950 i5650 
„ poł. prem z 109 zł. (200 kor.) 31686 23%06 
Aa 59 s4. (1060 kor.) siess $4386 


Koronowa waluta. piaca 
| R. Obligacye indemnisacyjne. 


Kroasyi i Slawonii . . . . . 94:— y5- 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 9336 9425 
EF. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 ję 108—  —— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los 

za 300 kor. 4 pr. 9375 94-75 
Berain e propinacyjne ios 

za 100 zł 0 159-50 101-59 
Qal. poź. kr. s gia 1893 4 pr. . 9335 94535 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 6750 9586 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

$ pr. 9070 91-70 
Renta włoska za 109 lirów Ge ko 

ron) 4 pr. —— mm 
Poż. sarb. prom. "za 100 frank. 2 pr. 10050 10695 
Wareckia obi. prom. kol. sa 400 frank, 32%230 24340 


Q Listy "tomma Oblis hivot. 


1 listy dłużme 
(sa 100 zł. Nom) 


ządają | s 
alfy 


Koronowa waluta. płscą żądają 
40 zł. m. k.. #5 — o- 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 sł.. 45% 67385 
Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 4*50 4050 
Losy fund. Aroykr Rudolfa 10 zè.. 15— "B — 
Salma 40 zł. m. . Ui IBk — 
Pożyczka miasta Baleburga 30 sł. 164— 114 — 
K. Akeye banków (za sztuką). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 31469 31650 
Peszt. Ba handl. 500 zł. . . . 3555 -— 3564 — 
Zakł. kred. dla się 5 pani . 67%:50 64350 
Weg. Banku kredyt. 3 SĘ 189 — Wy- 
Dolno austr. tow. esk. 00 kor. . . 643 — 64650 
Galia. mana ER 200 zł, . . . 6/4*— O- 
a han. i przem. 200 zł. 406--  410— 
Banku dla ia „kopiony eh 300 mł. SPASI 40b'50 
s Aaro e: 1400 y 171% — 1085 —- 
„  Awigaku (Unionbank) 300 uł. 083% 68450 
Qzeskiego banku zwiazkowago 100 zł. 235350 236460 
dirmosteńska banka 100 zł. . „ 800— 3b6— 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


etat baria los w301. SW: pr. ue SĄ ży GO ! 
UStr za ziem. los w 50 Pr. =- 6— | Buk. kol. lok. ako. pi 206 J "BL = 
a „ obl, prem. zr. 18504 pr. 48425 žal 3% » A SE R oa zł. ii. si “i R 
k 1888 3 pr. 2745) 38050 |Kolei półn. səs, Ferd. 1000 zł, mk  5490— 5442 SQ 
p raki. krad ziem. los 6 a 15 A Kol. aaa (ake. pierw.) 200 sł, 463 — AG- 
FE |= wów- -Juawy 300 zł. EBG — 60 ~- 
ntal sko. b. hip. > rę log 5 gr 15965 11066 | > Teh Daa aro lox. i je 
R A i H kpr. 3 anas SE 400 kor.. . . . 380 BRO -- 
agra 9475 | 8 $ ia 1044 — 
kia Bania 1 = a SUiał FŁGS" 338% zatr. Tow. tegl. za Duasja 2002. e st, 1631— 1004 —. 
k ai ENS" ana a 
a s A NOCE 2850 = M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku kraj. dla isy: luadomory: A Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. Yb5—= 761 — 
Kja pr. 511, lat wwrotna 180-— 15050 | Galis. karpackie naft. tow. 500 kor. 764— T74 — 
Bantu krajowago cbiig. komun. 3 Austr. tow. górnicza Alpine 190 zł. 75435 16425 
emiaga 43 lat Fh Pr. |. 876 19076 | Prag. tow. żalazn. przem. 200 mł. . X855-— W36 — 
ami kr. w ET js 1. r A k. 4 pr. 5 Tr Sehodziey 590 kor. . 53T — i4 — 
astro-weg. baza šG lat & pr.. . 9370 9970 | Tarsok, zars. tytoziuw. SRO framków 366 — 370 -- 
a s 50 aż w. E 4pr. 9660 9350 |Gyigzji, iew. kep, węgla 79 sł, 801— 305 — 
d E* | p 
E Zm AZ Ke Weksle. 
tow. żegl. pr po Dvnsju za 608 i Berlia xa 100 marek 5 pr. . . = - 
6.008 m. 113-50 li4-gą | L0adym za 10 fumt. eszt. 4 pr. 5 Ho s42 65 
Tow. _żagl. Z DER Bm.r.1883pr. 11346 1135 | Paryż sa 100 franków. . . .  S6% m zo PEGI 
Kolaj Lwów-Ozera. Jay a r. 124 Peiaraburg xa 199 rabli 57 de pr. se. —— 
za 390 8wiC apio | Niemieckie bmx . z 11150 8:— 
Kolej c RADĘ x R 1884 z 209 Wieskie þeski . © . , 83 PS IŻ, IESI s 
mł Ayr. . 9450 95-59 | Frazmauskie bamk . . = z 
Bal, Kx s. za 160 zł. 4 Br. am m. |Piwnisarażie buski . PEAT  WBEŻT 
Wag gal. kel sm. 1573 za 299 uł. £ gr. 18230 18830 > : - 
m D a me 8 ©) śpr. gaT voa” ava 9 Tarat 
REM Saksit ossarcki irgo ii 40 
J, kosy (3a satut). Ansir.-weg. 8 gold. słota monata —— m 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 at.. 2475 %1-/6 | Bo-iraskówka . . . . . . . 191% ESL YN 
Zakład kred. dla hazdl. i przem. 19420. 540— BiG 30 -zagrkówka 00 3353 38:55 
Diary 40 zł. m. k.. . 2%0— %30-— | Rovsyjški półlmperysł . n m 
Psżyczka miasta Tzskraku 50%. . s16— 140— | Niam. bamzaoiy za 190 marsk Lias a 118th 
Losy missta Erakowa 20 sł. . . 9% — [0% — | Włoskie ie, za 106 lir, . 8812 9549 
Qażycsya miasta Lublszy 20 zł. . 8075 8675 | Bubia A S'54 +75 
R 


MB Z E BE IW WN Hi" U 


Najniższa cena wynosi 770 koron, po-|L. cz. E. 705/9 (8) 


Licytacye. 


L. ez. E. 792/9 (9) (18256 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Israela Sensa, kupca w 
Wielkich Oczach odbędzie się dnia 29 sty- 
eznia 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 14 li- 
cytacya całych realności lwh. 201 księgi 
gruntowej gminz kat. Wielkie Oczy i lwh. 
42 księgi gruntowej gminy kat. Skolin ob- 
jętych wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na łączną kwotę 1040 
koron. 

Najniższa cena obu realności wynosi 
693 koron 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82016. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | j 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Krakowiec, dnia 3 listopada 1909. 


L. ez. E. 855/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anschla Frankla kupca w 
Bonowie odbedzie się dnia 22 stycznia 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. 14 licytacya niewy- 
dzielonych 2,4 części lwh. 264 księgi grun- 
towej gminy kat. Bonów objętych wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 1155 kor. 


(13253 2—3) 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lina 3 byłaby niedopuszczalną, należy 
! zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabli ey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiae, dnia 3 listopada 1909. 
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(13255 2— 3) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Chaima Her- 
scha Metzgera, kupca w Wielkich Oczach 
przeciw Kaśce Kobak, Józefowi Kobak, Pio- 
trowi Kobak i Annie z Moszezyńskich Pi- 
lipczak rolnikom w Kobylnicy Ruskiej o znie- 
sienie spółwłasności odbędzie się dnia 3 lu- 
tego 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 14 li- 
cytacya realności objętej lwh. 524 księgi 
gruntowej gminy Kobylnica Ruska składają- 
cej się z parcel bud. 96 i gruntowych I. kat. 
283/1, 283/2 i 284 Józefa Kobaka, Kasi Ko- 
bak i Piotra Kobaka po 1/8 z 1/6 części, 
Anny z Moszczyńskich Pilipczak w 3/6 czę- 
ściach i 1/2 z 1/6 części oraz Chaima Her- 
scha Metzgera w 1/6 części i 1/2 z 1/6 czę- 
ści własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 1.145 koron. 

Cena wywołania i najniższa oferta wy- 
noszą kwotę 1.145 koron i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wierzycielom na zlicytować się mającej 
realności ubezpieczonym, zastrzeżone zostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną. 


WĘG ana SW 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymionym 
biuro Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 16 grudnia 1909. 


L. cz. E. 706/9 (5) (13254 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Cbaima Herscha Metzgera 
odbędzie się dnia 22 stycznia 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14 licytacya niewydzie- 
lonych 4/6 części realności lwh. 104 księgi 
gruntowej gminy Kobylniea ruska objętych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 981 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi 654 kor. 22 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczcnym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 3 listopada 1909. 


L. cz. 334219 (6) (13238 2—3) | 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 stycznia 1910 o godzinie 10 
minut 30 przed południem, odbędzie się w 
Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 
licytacya realności lwh. 1729 i 1780 gm. 
Swaryczów wraz z drzewostanem. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: lwh. 1729 na 37.557 kor. 
64 hal., Iwh. 1730 na 6850 koron, przyna- 
leżności zaś łwb. 1729 na 15.020 kor., a 
lwh. 1730 na 2360 kor. 

Najniższa cena lwh. 1729 wynosi kwotę 
35.051 koron 76 hal., zaś lwh. 1780 kwotę 
5806 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Rożniatów, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. E. 1145/9 (7) (13219 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie wspólnej Kasy sierocej 
e. k. sądu powiatowego w QGrzymałowie za- 
stąpionej przez kuratora adw. dr. Kofilera 
odbędzie się dnia 31 grudnia 1909 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- | 
nym, w biurze Nr. 5 Grzymałowie kolejno 
po sobie licytacya : 

a) realności lwh. 61 ks. gr. Pajówka 
objętej, wraz z przynależnościami, składają- 
cymi się z drzew owocowych, 

b) realności lwh. 117 ks. gr. Pajówka 
otjętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z drzew owocowych, ogrodzenia koło | 
budynków i zasianej oziminy. i 

Nieruchomcsci wystawione na lieytacyę, 
są ocenione następująco: ad a) na 300 kor, ; 
przynależności na 80 kor., razem 330 kor., 
ad b) na 10.700 kor., przynależności zaś na 
348 kor., razem 11.043 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
ad a) 220 kor., zaś co do realności ad b) 
7362 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których przy- 
znaje się wierzycielowi 11 kor., które zobo- 
wiązany ma zapłacić do dni 14 i odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. E.$1202/9 (7) (13218 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kuczeka w Krasnem 
odkędzie się dnia 26 stycznia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licy- 
tacya realności lwh. 1058 ks. gr. Krasne 
objętej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy-; 
tacyę, jest oeenioną na 4150 kor. | 


Najniższa cena wynosi 2766 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i za przedłożenie których 
przyznaje się wierzycielowi 2 kor. 05 hal., 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.). może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Grzymałów, dnia 20 listopada 1909. 


L. ez. E. 28179 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Scherzea odbędzie 
się dnia 31 stycznia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya realności lwh. 23 
ks. gr. Temeszów, stanowiącej gospodarstwa 
włościańskie obszaru 4 morgi Jana Milcza- 
nowskiego własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4.277 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2851 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, 16 grudnia 1909. 


(13159 3 —3) 


L. ez. E. 106/9 (14) (13183 3—3) 

Na żądanie Mniszka Dyma, tudzież gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie zastąpionego przez adwokata dr. Jó- 
zefa Serwaekiego w Samborze, odbędzie się 
dnia 7 lutego 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 87 w gmachu sądowym licytacya należą- 
cych do Józefa Englandera po 96/224, a do 
Teodora Mazura, Anny Gawackiej, Jana Ma- 
zura i Karoliny FHnglanderowej po 82/224 
części majętności Jawora dolna lwh. 1136 i 
Jawora górna lwb. 1187 dla większych po- 
siadłości tutejszego okręgu sądowego, wraz 
z przynależytościami, składającemi się z in- 
wentarza żywego i martwego, tudzież zapasu 

asy. 

Nieruekomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a to majętność Jawora 
dolna iwh 1136 na 318.245 kor. 29 hal., 
majętność Jawora górna lwh. 11387 na 610 
koron 40 hal. ta ostatnia majętność nie ma 
zadnej przynależności, wartość szacunkowa 
zaś przynależności należącej do majętności 
Jawora dolna wynosi 15.168 koron. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do ma- 
jętności Jawora dolna lwh. 1186 kwotę 
222.290 kor. odnośnie do majętności Jawora 
górna lwh. 1137 kwotę 541 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin ;nrzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 93. A 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruenomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaae 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkełego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. E. 1091,9 (13228 3 —3) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Sala Goldfruchta w Znie- 

sieniu odbędzie się dnia 11 stycznia 1910 o 

godzinie 10 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 17 
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lieytacya realności lwh. 14, 16, 96, 97, ks. 
gr. gm. Koniuszki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione jak następuje: 

I. realność lwh. 14 na 4379 koron 
60 hal. 


II. realność lwh. 16 na 363 koron 
60 hal. 

II. realność lwh. 96 na 568 koron 
20 hal. 

TV. realność lwh. 97 na 1.145 koron 
40 hal. 


Najniższa cena wynosi ad I. 2919 kor. 
73 hal., ad IT. 242 kor. 40 hal., ad III. 378 
kor. 80 hal.. ad IV. 763 kor. 60 hal. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Równocześnie ustalono warunki lieyta- 
cyjne i inne dokumenta odnoszące się do 
tych nieruchomości przejrzeć można w biurze 
Nr. tut. 18 Sądu. 

Takie prawa wobec których licytacya 
byłaby niedopuszezalną należy w sądzie zgłosić. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 1 grudnia 1909. 


L. cz. E. 723/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie, zastąpionego przez swą dyrekcyę, odbę- 
dzie się dnia 7 lutego 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3 lieytacya realności a to: 
a) lwh. 1040 gm. Koszlaki składającej się 
z 1 pare. gr., b) Iwh. 1379 gm. Toki skła- 
dającej się z 1 pare. bud. i 3 pare. gr., e) 
lwh. 1336 gm. Toki składającej się z 2 pare. 
gr. wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ozimych zasiewów a to: na realności 
ad b) 1/2 morga żyta zaś na realności ad e) 
2 morgów żyta. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 1650 koron, ad 
b) na 650 koron, ad e) na 1400 kor., przy- 
należności zaś realności ad b) na 56 kor., 
i ad e) na 224 kor. 

Najniższa cena wynosi reałności: ad 
a) 1166 kor. 67 hal., ad b) 604 kor., ad e) 
1082 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
greg w sądzie niżej wymienionym w biurze 

A 


(13231 3—3) 


Takie prawa, wobec których niniejsze 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczoe 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co de samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
SZORA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żery ma powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie micżzki w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 
Nowe sioło, dnia 7 grudnia 1909. 


L. ez. E. 2305/8 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Lesora Rosshandlera, kupca 
w Krośnie, jako cesyonaryusza Mojżesza 
Wachsa w Dobieszynie i Chaima Olinga w 
Krośnie odbędzie się dnia 27 stycznia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym przy ul. Suchodolskiej położonym 
lieytacya : 

a) 1/8 części realności lwh. 148 gm. 
kat. Faliszówka objętej; 

b) 1,8 części realności lwh. 277 gm. 
kat. Faliszówka objętej; 

e) 1;3 części realności lwh. 278 gm. 
kat. Faliszówka objętej; 

d) 1/8 części realności 
kat. Faliszówka objętej. 

Nieruchomość ad a) oceniona jest na 
1857 kor. 71 hal; 

ad b) oceniona jest na 671 koron 66 


(13264) 


lwh. 279 gm. 


hal.; 

ad e) oceniona jest na 2.461 koron 
41 hal.; 

ad d) oceniona jest na 164 koron 99 


hal. 

Najniższa cena: 1/3 części realności lwh. 
148 wynosi 1238 kor. 46 hal; 

1/3 części realności lwh. 277 wynosi 
447 kor. 76 hal.; 

1/3 części realności lwh. 278 wynosi 
1.640 kor. 94 hal.; 

1/3 części realności lwh. 279 wynosi 
109 kor. 98 hal. 

Poniżej tych cen, sprzedaż nie przyjdzie 
eo skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni »- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
Sżone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 21 grudnia 1909. 


L. ez. E. 2653/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 lutego 1910 godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności: 1. lwh. 269, 2. 270 gm. Oleszków 
objętych Fedora Zabołotniuka Wasyla skła- 
dających się z pola ornego, pierwsza nadto 
z chaty i budynków gospodarskich. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: 1. 1854 kor. 30 hal, 2. 2052 
kor. 18 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1. 1236 kor. 
20 hal., 2. 1368 kor, 12 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przyvicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotow, dnia 18 grudnia 1909. 


(13247) 


L. cz. E. 34439 (5) (135248) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 16 lutego 1910 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności 1. lwh. 1565 gm. Trójca, 2. lwh. 1071 
gm. Trójca objętych Ryfki Kramer false 
Kniebacher składających się z pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione 1. 861 kor. 34 hal., 2. 960 kor. 

Najniższa cena wynosi 1. 254 kor. 28 
hal., 2. 640 kor. poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 10 grudnia 1909. 


L. ez. E. 2766/8 (19) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 lutego 1910 o godzini- 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 relicytacya real- 
ności obj. lwh. 952 gm. Tułuków Nykołaja 
Porajki Wasyla składającej się z 86 ar 43 
m.* pola crnego. 
; Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 1.000 kor. 


(18273) 


Najniższa eena wynosi 500 kor. po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku-| 
pienia przejrzeć podezas godzin urzędowych | 
w sądzie niżej wymienionym, w AMIE 
Nr. 21. | 
Takie prawa wobee których niniejsza | 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia te- | 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania Jieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 9 grudnia 1909. 


L. ez. E. XVI. 22449 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na dobrowolne żądanie współwiłaści- 
cieli Franciszka i Franciszki małż. Wojnow- 
skich zastąpionych przez adw. Franciszka 
Kierniga odbędzie dnia 7 lutego 1910 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. IL. licytacya realności pod lk. 2551], 
we Lwowie położonej. wykaz hipot. 1. 238/L ; 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej wraz 4 przy- 
należneściami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 54.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 54.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oge- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 

pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych | 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr XVI. 
Współwłaściciele Franciszek i Franci- 

_8zka małż. Wojnowscy.]) oraz Anna Pieniądz, 
* zmstrzegli sobie prawo przyjęcia sprzedaży tej 


(13258) 


realności do jednego miesiąca po dokonanem 
przybiciu. 

Wierzycielom hipotecznym zastrzega sie 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę 
sprzedaży uzyskaną. 

Cena uzyskana z przetargu rozdzieloną 
zostanie w swoim czasie do odbygiu osobnej 
audyencyi pomiędzy wszystkich współwłaści- 
cieli stosunkowo do ich prawa współwła- 
sności w sprzedać się mającej realności. 

C. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddział XVI. 

Lwćw, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. E. 383989 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 lutego 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 19 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 276 gm. Zabłotów składają- 
cej się z 20 ar. 86 m? pola ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 594 kor. 8 hl. 

Najniższa cena wynosi 396 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 17 grudnia 1909. 


L. ez. E. 3518/7 (23) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienicnym, w biurze Nr. 19 relicytacya 
realności obj. lwh. 906 gm. Demyeze Leiby 
Lauba recte Thaua własnej stanowiącej plac 
budowlany. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1.420 koron. 

Najniższa cena wynosi 710 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułaruy, wyciąg katastralny, protokoły oge- 
nienia it. d.) może każdy, raający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruehomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


(13250) 


(13272) 


8 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu, będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- | powanie jedynie przez przybicie na tablicy 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadzibi» | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 


sążu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 20 grudnia 1909. 


L. cz. E. 3803/9 (4) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 9 marca 1910 o godzinie 8 przeć 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 lieytacya real- 
ności obj. lwh. 146% gm. Zabłotów Jana Iwa- 
ninka Jurka, składającej się z chaty i ogrodn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1575 kor. 

Najniższa cena wynosi 1050 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 


(13249| 


Takie prawa, wobec których niniej- 


sza leytacys byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniei przy wyznacza: 
nym terminie lieytacyjnyri, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOfE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obeenie już istnieją, pądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkał ego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 18 grudnia 1909. 


L. cz E. 4094/8 
Hdykt licytacyjny. 


Na żądanie Samuela Jurana odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 11 licytacya realności lwh. 488 


ks. gr. gm. Zuraki o obszarze 1! m. 578 s0 
wraz z przynależnościami, składającomi się 
z dwu chat, inwentarza. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę 


jest ceeniona na 2.800 kor. przynależności 


zaś ma 640 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 


nie przyjdzie do skutku. 


Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomo- 
może każdy, mający chęć 


ści dokumenta 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wyinienionym w biurze 
Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zziosić do sądu uajpóźniej przy WYZACZŁYA 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoww. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, 6 grudnia 1909. 


L. ez. E. 3116/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądane Mojżesza Riesla odbedzie się 
dnia 24 stycznia 191U o godzinie 10 przed 


południem w sądzie ui'ej wymienionym, w 


biurze Nr. 11 licytaeya realności Iwh. 337 
ks. gr. gm. Zuraki o obszarze 606 sążni kw. 
wraz z przynaleźnościami. składającemi się 
z chaty, stajni, stodoły i obrogu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 400 kor., przynależności 
zaś na 968 kor. 

Najniższa cena wynosi 912 koron, po- 
niżej tej eeny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki licytacyjne, które się zat wier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3Z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(13266) 


(13267) 


i niżej wymienionego I nie wskażą temuż s4- 
|dewi pełnomocnika de doręczeń w sisdzibie 
sgin zemieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnir 30 listopada 1909. 


fan 1 
ADMKUTSA. 
Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo- 
wa (stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol- 
ne pomieszkanie. 
Podania wnosić należy na ręce Zwierz- 
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910. 
P. Jużków 
zast. burmistrza. 


L. 4889/9 (13136 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady zastępey Pro- 
kuratora Państwa w Krakowie, względnie 
przy innej Prokuratoryi Państwa w okręgu 
krakowskiego sądu krajowego wyższego, roz- 
pisuje się konkurs. 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najpóźniej do dnia 15 stycznia 1910 
r. do Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie. 

C. k. Nadprokurator Państwa. 

Kraków, dnia 25 grudnia 1909. 


(13133 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje 
konkurs ma posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w £awocznem. Płaca roczna z fun- 
duszu powiatowego wynosi 1500 kor. Ryczałt 
na koszta podróży wynosi 800 kor. 

Okręg sanitarny obejmuje następujące 
gminy i obszary dworskia: Ławoczne, Cha- 
szezowania, Hrebenów, Habar, Jelenkowate, 
Kalne, Karlsdorf, Klimiee, Liboehora, Opo- 
rzec, Rożanka niżna, Rożanka wyżna, Sław- 
sko, Tarnawka, Tuchla, Wołosianka, Wyż- 
łów i Zupanie, razem 18 gmin z ludnością 
15.534. 

Ubiegający się o tę posadę mają prze- 
dłożyć: 

1. świadectwo dostatecznej fizycznej 
zdolności, wydane lub potwierdzone przez 
e. k. lekarza powiatowego; 

2. dyplom doktora medycyny, upraw- 
GIRA do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 

i 3. dowód obywatelstwa austryackiego ; 

4. świadectwo moralności; 

5. dowód znajomości języków krajo- 
wych; 

6. dowód przynajmniej dwuletniej prak- 
lyki w zawodzie lekarskim ; 

7. dowód nieprzekroczonego wieku lat 
40-stu. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej dwu- 
letnią służbę w szpitalu powszechnym po 
uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo, że 
złożyli z pomyślnym skutkiem egzamin fizy- 
kacki. 

Po myśli rozporządzenia wykonawezego 
do $ 7 ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 
17 żądanie dowodu, iż ubiegający się nie 
przekroczył 40 lat życia, nie odnosi się do 
tych kandydatów, którzy już piastują posadę 
lekarza okręgowego. 

Lekarz okręgowy w Ławocznem będzie 
obowiązany utrzymywać aptekę domową. 

Obowiązki służbowe określa ustawa z 
2 lutego 1891 Nr. 17 rozporządzenie wyko- 
nawcze do tej ustawy i instrukcya służbowa, 
wydana przez e. k. Namiestnietwo w poro- 
zumieniu z Wydziałem krajowym na zasa- 
dzie $ 14 ust. kr. z 5 października 1906 
Nr. 148 dz. u. kr. 

Posada nadaną będzie tymczasowo na 
rok jeden, poczem Wydział krajowy orze- 
knie na wniosek Wydziału powiatowego o 
stałem jej nadaniu. 

Podania ostemplowane marką stemplo- 
wą na 1 kor. należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Stryju w terminie do dnia 
20 stycznia 1910 włącznie. 

Z Wydziału powiatowego. 

Stryj, dnia 15 grudnia 1909. 

Prezes: 
Omyszkiewicz. 


L. 4700 


L. 4929 (13134 3—3) 
Konkurs. 

Celem nadania trzech stypendyów o 
rocznej kwocie po 400 kor. z fundacyi jubi- 
leuszowej utworzonej przez Radę powiatową 
Złoczowską ku uczczeniu 60 letniego pano- 
wania (Cesarza Franciszka Józefa I., rozpi- 
suje się niniejszym konkurs z terminem. do 
wnoszenia podań najdalej do 31 stycznia 
1910. 

Stypendya te przeznaczone są dla ubo- 
gich uczniów wyższych szkół przemysłowych 
il Akademij handlowych, z autonomicznego 


pochodzących bez 


powiatu Złoczowskiego 
reli- 


względu na narodowość i obrządek 
gijny. 

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen- 
dysta z reguły aż do prawidłowego ukończe- 
nia nauki w odnośnej wyższej szkole prze- 
mysłowej lub Akademii handlowej, pod wa- 
runkiem iż coroeznem świadegtwem tejże 
szkoły z dobrego postępu i zachowania się 
wykaże. 

Stypendya te wypłacane będą na ręce 
Dyrekcyi szkół powyższych w dwu półro- 
cznych równych ratach z dołu, po przedło- 
żemiu przez stypendystę odpowiednio ostem- 
plowanego kwitu, przez odnośną Dyrekcyę 
szkoły koramizowanego i stwierdzającego, że 
stypendysta do szkoły uczęszeza i odpowie- 
dne postępy w naukach czyni. 

Ubiegający się o powyższe stypendya 
winni wnieść podania należycie ostemplowa- 
ne do Wydziału powiatowego w Złoczowie, 
za pośredniciwem Dyrekcyi odnośnej wyż- 
szej szkoły przemysłowej lub Akademii han- 
dlowej, załączyć metrykę urodzenia, świade- 
etwo moralności, świadectwo ubóstwa, świa- 
dectwo szkolne z ostatniego półrocza i po- 
świadczenie swej władzy szkolnej iż do szkoły 
uczęszczają i w naukach odpowiednie postę- 
py czynią. 

Z Wydziału powiatowego. 

Złoczów, dnia 17 grudnia 1909. 

Gnoiński m. p. 
Prezes Rady powiatowej. 


L. 2636 (13177 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
przy katedrze budowy dróg, kolei żelaznych 
j tunelów w e. k. Szkole politechnieznej we 
Lwowie ogłasza się niniejszem konkurs do 
końca kwietnia 1940. 

Do tej posady przywiązane są normal- 
na pobory sług państwowych unormowane 
ustawą z dnia 29 września 1908 Dz. u. p. 
L. 204. 

Kandydaci na tę posadę winni swe po- 
dania wystosowane do e. k. Namiestnietwa 
przesłać wprost lub za pośrednietwem wła- 
dzy przełożonej na ręce Rektoratu przed u- 
pływem terminu konkursu i zaopatrzyć je 
w dowody: 

1. zpajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie; 

2. uzdolnienia fizycznego ; 

8. nieprzekroczonego wieku 40 lat; 

4. nienagannego zachowania się (świa- 
deetwo moralności); 

5. dotychczasowych zajęć; 

6. znaj.mośei jakiego rzemiosła, zwła- 
szeza ślusarstwa lnb introligatorstwa. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 187% 
Dz. p. p. Nr. 60 wysłużeni podoficerowie 
e. k. względnie e. i k. armii zaopatrzeni 
certyfikatem uprawniającym do ubiegania się 
o posady w państwowej służbie cywilnej. 

Z Rektoratu e. k. Szkoły politechnicznej. 

We Lwowie, dnia 20 grudnia 1909. 

Br. Pawlewski, m. p. 
Rektor. 


L. Prez. 32.972/9 (13132 2—2) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nr. 295 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę naczelnika kaucelaryi 
przy e. k. sądzie obwodowym w Złoczowie 
z dniem 15 stycznia 1910 upływa. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1909. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 6,9 (2) (13260) 
Konfiskata. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi orze- 
ka w myśl $ 493 p. k. iż: 

I. Umieszczony w Nr. 85 wychodzące- 
go w Kołomyi ruskiego dwutygodnika „Pra- 
por“ z 15 grudnia 1909 w artykule pod ty- 
tułem „Nasza najbłyższa robota pid teperi- 
szniu chwyliu“ na stronie drugiej ustęp roz- 
poczynający się od słów: „Suproty naszoho 
widkłyku do poczutia ludzkosty* i t. d, aż 
do słów „pokrywania szcze bilszych bez- 
prawstw*, jakoteż : 

TI. Umieszezone w tym samym nume- 
rz” „Praporm* w artykule pod tytułem: 
„Awtonomia Rady szkilnoi krajow. za wicepr. 
Dembowskoho* ustępy a to: 

a) na stron. 9 wstęp rozpoczynający 
się od słów: „Nadużycia i szubrawstwa Dem- 
bowskoho* do słów „taki szubrawstwa ne 
mysłymi*, zaś 

b) na str. 10 i 11 ustęp rozpoczynają- 
ey się od słów: „Ate nasza szkilna mahi- 
stratura* i t. d, aż do słów „komu treba, 
Świdkowie zeznali*, mieszezą w sobie zna- 
miona występku z $ 300 u. k., zaczem wy- 
daje się zakaz dalszego ich rozpowszechniania. 

C. k, Sąd obwodowy. 

Kołomyja, dnia 18 grudnia 1909. 


BI. 293 


(13131) | ba8 Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 


Das f f Qandes< al8 Prekgericht in | (drift ausgefprohen, Die bom der É É Staats- 
Prag hat mit dem Erfenntniffe vom 19 Dezen- | waltihaft verfiigte Bejchlagnabnie nach $ 489 


ber 1909, Pr. I. 886/9, bie Weiterberbreitung | St. 


der Nummer 23 der Beltjchrift: „Der freie Ar- 
beiter” bom 5 Juni 1909 wegen deg Gedidhtes ; 
„Weder Gott" bis erreichen”; der Rubrik: 
„Bericjt über die Konferenz der Anatcijttjchen 
Föderation Deutjhiandós am 29 Mat big 1 
Suni 1909 in Leipzig" und deg Autifel8: 
ne Wlitariśmus" nadh $ 305 St. ©. ver- 
oten. 


Dag f. f. Qanbes< alg Prekgerihł in 
Prag hat mit bem Grfenntnifje vom 19 Dezem- 
ber 1909, Pr. I. 887,9, die Weiterverbreitung 
der Nummer 2032 der Aeitjihrift: „Hlas“ vom 
5 November 1909 wegen deg MArtifels: „Cisar 
podepsal proticesky a protislovansky zakon 
jazykovy* nadj $ 638 ©t. ©, verboten. 


Das f. E Qandes- alg Prekgeriht in 
Prag hat mit bem Ertenntnifje vom 19 Dezem- 
ber 1909, Br. I. 885/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 18 der Zeitjhrift: „Hudebni Ve- 
stnik“ vom 15 Dezember 1909 wegen der 
Stelle von „Jest to veru“ big „stihnouti 
mohly“ des Yrtifel$: „Bezohłedna konkuren- 
ce“ nah $ 300 St. ©. und Artifel IV. deg 
Grjeges vom 17 Dezember 1862, R. 6. BI. Nr. 
8 ex 1868, verboten. 


Das f. É Laudeg< alg Prekgeriht inf p 


Prag gat mit dem Grtenntnifje vom 19 Dezem- 
ber 1-09, Br. I. 8889, die Meiterycrbreititug 
Der michtperiodijhen Drudjchijt: „Knihovna 
Volne Myslenky. Małe vydani. Cislo 23 
Otazky doktora theologie Zaraty. Napsal 
Voltaire. Praha 1909. Nakladem Volne My- 
slenky, Kral Vinohrady. Knittiskarna Dyk 
a Ryba, Wrsoviee* wegen Der Stellen von 
„Uz jsme videli* bis „od Boha samotneho ?* 
eite 10, von „A jak zkoumam* big „tolik 
nepochopitelny!* Seite 11, bon „Nemohu po- 
chopit“ big „meli voziky“ Seite 12, bon „Bu- 
du miti potize“ big „zboznym dusim* Geite 
15 und 16, von „nebo mineni ucty hodneho 
patera“ bia „jesuitum* Seite 20, von „Rek- 
nete mi tez“ big „ukryt svoji hanbu“ Scite 
21 und 22, von „Nezlobte se“ big „krestan- 
skeho nabozenstvi“ ©eite 23 und 24 und von 
„Jest papez neomylnym* big „Adricana di 
Coryeto?“ Seite 24 nah $ 122 a und 308 
St. 6. verboten. 


Dag É. f. Qandeże als Preggeriht in 
Brag hat mit dem Erfenntnifje vom 18 Dezem- 
ber 1909, Pr. I. 883/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 15 der Beitfhrift: „Zadruha“ 
vom 18 Dezember 1909 wegen der Artifel : 
„Podpory spolecnosti“ und „Knez“ nah § 
303 St. ©. verboten. 


BI. 294 (13252) 
Jm Ramen Seiner Majeftät des Raifers | 

Das LĄ E. dandesggericht Wien als Hre- 
gericht hat mit bem Grfenntntfje vom 21 Dezem- 
ber 1909 Pr. XXXV. 369/9, auf Antrag der 
£. £ Staatżanwaltjcjaft erfannt, bag der Juhalt 
ter Nummer 24 der periodifhen Drudjchrijt : 
„Bobljtano für AMle", 2 Jahrgang, vom 19 
Dezember 1909 durch die Stellen: I. in dem 
Artifel : „Der fhwarze Feind im Anfturm” 
von „Ubera bat" big „ftórfer denn je" (Seite 
1, Spalte 1); II. in demjelben Alrtifel von 
„Unb fo ift eż" bis „Emetana?* (Seite 1, 
Spalte 2); III. iu demfelben Mrtifel von „alë 
da3“ bið vor Die Worte „gegen die wenigen“ 
(Seite 1, Spalte 2 und 3); IV, in demfelben 
Yrtifel von „Deshalb überftürzt” bis „erhalten 
hat!“ (Seite 1, Spalte 3); V, in dem|elben 
rtifel von „Die öfterreihifhe" big „vertrie= 
ben werden“ (Seite 1, Spalte 3); VI. in dem 
Artikel von „Gin głanzender Sieg" von „man 
fieft aber" bis  „bejeitiąt werden“ (Seite 2, 
Spalte 1 und 21); VII. in demjelben Aurtifel 
von „So fàmpfen” bis „auśgeniigt wird” (Seite 
2, Spalte 2); VIIL in demjelben Alrtifel von 
„E8 ift niht zu viel" big „Qehrmeifter” (Seite 
2, Spalte 2 und 3); IX. indem Artitel: „Die 
jungfogtalijtijche Bewegung in Sweden” von 
„Start im Vordergrund“ bis „werden eS ja 
jegen!* (Seite 3, Spalte 1 und 2) tnflufive 
der Dazugehörigen Anmerfung; X. in bemjelben 
Artifel von „Das hier Angeführte” bis er- 
leudjteten Bufunft” (Seite 3, Spalte 2 und 3); 
XI. in dem Artilel; „Die zwei Methoden der 
Gewetrljchaftebewegung" von „dak wir" big 
„głauben” (Seite 3, Spalte 3); XII in dem- 
jelben Artifel von „Wir verfolgen” bis „entge- 
oe (Seite 4, Spalte 1); XIII. in bem- 
elbeu Alrtifef von „Jondern Daj" bis „bienen 
mup” (Seite 4, Spalte 3); XIV. in bemfelben 
Artilel „Der revolutionäre” bis „felbft fein“ 
(Seite 4, Spalte 3); XV in bzimielben Arti- 
fel von „Wir wollen alfo“ big „errichten wer- 
den“, (Seite 5, Spalte 8), und zwar ad I, 
HI., IV. und V. dag Bergeheu nah § 302 
St. ©, ad V. überdies wie auch ad II. dag 
Bergehen nah $ 300 St. ©., ad VI, VIL, 
MESOSA., XI, XII, XXIV. und 
XV. bda Bergehen nach $ 305 St. ©. be- 
gründe und e3 wid nah $ 493 St. P. D. 


P. D. beftätigt und nah § 37 Pr. 6. auf 
bie Bernidhtung Dex faifierten Cryemplare er- 
fannt. 

Wien, am 21 Dezember 1909. 


Das f. f. Qande- ol8 Prekgericht in 
Graz hat mit dem Erfenntnifje vom 20 Dezem- 
ber 1909, Pr. V. 29/9, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 51 der Hetjchrijt: „Grazer Wo- 
chenblatt" vom 19 Dezember 1909 wegen der 
Stelen von „Run wirden wir” pig „Qefern 
iiberlajfen" und von „biejer Berein“ His „jagt 
Hamlet” auf Seite 8, Spalte 2 nah § 65 a 
St. ©. verboten. 


Dag É. E Rres- als Prekgeriht in Ol- 
mitg hat mit dem Gi 'enntniffe vom 20 Dezem- 
ber 1909, Pr. 141/9, bie Weiterverbreitung Der 
nichtperiobijchen, in Propnig erjchienenen Drud- 
idrift (Flugblatte3): „Delniei, na ulice!“ wez 
gen feineg gangen Jnhaltes nah § 300 St. 6. 
verboten. 


Daz f É Kreis- als Preggeriht in 
Maguja hat mit dem Erfenntniffe bom 18 De- 
gember 1909, Br. 20/9, die Weiterverbreitung 
der Rummer 94 der apee „Dubrovnik“ 
vom 17 Dezember 1909 wegen des Artitel8; 
„Zavjera se dize“ nah $ 65 a ©t. ©. ver- 
oten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 3406/9 (13147 3—3) 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $ 301 
p. k. dla pierwszej kadencyi sądu przysię- 
głych dnia 21 lutego 1910 o podzinie 9 ra- 
no się rozpoczynającej, radeę Dworu Chyliń- 
skiego jako prezydenta sądu obwodowego 
przewodniczącym, a zastępcami jego radeów 
wyższego sądu krajowego dr. Mandybura i 
Praczyńskiego, oraz radców sądu krajowego 
Hessego, Łityńskiego, Wojtasiewicza. Olszew- 
skiego, dr. Czajkowskiego i Nahlika. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 20 grudnia 1909. 
Chyliński, m. p. 


(13054 2—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 18 grudnia 1909 wpisano na listę 
adwokatów dr. Markusa Nathana 2 im. Ge- 
wiirza z siedzibą w Peczeniżynie, dr. Fritza 
Kornfelda z siedzibą w Gwożdzeu i dr. Mi- 
rosława Józefa 2 im. Zderkowskiega z sie- 
dzibą w Kołomyi. 

Adwokat dr. Leon Fink zgłosił zamiar 
przesiedlenia się ze Lwowa do Sokala. 

Zmarli adwokaci: Adolf Walter w 
Szczereu, Leon Kulczycki w Kosowie i dr. 
Kazimierz Bliziński we Lwowie, przyczem 
ustanowiono substytutem dla ś. p. Adolfa 
Waltera adwokata dr. Konstantego Bierze- 
ekiego w Szczercu, dla s. p. Leona Kulczy- 
ekiego 'dwokata dr. Maryana Karpińskiego 
w Kosowie, a dla ś. p. dr. Kazimierza Bli- 
zińskiego adwokata dr. Maryana Górniekiego 
we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1909. 


L. ez. Cg. I. 110/9 (5) (13263) 
Edykt. 

Przeciw Zacharemu Bednarezukowi słu- 
chaczowi medycyny, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c.k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Fandacyę 
stypendyjną im. Stupniekich i Jankowskieh 
zastąpioną przez Wydział krajowy Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem na dniu 11 marca 1909 
pozew o zapłatę 11.125 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do pierwszej audyencyi na dzień 23 
grudnia 1909 o godzinie 880 rano w tut. 
sądzie w sali Nr. 25. 

Celem strzeżenia praw Zacharego Be- 
dnarcznka, ustanawia się pana dr. Blaustei- 
na adwokata w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1909. 


L. ez. C. II. 465/9 (4) (18236) 
Edykt. 

W sprawie Adolfa Reinerta przeciw 
Petrowi Worożbytowi synowi Ilka i Onufre- 
mu Orzechowskiemu o zniesienie współwła- 
sności zpn, ustanawia się dla nieznanych 
z miejsca pobytu pozwanych kuratora w oso- 
bie adw. dr. Bernera z Rawy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rawe ruska, dnia 21 grudnia 1909. 


9 


L. ez. Tab. 3783/9 
r Edykt. 

Julii Zak w Zwierzyńcu ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 2 czerwei 1909 1. cz. 
Tab. 24749. . 

Ponieważ niewiadomo gdzie Julia Zak 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia jej 
praw, kuratora w osobie pana dr. Artura Be- 
nisa adwokata w Krakowie. 

Tenże kurator zastępywać ją będzie w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło- 
si, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XTX. 

Kraków, dnia 7 września 1909. 


(13156) 


Cw. 3848,9 (1), 


Edykt. 

Przeciw Reginie Fass, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesione zostały do 
e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 

urzyżowie pozwy wekslowe o 225 kor. zpn. 
i 225 kor. zpn. 

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Reginy Fass 
ustanawia się w sprawie Ow. 38489 (1) p. 
dr. Dzierzyńskiego, w sprawie Ow. 3847/9 (1) 
p. dr. Hanasiewicza adw. w Rzeszowie, ku- 
ratorami, 

(iż kuratorowie zastępywać będą Re- 
ginę Fass w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są-dzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 3 listopada 1909. 
| 


ez. Cw. 8847/9 (1) 


(13151) 


L. ez. Cg. I. 248/9 (1) (18145) 
Edykt. 

Przeciw Witoldowi Rogaskiemu i spól- 
nikom, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Jaśle przez Maryę Rogaską po- 
zew o 3626 kor. 78 hal. i 8974 kor. 27 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała pierwsza audyencya na dzień 22 gru- 
dnia 1909 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Witolda Roga- 
skiego ustanawia się pana dr. Gabryszew- 
skiego adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie „Wi- 
tolda iiogaskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 6 grudnia 1909. 


L. cz. Ow. a. (13144) 
d : 

Przeciw Wolfowi Neubauer trafikanto- 
wi w Przemyślanach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du obwodowego jako handlowego w Brze- 
Żanach przez Herm*na Kahane pozew 0 za- 
płatę 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Reicha adwokata kra- 
jowego w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 1 grudnia 1909. 


L. ez. Ow. 1751/9 (1) (13143) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Bombas z Podhajee, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego jako 
handi. w Brzeżanach przez Towarzystwo za- 
liczzowe w Podhajcach pozew o zapłatę 
3000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Pohla adw. kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt, 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. | 

C. k. Sąd obwodowy, jako handl. 

Oddział II. | 

Brzeżany, dnia 11 grudnia 1909. 


L. ez. Vr. 180/9 (82) (13181 1—3) 
; Edykt. 

W dniu 15 grudnia 1908 przychwyco- 
ną została Katarzyna Chodor na drodze 
z Kolbuszowej do Zarębek jako podejrzana 
o kradzież i przy tej sposobności odebrano 
jej 2 pularesy, jeden z kwotą 6% kor. 11 


hal, drugi z kwotą 1% kor. skradzionemi 
prawdopodobnie na jarmarku w Kolbuszowej 
na szkodę niewiadomych właścicieli. 

Wzywa się zatem tychże właścicieli, 
aby w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie urzędowej 
w podpisanym sądzie się zgłosili i prawa 
swoje do tej gotówki wywiedli. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Rzeszów, dnia 27 listopada 1909. 


L. cz. E. 2536/9 6 (13167) 
d : 

Dmytrowi Tarnowskiemu z Dubryniowa 
w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem tutejszym przeciw niemu o 7 
kor. 50 hal. z pn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 14 listopada 1909 liczba czynności 
E. 2586/9 (2), którą dozwolono licytacyi jego 
realności lwh. 439 i 766 gm. Dubryniów. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Dmytro 
Tarnowski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Zeghausera. 

Tenże kurator zastępywać go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Rohatyn, dnia 7 grudnia 1909. 


L. cz. Ow. Rawie (W) (13262) 

Przeciw Piotrowi Pawlisz i Jędrzejowi 
Truszewskiemu, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu przez Towarzy- 
stwo zaliezkowe i kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Dobromilu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty pto 600 kor. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Eliasza Mantla adwokata 
w Przemyślu kuratorem, który zastępywać 
ich będzie w rzeczonej sprawie dopóki się 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IL. 
Przemyśl, dnia 9 listopada 1909. 


L. ez. Ćw. IM. 1752/9 (1) (13143) 
Edykt. 

Przeciw Janowi bumbas z Podhajec, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego jako 
handl. w Brzeżanach przez Towarzystwo za- 


liczkowe w Podhajcach pozew o zapłatę 
8000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 


Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Pohla adwokata kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handl. 
Oddział II 
Brzeżany, dnia 11 grudnia 1909. 


L. cz. Vr. 1482/9 (21) (13182 1—3) 
Edykt. 

W przechowaniu e. k. Sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie znajdują się następujące 
przedmioty pochodzące z kradzieży, popeł- 
nionej we wrześniu 1909 w nieznanej miej- 
scowości z okolicy Przeworska, a będące 
własnością niewiadomych włascicieli : 

rotunda pluszowa czarna, spodnica plu- 
Szowa czarna, kapa na łóżko czerwona płó- 
cienna. 

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu po raz trzeci 
w Gazecie urzędowej zgłosili się w tutej- 
szym Sądzie i prawo własności do wyżej 
podanych przedmiotów wykazali. 

Ò. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 

Rzeszów, dnia 4 grudnia 1909. 


L. cz. IV. 165, 166, 167, 168, 169 i 170/9 (1) 
(18200) 
Edykt. 


W sprawie Abe Kremermana, Izaka 
Hammera, Chaima Niemanda, Fischla Wein- 
gera i Leibusia Reimana kupców w Bełzie 
przeciw niew. z miejsca pobytu Wolfowi 
Schónblumowi ostatnio zamieszkałemu w Beł- 
zie o uznanie własności pretensyi, o 800 kor. 
zpn., 706 kor. 66 hal. zpn., 400 kor. zpn., 
706 kor. 66 hal., o 500 kor. zpn. 

Kuratorem ad actum dla niew. z miej- 
sea pobytu pozwanego Wolfa Schónbluma, 
ustanowiono w osobie p. Władysława Górki 
e, k. notaryusza w Bełzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Bełz, dnia 8 listopada 1909. 


L. 1030 (13259 1—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Salamon Herbst przesiedla 
z Jarosławia do Łańcuta. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 18 grudnia 1909. 


się 


L. cz. Cg. I. 45/7 (52) (13192) 
KEdykt. 

W sprawie Schaje Kurz w Ropczycach 
toczącej się przed e. k. sądem obwodowym 
w Złoczowie przeciw Seligowi Schweigowi o 
1193 kor. 78 hal. ma być Seligowi Sehweig 
dawniej w Brodach doręczoną uchwała z dnia 
12 grudnia 1909 liczba czynności Cg. I. 
45/7 (55), którą dozwolono zajęcie wierzytel- 
ności jego w kwocie 821 kor. z pn. przeciw 
Mojżeszowi Scheinungowi. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie  Selig 
Schweig przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Altera adwokata w Złoczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Seliga 
Schweiga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 12 grudnia 1909. 


L. cz. C. III. 6744/9 (1) (13176) 
3 d y kt 

Przeciw Michałowi Utrysko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu kraj. jako handlowego 
we Lwowie przez firmę Mayer et Donner 
we Lwowie pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 
Celem strzeżenia praw Michała Utrysko 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Parnas- 
sa we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastiępywać będzie Mi- 
chała Utrysko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1909. 


L. cz. Ów. 1831/9 (3) 
Ed 


Przeciw Teoć Świ Zastawniukowi, któ: 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu przez Israela Ornsteina w Skałacie 
pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 7 czerwca 1909 I. czyn. Ow. 
1881/9 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Teodora Zastawniuka usta- 
nawia się pana adw. dr. Rosenfelda w Tar- 
nopoln, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnopol, dnia 11 grudnia 1909. 


L. Cz. C. I. 518/9 (1) (13297) 
Przeciw Janowi Gurgacz, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Maryannę z Jurków Gurgacz w Starej wsi 
pozew o zapłatę kwoty 518 kor. 76 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1909 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Gurgacza 
ustanawia się pana adwokata dr. Jurana w 
Brzozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, duia 10 grudnia 1909. 


4. em. Ów. 4441/9 (1) 
EĄ1UENr. 
poras MukoJjasgBu PoMaR, KoTporo 
mierne noóymy He e BiTOME, BHeCJIA CEJIAHB- 
cka Kaca B Ilepemam.n B m. E. OKpyskHKM 
cyaï B Ilepeunmuu u080B o 260 Kopok i 
300 Kopon. 

Hakas 3aIL1ATA BHAĄAHO. 

Jia erepexxeHA INpaB HisBaHOro ycra- 
HOBJAG CA IIAHa agBokara „Ap. Hemuuns- 
ckoro B Ilepewmmmia kxyparopom, korpni 
6y4G ero B sraqaHiń CupaBi. TAE A0BrO 84- 
CTylaTu, aW BiS ao B CyAÄ 3TOHOCHTR CA 
860 BAMIHETE HOBHOBJACTNA. 

H. x. Cyą ospysanń, Biaya IL. 

Ilepennm.s, qua 20 narouuera 1909. 
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Kuratele. 


L. cz. P. VI. 124/9 (12379 1—3) 
Ed 


Za umysłowo chorą uznano Zofię Sy- 
sak z Mysłowa. 

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla 
Dzundzę s. Iwana z Mysłowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Kałusz, dnia 5 czerwca 1909. 


L. ez. P. VI. 12149 (6) (12380 1—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Iwana An- 
drejeczuka s. Danyły z Krasnej. 

Kuratorem jego ustanowiono Dymitra 
Andrejezuka s. Danyły z Krasnej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział VI. 

Kałusz, dnia 26 maja 1909. 


L. cz. P. 199/9 (5) (12667 1—3) 
Edykt. 

Iwan Krochmalny z Perenówki uznany 
został marnotrawnym. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Wa- 
syla Łobodę włościanina z Perenówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rohatyn, dnia 24 września 1909. 


L. ez. P. VII. 159/9 (2) (12657 1—3) 
Edykt. 

Stanisław Hauer emerytowany wach- 
mistrz żandarmeryi, uznany umysłowo cho- 
rym. 

ý Kuratorem ustanowiono Leona Zucker- 
manna, aptekarza w Brodach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Brody, dnia 11 listopada 1909. 


L. ez. P. 71/9 a (12696) 
d : 

Za marnotrawną uznano Annę z Du- 
dów 1-voto Fitową 2 Szubową w Czarnym 
Dunajcu. 

Kuratorem jej ustanowiono Teofila Szubę 
w Czarnym Dunajcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 

Czarny Dunajec, dnia 7 września 1909. 


. 6%, TV. 22/90 Y (12543) 
dykt. 

Zawieszoną nad Michałem Lenartowi- 
czem, synem Tomasza, rolnikiem z Tarnowa 
uchwałą z dnia 14 maja 1890 1. 3301, ku- 
ratelę z powodu marnotrawsta uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30 października 1909. 


L. ez. L. 14/9 (7) (12549) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Włady- 
sława Płoszaja z Podgórza. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Macha w Brzozie Stadnickiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podgórze, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. cz. P. 94/9 Ch n (12372) 

Anna Niedźwiecka z Martynowa nowe- 
go uznana marnotrawną. 

Kuratorem jej Wojciech Szylkiewicz z 
Martynowa nowego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 


Bursztyn, dnia 80 listopada 1909. 


L. ez. P. 260/9 (5) (12370) 

Za głupkowatą uznano Agnieszkę Szo- 
stakównę w Bochni. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Wie- 
wiarza w Bochni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bochnia, dnia 17 listopada 1909. 


L. cz. L. VII 17/9 (4), P. VII. 189/9 (1) 
(12652) 
Edykt. 


Za umysłowo chorą uznano p. Elżbietę 
Bittner w Gelsendorf. 

Kuratorem jej ustanowiono p. Filipa 
Bittnera w Faliszu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 19 listopada 1909. 


L. ez. P. 210/9 (4) (12653) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Dobosza w Borku. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ga- 
wora w Borku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bochnia, 13 października 1909. 


L. cz. L. III. 109 (10) (12659 1—3) 
Leon Turkiewicz z Buska uznany mar- 
notrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Moroza z Buska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 18 listopada 1909. 


L. ez. P. 70/9 (1) (12695) 
Ed A 
Za marnotrawną uznano Agnieszkę z 
Bzdyków Bafiową w Chochołowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Bafię 
w Chochołowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Czarny Dunajec, dnia 7 września 1909. 


L. ez. P. I. 150/9 (4) 
Edykt. 
Teodora Paprockiego z Buczyny uzna- 
no umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Paprockiego z Buczyny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 13 listopada 1909. 


(12656) 


L. cz. P. 127/9 (6, (12678) 
Za E nego uznano Stefana Bie- 
lawskiego, syna Iwana, w Torskiem. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Zem- 
łeducha, syna Wasyla, w Torskiem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. cz. Fipm. 347 Rg. A. 58 (12691 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych” 

Wpisano do rejestru oddział A. kupeów 
pojedynczych. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Aleksander Keh dom 
bankowy i komisowy w Tarnowie — po nie- 
miecku „Aleksander Keh, Bank und Commi- 
sionshaus ia Tarnów“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi za- 
łatwianie interesów bankowo - komisyjnych. 

Właściciel: Aleksander Keh. 

Dzień wpisu: 13 listopada 190%. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Tarnów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 355 Stow. II. 1246 (12689 2—3) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Nieciecza. 

Brzmienie firmy: Spółka mleczarska w 
Niecieczy stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Data statutu: 18 lipca 1909. 

Przedmiot przeosiębiorstwa jest: a) 
wspólne przerabianie i Sspieniężanie mleka 
produkowanego w gospodarstwach członków 
spółki, b) szerzenie wiadomości co do umie- 
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego, 
e) wspólne sprowadzanie artykułów niezbę 
dnych w gospoparstwie nabiałowem. 

Czns trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Józef Witkowski włościanin 
w Niecieczy przewodniczący zarządu, Maciej 
Luszowski włościanin w Niecieczy zastępca 
przewodniczącego, Wojciech Magiera włościa- 
nin w Niecieczy członek zarządu. 

Podp.s firmy (F. Z.) pod wyciśniętą 
stampilią spółki podpisuje się przewodniczący 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia następują przez przybicie na 
tablicy przed lokalem spółki. 

Udział członków: 5 koron. Członek od- 
powiada za zobowiązania spółki nietylko 
swoim udziałem, ale nadto kwotą dalszą aż 
do qięciokrotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 20 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 448/8 Stow. II. 882 (12730) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Petranka. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu w przepisach $$ 1, 3, 
16, 28, 68 i 68. 

Członkowie zarządu wystąpili: Prokop 
Handziuk, Wasyl Koratiuk, Mikołaj Swary- 
czawski i Aleksander Andryiszyn. 


Członkowie zarządu nowo wybrani: Ks. 
Seweryn Nakoneczny, Iwan Kulczycki, Wasyl 
Kawa, Iwan Tomków, Fedor Makara i Wasyl 
Bojczuk. 

Ponownie wybrany: Ołeksa Pyc. 

Data wpisu: 14 listopada 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, 14 listopada 1908. 


L. ez Firm. 545/9 Stow. I. 825 (12794) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienis firmy: „Spar-, Vorschuss 
und Credit-Verein für Handel und Gewerbe 
registrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Hsftung*, po polsku: „Towarzystwo oszezę- 
dności zaliczkowe i kredytowe dla handlu i 
przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Drohobyczu”. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem 25 maręga i Ń lipca 
b. r. uchwalono zmianę statutu w $$ 5, 14, 
18, 22, 28, 24, 34, 35, 36, 44, 51, 5: 56, 
57, 60, 61, 64 i 80. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpił 
raktorowie pp. Lazar Herschdórfer i £ 
Kornhaber zrezygnowali. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrar . Na 
walnem zgromadzeniu odbytem d. 6 lim b. r. 
wybrany został p. Lazar Herschdórfor po- 
nownie dyrektorem z czasokresem urzędowa- 
nia do końca grudnia 1909, zaś w miejsce 
dyrektora p. Samuela Kornhabera wybrany 
został dyrektorem p. Salomon Józef Kreis- 
berg, kupiec w Drohobyczu również z czaso- 
kresem urzędowania do końca grudnia 1909. 

Data wpisu: 10 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 30 października 1909. 


L. cz. Firm. 566/9 Stow. II/86 (12790) 
Zmiany i dodatki do wpisanych fi 
stowarzyszeń. 


Wpisano w rejestrze stowarzyszt za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kon- 


towe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką", po niemiecku: „Escompte 
Gesellschaft, repistrirte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung“. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Na pierw- 
szem walnem zgromadzeniu członków odby- 
tem dnia 27 października 1909 wybrani zo- 
stali dyrektorami: dr. Joachim Finsterbusch 
adwokat krajowy w Samborze, Maurycy Neu- 
berg zegarmistrz i właściciel realności w 
Samborze i Jakób Friedrich kupiec w Sam- 
borze. 

Data wpisu: 15 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V. 
Sambor, dnia 18 listopada 1909. 


G. Zl. Firm. 1733 Ges. HI., 292 (12930) 


Änderungen und Zusătze zu bereits einge- 
tragenen Binzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register fir 
Giesellschaftsfirmen : 

Sitz der Firma: Lemberg. 

Firmawortlaut: „Wiener Bank - Verein 
Filiale Lemberg“. 

Zweigniederlassung in Lemberg der in 
Wien mit der Firma „Wiener Bank-Verein* 
bestehenden Hauptniederlassung. 

Prokura erteilt: Dr. Moritz Brecher 
wurde zum Prokuristen und Vorstands-Stell- 
vertreter der Filiale in Lemberg mit dem 
statutenmissigen  Firmierungsgerechte er- 
nannt. 

Datum der Eintragung: 22 November 
1909. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 

Abteilung IV. 
Lemberg, den 21 November 1909. 


L. cz. Firm. 1758 Sp. I. 84 (12987) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „O. k. uprz. galic. 
akcyjny Bank hipoteczny*. 

Dyrektorem zamianowany został do- 
tychezasowy zastępca dyrektora Wilhelm 
Sekler, a zastępeą dyrektora dotychczasowy 
prokurzysta dr. Maryan Boziewicz. 

Prokurę dr. Maryana Boziewicza wy- 
kreślono. 

Data wpisu: 22 listopada 1909. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 678/9 

C. k. sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie jako handlowy, zarządza na dniu dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych przy firmie: „Spół- 
ka mleczarska w Kraczkowej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
wainem zebreniu członków spółki odbytem 
dania 22 sierpnia 1909 w miejsce przewodni- 
czącego Jana Brody, który dobrowolnie ustą- 
pił, wybrany został przewodniczącym zarządu 
nauczyciel miejseowy p. Franciszek Zie- 
miański. 

Rzeszów. dnja 19 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 7049 (12850) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym „Oddział A.“ 
Do rejestru fir n pojedynczych „Oddział 
A.” wpisano co następuje: 
Siedziba firmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy: J. Weintraub. 
Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: „Handel korzenuy w Rzeszowie“. 
Specyalne wpisy: (umowy małżeńskie) 
kontrakt małżeński z daty Rzeszów 18 paź- 
dziórnika 1908 1. rep. 4318, którym ustano- 
wiouy został przez Dorę vel Deborę vel 
DP-ijrę z Gleicherów Weintraubową posag 
uusqzecz jej męża Ignacego Weintrauka w 
wwenkości 6.000 koron, a którym znów tenże 
lycscy Weintraub przeznaczył tejże swej 
żoróg Do:ze vel Deborze vel Dwojrze Wein- 
trawb nawzajem oprawę w sumie 2.000 kor. 
"0. k. Sąd obwedowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 80 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 691/9 (12852) 

"0. k. sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie jako handlowy zarządza na dniu dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych przy firmie: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Grodzisku dol- 
nem“, że na nadzwyczajnem walnem zebraniu 
członków w dniu 19 września 1909, wybrano 
w »piejsce zmarłego przełożonego zarządu 
Sz+ „ona Chrzana, Alojzego Różyckiego do- 
tj  uasowego zestępcę przełożoneg >, przeło- 
żon a zarządu, a w miejsce tegoż Jana Pa- 
łysa. rolnika z Grodziska dolnego, zastępcą 
prze Żonego zarządu 

„Rzeszów, dnia 19 listopada 1909. 


L. ez. 107/9 Stow. I. 65, 66 (12796) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospedarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bircza. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we w Birezy, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Wiktor 
Miśniakiewiez, Wiktorya Marynawska, a czło- 
nek dyrekcyi dr. Józef Marynowski umarł. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Franci- 
szek Bienik i Kornel Baranowicz w Birczy 
zamieszkali. 

Data wpisu: 12 listopada 1909. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, 1 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 542/9 Stow. II./75 (12889) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Felsztyn. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kre- 
dytowe stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*, po niemiecku „Óredit. 
Verein registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Na pierwszem walnem zgromadzeniu 
członków odbytem dnia 20 lipca b. r. wy- 
brano dyrektorami pp. Samuela Miinza, Moj- 
żesza Hista i Leibe Hirta kupców w Fel- 
sztynie. 

Data wpisu: 5 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V. 
Sambor, dnia 22 października 1909. 


Z. Firm. 515/9 Einz. I/L20 
lóschung einer Firma. 
Gelöscht wurde im Register für Einzel- 
Gesellsekafts - Firmen. 
Sitz der Firma: Majdan. 
Firmswortlaut: Wilhelm Singer. 
Betriebsgegenstand: Abstockung und 
Besrheitung der Hólzer im Walde und Zu- 
stellung derselben zur Station der schmals- 
purigen Bahn für die Miihlen- und Holzin- 
dustrie Actiengeselischaft in Linz. 
Infolge Geschaftsauffósuug und Kinstel- 
lung des Głeschńftsbetriebes. 
Datum der Eintragung: 12 October 1909. 
K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung V. 
Sambor, am 2 October 1909. 


(12888) 


(11849); L. ez. Firm. 1726 Stow. III. 308 
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(12846) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: Tewarzystwo dyskon- 
towe i pożyczkowe w Lubaczowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

Zmiana statntu: Na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 28 psździernika 1909 uchwalo- 
no zmianę §§ 4, 7, 12, 18, 28, 35 statutów 
w brzmienin zawartem w zbiorze doku- 
mentów. 

W szczególności według zmienienego 
$ 4 statutów dyrekcya składa się tylko z 
dwóch dyrektorów. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy obydwóch dyrektorów łącznie. 

Członkami dyrekcyi wybrani: Nissan 
Feuer, kupice w Wielkich Oczach, Leib 
Ostermann, kupiec w Lubaczowie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 21 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 1068 Stow. II. 179 (12782) 
Zmiany i dodatki do wpisauych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy 
towe i oszczędności w Dobczycach, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczeną po- 
ręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Naftali 
Stern. 

Członkowie dyrekcyi wybrani. Rubin 
Perlberger przemysłowiee w Klaśnie. 

Data wpisu 14 listopada 1909. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 13 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 7149 (12789) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 
Wpisano də rejestru handlowego Od- 
dzisł A.: 
Siedziba firmy: Rzeszów. 
Brzmienie firmy: Salamon Schónblum. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Interesa 
eskontowe. 
Włsściciel (1): Salamon Schónblum. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 Kstopada 1909. 


L. cz. Firm. 569/9 (12853) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 
Siedziba firmy: Rakszawa, powiat Łań- 
cut. 
Brzmienie firmy: Moses Liebermann i 
Meschel Steinfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: „Wyrąb 
lasów i sprzedaż wyrąbanego drzewa*. 
Forma spółki: jawna. 
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mo- 
ses Liebermann i Meschel Steinfeld. 
Podpis firmy: Moses Liebermann i Me- 
schel Steinfeld. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 25 września 1909. 


L. cz. Firm. 538/9 Stow. I. 854 (12795) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Należy wpisać w rejestrze stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „Związek dla prze- 
mysłowego kredytu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z cgraniczoną poręką*, po niemie- 
cku: „Verband für Gewerbeeredit, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: W miej- 
sce ustępujących skutkiem upływu trzylecia 
dyrektorów wybrani zcstali na walnem zgro- 
madzeniu członków odbytem dnia 22 wrze- 
gaia 1909 pp. Chaim Karliner, Leib Dia- 
mautstein i Abraham Dogilewski ponownie 
a w miejsce Leiby DBleiberga wybrany zo- 
stgł p. Ch'el Schapira, kupiee w Drohoby- 
czu — wszyscy u okresem urzędowania do 
31 grudnia 1911. 

Dzień wpisu: 2 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.. 
Sambor, dnia 16 października 1909. 


Y. en. Pipu. 587,9 Crog. I. 90 (138257) 
Bunc $ipun eToBapumeHA 3apoÓRoBOTO 
i rocitorapuoro. 
Buneaio go peeerpy croBapuueRA 3a- 
poÓRKOBOTO 1 rocro;rapcKOro. 
Oei HOR croBapumema : JIyKa kono Cam- 
60pa. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 297 z dnia 30 grudnia 1909. 


Pipma 3ByumTE: TOBapHeTB> rocno- 
zapeko-kperaroBe „Hapoąmii Mim“, crosa- 
pMuieHe 3apeecTpoBaHe 3 He0ÓMEKERHOK MO- 
pyko». 

Jara eraryry: 11 :koBraa 1909. 

Iilpeqver niqupueunerBa: Lide cro- 
BaplMineBA € CNOTYJHTH TOCNHOXAPCKI CHAM 
GBOfX UJIEHIB IA ix A0Ópoómry. 

Jo nepeseqena cBOEl nian óyąe ero- 
BapAUHe. 

a) EyloBaTm, apeAryBarm i HafMaru 
rpygriB i óyquaKi B nirm BeqeHA BENIJE- 
HOTO TOCIOĘAPETBA ENIJBRUMM CHNAMH CBOIX 
YJIeHiB B ix XOCER, 

6) ypdakyBaru CKIAJE (Marasikn) 
3HADAJXIB TOCIHOXADCKMX, HABOBIE, BÓlsKA, Ha- 
CIEA i psKRHX EJOB BEM AA CBOIX UIE- 
HiB i B [X XOCEH, 

B) IpoBAXKTH JIA CBOIX 4.IEHIB TOP- 
TOBJIO cpeTGTBAMA NO:KMBH i NpełąMeTAMM 
NoTpiÓBUMAH AAA X0MANMHOTO i PIABHRYOTO 
ToCHOjApPETBA, AK TAKOSK AJA peMecJa i mpo- 
uacay CBOIX U.reHiB, 

T) 8aHAMATH CA repeTBOPIOBAREM IpO- 
MYMTIB rocHojapcknx CBOX u.ieHiB i Mpo- 
AVRAI BMTBODIB CBOIX UJIEKIB, 

r) upuitwane kaniramiB 40 oóopory 3a 
yCJIOBJIERHM ONPONEHTOBAHEM, 

X) BKXABARH „Mine CBOlM YICHAM Me- 
MeBAX i IPRCTYNIHHX NMOBHYOR MMA MARE 
CEHA IX TocHorapcTBa aó0 HpoMAC.Ty. 

Tac ieraorana : Heoómemeanh. 

Jlapeknnaa : VnpaBa CrToBapaueHA CK.IA 
gae CA 8 TpOX WIEHIB: CNpaBHHKA, KACHE 
pa i kamroBoxnA. 

OemoBareJBni 3araxBHi 38ó0pn BuÓpadm 
iepuy yupaBy cToBapmumeHA 3 OTCHX rpex 
UJIeBiB : 

1. Iocupa Binusbckoro Caoredo, ro- 
enorapA B Jlyni, eipaBAHKOM. 

3. Mmaxańmra bBirmabckoro 
rociioqTapa B Jlyni, KacmepoM, 

3. Hmkoma Topoxnekoro Maneńgaka, 
rocioqapA B Jlyni, KEATOBOJHEM. 

Diqnac dipma: VnpaBa Óóyxe mimu- 
Cygara cToBapniieHe B Tok enoció, 1m0 Lupu 
dipui eroBapiweHd yMimeHi ÓyAYTB miä- 
NHCH MBOX UJIEHIB yNpaBm i ce € yCJiBEM 
BAWYHOCTA B0Ó0BABABK CTOBAPHMEAA. 

OromomesBa: Orodomeae piuaoro zei- 
Ty, paXyHKOBOTO 3aMkHeHA i ÓLIARCY Ha- 
CTYNATK BHJIOWKEHEM TOrOW JO neperuaxy 
B JIBOKAJH GTOBapAIIERA B pEUHHNA HA Bi- 
ciu (8) zie mepeg 3araibHumu 300paun. 

OnoziireHe CKIMKAHA BATAIBRMX 360- 
piB i BHIOWEHA A0 neperdaxry piTmoro 8Bi- 
Ty, paxyHkiB i ÓLIARCY ĄOKOHYE CA NO ME- 
cam $ 46 craryra. Besari mawi OororomeHA 
i BaBIĄOMIEHA M0 UIEHIB EroBapMIueHA BH- 
XOJATE BIĘ ylipaBA, ÓyAy:B uiqnaAcyBaBi 
cnmocoóom NorasaM § 32 cero craryra "ra 
óymyT5 mowimyBasi Ha npusgarekiii Ha ee 
raógnna Ba 0y4RaHKY (ABOKAJM) CTOBAPH- 
mega aÓ0 B OZBiŃ 3 JbBİBCKAX uacoNAcHh, 
aky osiadnre Haxsaparoga Pana ($ 44 m). 

Y yina uresiB 20 Kopon. 

BiąpiganbHicyB: coJixrapHa nim mait- 
HOM UMEHIR. 

Jara ermcy : 28 nasąepamca 1909. 


Cnorm.o, 


II. k. Cyg OkpyskHni AKo TABZJIBOBKI 
Biązia V. 
Cauóip, zaa 22 mosraa 1909. 


L. cz. Firm. 557/9 Stow. II/7 (12793) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Chyrów. 

Brzmienie firmy: Ohyrowska Kasa za- 
liczkowa, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem dnia 19 września 
b. r. uchwalono zmianę statutu dotąd obo- 
wiązującego w ten sposób, iż uchwalouo 
przyjęcie statutu wzorowego wydanego przez 
Związek stowaczyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych we Lwowie. 

Wysokość udziału: dotąd 50 kor. 

Obecnie: Najmniej 50 kor., najwięcej 
1000 kor. 

Data wpisu: 11 listopada 1909. 

C. k. Sąd cbwodowy, jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 6 listopada 1909. 


Qq. en. Vipm. 1999 (13188) 
Bonc $ipum 3apoókoBoro i roenmoxapekoro 
CTOBApHINEHA. 

BmncaEo x0 peecTpy 3apoókoOBKX Í ro- 
ENOTAPCKHX CTOBAPHNIEAB. 

Ociąok croBapnnieaa : Isase. 

ipa 3BYgM1B: niaka omarHocTA i 
NO3HY0K B IlaaBh, croBapumeEe 3apeecrpo- 
BAHE 3 He0ÓMeeH0I0 NopyKOP. 
6 Alara craryry: Image qua Ô KOBTHA 


IIpezxter niąynpaemerBa: Mixer emi- 
KH € CTApATH CA O MaTepHAJBHE 1 MOpAJIB- 
He nixxeceHE UIeHIB CHLIKM IMEHHO: 

a) ymiaarm g.eHaM ro Mipi norpeóm, 
HOWATOJHOCTH NIIAK i mo Mipi $omxis 10- 
SANKE NoTpióHoi B roenozaperBi, upomacji 


o nnn 


i TOproBim a To 3 ĎOHAIB ski cNIIKA Ha 
Tylo mab 3ÓMpae Npa NOMOUM CNHILIBHOI He- 
oOmeskeH0i Iropyku CBOÏX UJeKiB, 

6) „arm MOWHİCTE MOMİNY BATH Ha MPO- 
neAr rpomi 340MAJÇKEeH] a MapHo „Iexadi 
B rońt enmoció, mo Ociaka npaamwae i onpo- 
NCHTOBYE BLIAĄKA MMATHBUI, 

6) niąnaparu rBopeBe CIIIOK i 3apoó- 
KOBHX TA TOCHOJAPEKAX CTOBADHAMEHK B 0- 
spysi Niki. 

Yace rpeBakd: Heoóueweanh, 

Zlapeknna: o. Haxoxań JIesBunkuń, 
napox B IInaBxP, AKO nupeźciraren5, IIerpo 
Ckiasekiń Lipka, rocnorap B Maaso, AKo 
8ACTYNHAHK nperciyxarena, Muxaño Kosas- 
uyk, Wexop leńteuu i Isan Yama Pexaopa, 
rocrorapi B ILIaBO, AKO uteHm. 

Ilixnac Qipua: Iia $ipuoio eroBapn- 
meHA Kdajqe IIĄNAC HACTOATEHB 3APAMY 
BBTAAJHO ETO BACTYNAMK i OCH 3 UJIEKIB 
aapary. 

Ororomema Óyryre nomimyBaRi Ha 
raÓjana Ha ABOKAJM CNINKA A B Cya 
norpeón Óóyz4e eniIka IoMimyBATA OrOJO- 
MEHA B HACONHCH BURAHIŃ JAA CHOK 
plIBAKURX. 

Y nix usekiB: zecars (10) kop. ogen 
ueH He Moe MATH ÓJrbme AK 5 yZIMIB. 

BiąBigaaBHiCTB : HeOÓMEREHA. 

Jara Bumcy : 20 ostma 1909. 

H. s. Cya owpykamh ako ToproBeasHnń 
Biagi IV. 
Crpaï, gua 15 woBraa 1909. 


U. en. 531/9 Cros. II. 90 (12015) 
Bunc QipMA CrToBApAuMeHM 3APOÓKOBOTO 
1 rocnorapckoro. 

Bnncaio go peecrpy cToBapumeHB 3a- 
poÓKOBMX | POCHOJFAPCEAX. 

Ociąox croBapauieka : JIoBumni. 

©ipua szyymm: niaka omaxsocru i 
NOBAUOK B JIOBYMNAX, CTOBApUNIERE Bapes- 
CTpoBaHe 3 HEOÕMEWEHOI NOPyKOJ. 

Jara ceraryry: JIoBumni 20 woBrHa 
1909. 

IIpexxer upeznpneserza : Ire enis- 
KH e CTapaTH CA O MaTepHAJIBHE 1 MOPAJIB- 
He IiNHeceHE YJIEKIE CNIAKA, IMEHHO: 

a) kyuHBarm, apeAryBaru i Hałwara 
rpyHrn i ÓyĄmaka B niAM BEACHA EHIABHO- 
TO TOCHOTAPETRA ENIIBARHAMA CHJAME CBCIX 
4JeHIB B iX XOCEH, 

6) ypAjĘKYBANM CKJIAJA (MATABMHKM) 
HapAxiB rocioxapekux, HaBOBiB, BÓJKA, Ha- 
CIARA 1 HAMAX 3EMAENJIONIR MAA CROX AIC- 
s1B TA B iX XOCEH, 

B) UpoBAJUTA NIA CBOS UAGHIB TOP- 
TOBI cpeXTCTBAMH NOWUBH i upexrMeTauM 
norpiómuma AAA moMamHoro i piABHMYOro 
rocnorapcerBa ra ja pewecia i npoMacy 
EBOIX YACHİB, 

r) samara ca nepereopioBaReM Mpo- 
AYKTİM rocHorapckaXx CBOIX YICHİB i IpO- 
JAKA BUVBOPIE CBOX UJIEKIB, 

r) upańMarm kaniranm no oóopory 3a 
JCJIOBIGHKM ONPONEATOBAREM, 

») yziasra Jam CBOIM UMeHaM eme- 
BAX i UpHCTyNlAHHX HO38MYOK Ha nNiXHecena 
ix roeroxaperBa aóo npoMacry. 

Uac icraoBaHa Heoómekekni. 

Jlupekrua: Japaq tkJamae CA 8 Ha- 
GPOATEJLA, EDO BACTYNHMKA i Tpex UJIEHIB, 
KkorpHx BHÓMDPAJOTŁ B3ArAHBHI 860pm 3 NMOMIEK 
dJIeHiB CHIKA aBUdaŃfH0 Ha 4 poka. lep- 
ui sara.IbBi 36opu BixóyBwi ca 18 „una 
1909 Bmópazm nepmuk sapaa, domenami 8i 
CIINYKOAKKX UJIEHBIE ; 

1. o. Ezeraxift Ilenex, napox sB JIoBun- 
HAX, AKO NpeXCIXATE.IK, 

2. Masao Ma.repax, roenoxap s Iig- 
8BIPAHIĄAĄ, AKO BACTYNHEK NpexciraTeLA, 

_ 3. Jmurpo Copoxozim, rocnogap s Mix- 
3BIpHAHA, 

4. Ilerpo Anax, rocnozap 8 Ilixai- 
pPAHENSBX, 

5. Auko Sinak, roenorap B JIoByk- 
MAX, AKO YICHA. 

Ilixnac mipma: Oniaky nixnucye ca 
TEM CHOCOÓOM, INO MiM IedaTkol (CTauni- 
„iero) jipua kaage NIĄlHC HaACTOATeJb 3A- 
PARY, BBTIAXHO EDO 3ACTYNHHK i Ogen 8 
JJIeHiB 3apANYy. 

Oro.romiega : BeaKi OTOJTOMEHA ENIAKA 
Mae nNiyNAcCaTA HacTOATEJb BADANY, BaTAA- 
AHO ero 3aCryNlHkK, BAHABUA CAygal Ipex- 
BuxskeHi B $$ 17, 80 i 86 mo mucan Ko- 
Tpax oro.roiieHe nirnAcye upercirarej 
Ha43upalo1oi paga aó0 Ero 8ACTYIHHEK. 

Jo yMimyBaHA OTrO.JIONIeHK CIyYKATB 
raómuna yMiineHa Ha Qiprni A0 NEPKBA. 

OroaowmeEe 3ara1bHax 3Ó60piB Mae CA 
wpis TOTo HOJNATA MO BINOMOCTH UJEHIB po- 
aicmamem oólskamka ($$ 35 i 86). 

Beayuaro morpeóm Óy4e eNiIKA momi- 
MyBAaTH CBOi NyÓJMAYHi OTOLOMEHA B JACO- 
NACH „AA CHAKE pLIBHMYANX, 

Yy aix uaenig : 10 ropom. 

Bizsiyazbniers: Coixsua (eoJiqapia) 
UJEM MAÑHOM UJIEHIB. 

Jłara Bnucy: 15 ostma 1909. 

DI. s. Cya ospyskanń sko TOPToBEIBHNIA 
Biąxia V. 
Camóip, pra 9 wmóBraa 1909. 


ców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Meus i Górski“. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: przedsiębiorstwo budowlane; odtąd: 
przedsiębiorstwo budowlane i fabryka wyro- 
bów cementowych w Krowodrzy. 

Dzień wpisu: 14 Jistopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 13 listopada 1909. 


L: cz. Firm. 365/9 Stow. ITI. 91 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako hadlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 listopada 1909 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że waline zgromadze- 
nie członków stowarzyszenia: „Towarzystwo 
kredytowe w Jarosławiu stow. zarej. z ogr. 
poręką* 28 marca 1909 odbyte zmieniło $ 5 
statutu. 

Przemyśl, 6 grudnia 1909. 


(12639) 


L. cz. Firm. 1164/9 Stow. II. 88 (12797) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Ostapie. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Ostapiu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 
Członek dyrekcyi wystąpił: Michał 
Pałac. 
Członek dyrekcyi wybrany: Józef Ga- 
dzicki naczelnik gminy w Ostapiu. 
Data wpisu: 15 października 1909. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14 października 1909. 


G. ZL. Firm. 485/9 Rg. A. I. 65 
Firma-Lóschung. 
In dem Register A. I. 65 ist zu löschen. 
Sitz der Firma: Grzymałówka. 
Wortlaut der Firma: Holzindustrie Ala- 
dar Laendler et Mare Spitz Zweignieder- 
lassung der in Budapest unter der Firma 
Holzindustrie Aladar Laendler et Mare Spitz 
bestandenem zu folge Anordnung des Han- 
Jlels-wechsel-gerichtes in Budapest vom 28 
Juli 1909 Z. 43428/1 geleschtem Hauptnie- 
derlassung zu Folge Auflassung des Gewerbe 
betriebes. 
Tag der Lóschung, 19 Oktober 1909. 
K. k. Kreis als Handelsgericht, 
Abtheilung H. 
Złoczów, am 19 Oktober 1909. 


(12799) 


Z. Firm. 402/9 (12637) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister. 

Sitz der Genossenschaft: 
deutsche Kolonie ad Sniatyn. 

Firmawortlaut: Spar und Darlehens- 
kassen-Verein für Augustdorf ad Sniatyn. 

Datum des Genossenschaftsvertrages: 
31 März 1909. 

Gegenstand des Unternehmens: Ge- 
währung von Darlehen an die Mitglieder 
der Genossenschaft; Beschaffsng der kiezu 
notwendigen Geldmittel; Annahme von Spar- 
einlagen; Förderung der Bildung von Er- 
werbs und Wirtschaftsgenossenschaften im 
Vereinsgebiete. 

Zeitdauer: umbeschränkt. 

Vorstand: Johann Hubick, Obmann, 
Nartin Löwenberg, Obmanstellvertreter, Jo- 
hann Rückrick, Martin Mack, Johann Ner- 
bas, alle Grundwirte in Augustdorf. 

Firmazeichnung (F. Z.): Unter der ge- 
schriebenen oder vorgedruckten Firma die 
eigenhändigen Unterschriften des Obmannes 
oder dessen Stellvertreters und eines Vor- 
standsmitgliedes. 

Bekanntmachung: Durch Auschlag an 
der Kundmachungstafel des Vereines in Au- 
gustdorf, Veroffentlichung in der Zeitschrift 
„Deutsches Volksblatt“ für Galizien eventuell 
auch durch Kundschreiben an die Mitglieder. 

Geschäftsanteil: 20 Kronen zahlbar in 
monatlichen Teilzahlungen von mindestens 
2 Kronen. 

Haftung: unbeschränkt. 

Datum der Eintragungen: 22 Novem- 
ber 1Ł09. 

K. k. Kreis als Handelsgericht 
Abteilung II. 
Kolomea, am 22 November 1909. 


Augustdorf 


L. cz. Firm. 554/9 Stow. II. 107 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 29 listopada 1909 wpi- 

sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 


(12638) 
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L. cz. Firm. 1082 Oddz. A. I. 187 (12788); wych i gospodarczych, że na walnem zgro-| jęcie w całości wzorowego statutu dla spó- | członkami dyrekeyi: Dr. Ozya Molet, Moj- 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- |j madzeniu członków stowarzyszenia „łowarzy- ; łek rolniczych wydanego przez biuro Patro- | żesz Perlroth i Jakób Wachsmann. 

nych już w rejestrze handlowym firm kup- | stwo zaliezkowe kupieckie w Przemyślu, sto- | natu jak przedłożony uwierzytelniony odpis 
warzyszenie zarej. z ogr. poręką* 24 marca tegoż opiewa. 

1909 odbytem wybrano na 2 lata t. j. 1910 | 
i 1911 w miejsce wylosowanych członków ! pieranie kultury rolnej na gruntach torfo- 
dyrekeyi: Israela Hammerschmidta i Jakóba | wych. 


Hirschfelda, tudzież rezygnującego ze swej 
funkeyi zastępcy dyrektora Mojżesza Kupfera, 
członkiem dyrekeyi ponownie Israela Ham- 
merschmidta i nowego członka dyrekeyi Moj- 
żesza Kupfera z Przemyśla, zaś w miejsce 
rezygnującego zastępcy dyrektora Mojżesza 
Kupfera, wybrano nowego zastępcę dyrektora 
Chaskla Rehauta z Przemyśla. 
Przemyśl, 6 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 1757 Stow. III. 304 (12588) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarskich. 

Siedziba stowarzyszenia: Narol. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Narolu stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgromadze- 
niu dnia 3 sierpnia 1909 uchwalono zmianę 
$$ 4, 5, 34, 55 w .„krzmieniu zawartem w 
zbiorze dokumentów; w szezególności, że dy- 
rekcya składa się z 4 członków i jednego 
zastępcy. 

Zastępeą dyrektora wybrano Mosesa 
Trattnera kupca w Narolu. 

Data wpisu: 22 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handłowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 listopada 1909. 


L. ez. Firm. 154/9 Spółk II. p. 9 (12788) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to, co następuje: 

Siedziba firmy: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: „Haberfeld et Mena- 
sche dom handlowo komisowy w Oświęci- 
mie“, po niemiecku: „Haberfeld et Mena- 
sche Handels et Commissions Haus in Oświę- 
cim“, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Interesa 
handlowo komisowe. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ru- 
dolf Haberfeld, kupiee w Oświęcimiu i Her- 
man Menasche przemysłowiec w Oświęcimiu. 

Podpis firmy: Do zastępowania spółki 
oraz dó podpisywania firmy jest każdy ze 
spólników z osobna upoważniony w ten spo- 
sób, że pod wypisaną lub wyciśniętą stam- 
pilią nazwą firmy umieści swoje nazwisko. 

Data wpisu: 10 grudnia 1909. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 12 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 1247/9 Rg. A. 24 (12798) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej ! 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
eo następuje: 

Siedziba firmy: Koszyłowce. 

Brzmienie firmy: „Turbinowy sztuczny 
miyn walecowy Jakóba Kimmelmanna i sp. 
w Koszyłowcach”, po niemiecku „Turbinen- 
Walz - Kunstmiihle Jakób Kimmełmann & 
Comp. Koszyłowce.* 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przerabia- 
nie zboża na mąkę. 

Forma spółki: Jawna od 1 sierpnia 
1908. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ja- 
kób Kimmelmann i Seide Majmann obaj 
kupcy w Ułaszkoweach. 

Do zastępstwa uprawnieni są obaj spól- 
nicy. 

Podpis firmy: Podpisywać będzie pod 
wyciśniętą pieczęcią spółki, zawierającą po- 
wyższe brzmienie firmy, podpisze każdy z 
spólników firmę Jakób Kimmelmann i spół- 
ka lub Jakób Kimmelmann & Comp. 

Dzień wpisu: 12 listopada 1900. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 11 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 554/9 Stow. I. 287 (12854) 
Zmiany i dodatki do wpisanych jnż firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze siowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Tetewczyca. 

Brzmienie firmy: Spółka dla kultury 
torfów w Tetewczycach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy na: Spółka rolnicza w 
Tetewczycach stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Walne zebranis stowa- 
rzyszenia z dnia 12 lipca 1909 za zgodą 
Wydziału krajowego we Lwowie z dnia 28 
sierpnia 1909 1. 


w a z CO A ET A e 
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Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Po- 


Obecnie: Spólne spieniężanie produk- 
tów rolniczych wytwarzanych we własnych 
gospodarstwach członków jakoteż wspólne 
nabywanie artykułów potrzebnych członkom 
do prowadzenia gospodarstwa rolnego przy 
pomocy odpowiednich urządzeń technicznych 
i handlowych. 

Podpis firmy dotąd: Przez dwu człon- 
ków zarządu. 

Obeenie: Także dwu członków zarządu. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Jan 
Brzeżański, Prokop (Czułajewski i Mikołaj 
Gural. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Io- 
cah Larymax przewodniczący, Prokop Ozu- 
łajewski zastępca przewodniczącego na no- 
wo i 8. Masan IlaBsrok sekretarz. 

Wysokość udziału: Dotąd 2 kor. 

Obecnie: 2 kor. z 10 krotną odpowie- 
dzialnością. 

Ogłoszenia: Na tsbliey ogłoszeń spółki 
przed jej lokalem w razie potrzeby w czaso- 
piśmie dla spółek rolniczych wydawanem 
przez Patronat. 

Data wpisu: 15 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. Ficm. 895/9 (12636) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zamulińce. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Zamulińcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 18 listopada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
ezłonkom pożyczek potrzebnych w gospodar- 
stwie, przemyśle i handiu, oprocentowanie 
wkładek oszczędności, popieranie tworzenia 
społek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych w okręgu spółki. 

(zas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Leopold Kosiński, zarządca 
dóbr w Zamulińesch; Jan Aschenbrener, 
młynarz w Zamulińcach, zastępca przewo- 
dniczącego; Mikołaj Budzianowski rolnik w 
Załuczu, Jan Wolski rolnik w Zamulińcach, 
Stanisław Domański kowal w Załuczu jako 
członkowie. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod stampilią 
firmy własnoręczny podpis przełożonego za- 
rządu lub jego ząstępcy i jednego z człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, ewentualnie rozesłaniem cyrkularza i 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych. 

Udziały członków: Po 10 kor., płatne 
odrazu albo w półrocznych ratach po 1 kor. 

Odpowiedzialność członków: Solidarna 
całym majątkiem za zobowiązania spółki wo- 
bee osób trzecich o ileby majątek spółki na 
pokrycie zobowiązań nie wystarczał. 

Dzień wpisu: 15 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 15 listopada 1909. 


L. cz. Firm. 687/9 (12790) 

C. k. sąd obwodowy Oddział V. w 
Rzeszowie jako handlowy zarządza ua dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobsowych i gospedareząch firmy: 
„Powszechay Zakład kredytowy w Tarno- 
brzegu“, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką; — „Allgemeine Kredit- 
anstalt in Tarnobrzeg*, registrierte Genos- 
senschaft mit beschränkter Haftung“ z uwi- 
docznieniem w odnośnej rubryce następują- 
cych okoliczności: 

Stowarzyszenie to zawiązało się na pod- 
stawie statutu uchwalonego przez członków 
założycieli w Tarnobrzegu, dnia 29 paździer- 
nika 1909. 

Siedzibą towarzystwa jest Tarnobrzeg. 

Celem stowarzyszenia jest: Dostarcza- 
nie członkom swoim potrzebnych im do han- 
dlu i przemysiu kapitałów obrotowych na 
umiarkowany procent zapomocą wspólnego 
kredytn wszystkich członków. 

Udział najmniejszy członka wynosi 10 
koron. 

Wolno członkowi mieć więcej udziałów 
lub jeden udział powiększać. Udziały do wy- 
sokości 50 kor. mogą być wpłacone, albo w 
całości przy przystąpieniu, albo uzupełnione 
wkładkami pojedynczymi po 2 koron. 

Każdy członek towarzystwa odpowiada 
za długi i straty towarzystwa udziałami swo- 
imi a oprócz tego dalszą kwotą równającą 
się dwukrotnej wysokości udziału. 

Dyrekcya składa się z trzech członków, 
których zgromadzenie ogólne wybiera z gro- 


98445 uchwaliło zmienić | na członków towarzystwa na lat 6, a na 


Wszelkie obwieszczenia towarzystwa 5a- 
i stępują przez wywieszenie plakatu na miej- 
seu publieznem w mieście Tarnobrzegu. 
Firmę stowarzyszenia podpisują zbio- 
rowo albo dwaj członkowie dyrekcyi, lub je- 
den członek dyrekcyi wraz z urzędnikiem 
towarzystwa prokurę posiadającym w ten 
sposób, ża pod słowami firmy stampilią wy- 
drukowanemi lub przez kogokolwiek wypisa- 
nemi kładą swój własnoreczny podpis. 
Rzeszów, dnia 19 listopada 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. M. 26 1 29/9 (8) (13180 3—38) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłych. 

Ignacy Hołyński, Katarzyna Hołyńska, 
Maryanna Hołyńska i Józef Hołyński dzieci 
Bazylego Hołyńskiego s. Jana starszego oraz 
Jan Hołyński, Bazyli Hałyński, Piotr Ho- 
łyński, Maryanna Hołyńska, Teresa Hołyń- 
ska i Katarzyna Hołyńska dzieci Stefana Ho- 
łyńskiego brata ś. p. Grzegorza, opuścili od 
niepamiętnych czasów, na każdy zaś sposób 
od zwyż lat 80 miejsce swego zamieszkania 
Przerośl, nie dali od tego czasu znaku życia 
i nie mogli być odszukani, a liczyć by mu- 
siałoby każde z nich obecnie po co najmniej 
112 lat życia. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. ust. 1 ust. e., 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Hołyń- 
skiego s. Jana i tow. postępowanie celem 
uznania ich za zmarłych. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udziełono sądowi lub kuratorowi panu 
adwokatowi dr. Katzenellenbogenowi Ludwi- 
kowi w Stanisławowie wiadomości o powyż 
wymienionych. 

Powyż wymienionych wzywa się, aże- 
by przed niżej wymienionym sądem stawili 
się, lub w inny sposób uwiadomili o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 stycznia 1911 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 8 grudnia 1909. 


Boz £ M 10900) (13158 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek Chaima Weinberga, kupca 
w Bojanowie, wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne odnośnie do weksla na 1.000 kor. 
opiewającego atoli bez daty wystawienia i 
terminu płatności, zaopatrzonego podpisem 
Leiby Pinkasa jako akceptanta, który rzekemo 
zaginął z posiadania pomienionego Chaima 
Weinberga i wzywa się edyktem posiadacza 
tegoż weksla, aby go w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego egłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lw9wskiej“ w tutej- 
szym sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tegoż czasokresu weksel za umorzony 
uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 listopada 1909. 


L. cz. T. 11/9 (1) (18187 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Mojżesza Kliigera, kupca 
w Skolem wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionego weksla z daty Skole dnia 23 lipca 
1908 na kwotę 100 K opiewającego, wystawio- 
nego przez Mojżesza Kligera i na jego zle- 
cenie a akceptowanego przez Kornela Miro- 
nowicza ze Skolego. 

Posiadacza powyższogo weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czasokre- 
su za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Stryj, dnia 10 grudnia 1909. 


L. cz. T. 8/9 (8) (13189 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Józefa Bera Zobla, zegar- 
mistrza w Stryju wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
„rzez wnioskodawcę i jego córki Oeceylię i 
Doro Zobel zaginionych książeczek wkładko- 
wych kasy oszczędności kr. m. Stryja a to: 
Nr. 9625 na 388 kor. 21 hal. na imię wnio- 
skodawcy, Nr. 9676 na kwotę 471 kor. 21 
hal. na imię Cecylii Zobel, Nr. 10.098 na 
kwotę 54 kor. 27 hal. na imię Dory Zobel 
opiewający ch. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w Ciągu sześciu miesięcy od ogłosze- 
nia edyktu, gdyż w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. || 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 27 sierpnia 1909, 


teraźniejszy statut stowarzyszenia przez przy- ' pierwszy okres urzędowania wybrani zostali : 


>— 


L. ez. T. 51/9 (2) 


się postępowanie celem amortyzacyi następu - 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego weksla z daty 5 kwietnia 1908 płatne- 
go w 3 miesiące a dato na 50 kor. opie- 
wsjącego, a przez Maurycego Majbluma ja- 
ko wystawiciela i żyranta na rzecz Julinszś 
Neuwelta podp san: go. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby w przeciągu 45 dni, zgłosił 
się ze swojemi prawami w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego Cz%80- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Lwów, dnia 26 października 1909. 


B 
Spadki. 
T. cz. A. I. 480/9 (2) (18198 1—8) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Białej wzywa 
wskutek wnioskn pełnomocnika dziedziców i 
zarządcy masy spadkowej Rudolfa Huczyń- 
skiego, wszystkich wierzycieli spadku pozo- 
stałego po ś. p. Karolu Czyżyku zmarłym 
dnia 18 grudnia 1909 r. w Białej, bez po- 
zostawienia ostatniej woli, ażeby zgłosili na 
audyencyi dnia 15 lutego 1910 r. o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. I. swoje 
wierzytelności do tego spadku wykszując ich 
należność, albo wnieśli do tego czasu pi- 
semne zgłoszenia z wykazaniem należności 
pretensyi. Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie 
za sobą ten skutek, iż opieszali wierzyciele 
nie będą mogli domagać się zaspokojenia ze 
spadku, o ile nie przysługuje ich preten- 
syom już prawa zastawu, jeżeli spadek wsku- 
tek wypłat zgłoszonych wierzytelności zo- 
stanie wyczerpany. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Biała, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. N. VI. 178,9 (20) (13158 1—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy O. VI. w Tarno- 
polu podaje do wiadomości, że dnia 10 lu- 
tego 1909 zmarła w Tarnopolu Michalina 
Steczkiewicz zam. Senik bez pozostawienia 
ostatniej woli. 

Z ustawy powołany jest do spadku mię- 
dzy innymi przez głowę zmarłego stryja spad- 
kodawezyni ś p. Michała Steczkiewiczi, syn 
tegoż, a brat stryjeczny spadkodawczyni Ba- 
zyli Steezkiewiez. 

Gdy miejsce pobytu Bzzylego Steczkie- 
wieza jest nieznane, wzywa się tegoż, ażeby 
w przeciągu 1 roku, od daty niniejszego 
edyktu licząc, zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w razie prze- 
ciwnym przewód spadkowy ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z kuratorem tegoż nie- 
znanego miejsca pobytu Bazylego Steczkie- 
wieza, aiw. dr. Dawidem Landessm przepro- 
wadzony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 25 października 1909. 


L. cz. A. XII. 238/9 (3) 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. sąd powiatowy w Krakowie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po bł. p. Izraelu Schónfel- 
dzie zmarłym dnia 25 października 1908 w Kra- 
kowie bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli, ażeby w celu zgłoszenia i wykazania 
swych pretensyi zgłosili się do sądu w dniu 
16 grudnia 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem, albo też na piśmie aż du tego dnia 
swe żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie 0 ileby nie przysługiwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensyi wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Kraków, dnia 16 listopada 1409. 


(18155 1—3) 


L. cz. A. IV. 165/9 (4) (13222 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, ża dnia 18 lutego 1680 w Cho- 
rostkowie zmarł Jan Olchowiecki bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu- 
frego Olchowieckiego i Pyłypa Olehowie- 
ckiego nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dzie- 
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i dla nieobecnych u- 
stanowionym kuratorem Iwanem Śływka z 
Chorostkowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia20 października 1909. 


(18137 1—8) j L. cz. A. IX. 6089 (4) 
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(13197 1—3) 
Edykt. 

Do spadku po zmarłym we wrześniu 

1909 w Draganowee z pozostawiem kodycylu 

z daty Draganówka 15 września 1909 Kle- 

mensie Okrzyńskim powołany 


CTM TWYCH zg we: 


cy 


me: m. 


aamen armana =m 
E ee B W o wW ZŁ 
Na dworzec główny : 
z Winnik. 
m lekan (Jass, Bukaresztu, 


Korosiuezó, Kałusza. 
Ozndina, Serethu i Suezawy. 


= 


826W), Rozwadowa. 
Stanistawewa, Kałusza, Husiatyna. 


rz 


z Rawy ruskiej, Sokala. 


m jest wedle 


Sy s Ha „= osama zac i 
Ońniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 pażdziernika 1909 r. według czasu średnio-europejskiego. 


Konstantyzopola). 
Załeszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, żakopanego (p. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karishadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Szeza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
s Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy. Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


ustawniczego porządku dziedziczenia Feliks |inaczej zostanie przewód spadkowy z usta- 


Okszyński. o nowionym dlań kuratorem adw. dr. Zlatkie- 
Gdy tegoż miejsce pot:ytu nie jest zna- | sem przeprowadzony i spadek przyznany. 
ne, wzywa się go, by w przeciągu roku li- © k. Sad powiatowy, Oddział IX. 


czące od daty tegoż edyktu w sądzie się ja- 
wił i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż 


Tarnopol, dnia 1 listopada 1909. 


OE 0 


Faciąz 


gosp. | osob, 


j 
Te LEONA 
Z dworea głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadn), Kozmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasta, Cba- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarmów), Szezu- 
eins. 

Ichan (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
lusse, Zaleszezyk, Berethu, Berhoniethu, Ôzudina, Nowosie- 
liey, Brodiar, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

o Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragl, Karisbadu, 
Opawyj), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwoniena, Ohabówki. Jasła, Mielea (p. Dęhieę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświecijna, Keemyrzowa. l 
Winnik. 

Podhajec. 

Sambora, Sianek, Csap. 

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutar, 
Kałusza, Körðamezö, Czortiowa, Brodiny, Putny, Sucsawy, 
Dorna Watry. 


Podwysokiege, 


N. 


Sącza 


ZS- 


z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
z lekan, Doray Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
z Jaworowa, do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
% Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi lo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. i Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwsdowa, Nadbrzezia, Dy- 
4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, nowa, Orłowa (p. iarnów), Zakopanego. 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Ssno- do Jaworowa. 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), j do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— |1020 f z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosme20. Rymanowa, Iwonicza, (p. Fizemyślj, Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— 957 I z Sianek, Sambora. Orłowa Szczucin», Wieliczki, Oswięcimia. Á 
— |1115 | z Podhajee. do Sambora, Sianek, Chyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- Jasła, N. Baeza. 
winy. i do Czerniowiec, Kałusze, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, do Tekan, Delatynn (p. Kełomyje). Serethu, Berbomathu, Czudina, 
Zbaraża. Radowiee, Suczawy. 
— |1840] z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. de Podwołoczysk, Brodów. Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowź, 
— | 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. Zbaraża. 
1-30 = z Krakowa (Bezlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Bełzca, Sokala, Lubaezowa. 
Uligrowa, zaop 1 N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaleszezyk, Fusiatyne. Sbały, Iwania pustego, Grzy- 
— 200 | z Sambora, Hianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- małowa 
nicia, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. do Czerniowieg, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
205 | — f2 Ickan, Czortkowa, Ratusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, Czortrowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania. 
ł Nowosisliey Seretha, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. — | 1: do 
815 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowz), Brodów, Grzymałowa, Potu- — Eh do Sianisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
A tor, Husiatyna, Czortkowa. 345 | =- | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— | 825] 2 Tuchli, Skolego, Drohobreza, Borysławia. Karisbadu) Chyrowa, Seneka (p Przemyśl), Lubuezowa, Ro- 
= 450 | z Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Razy ruskie. zwadowa, Dynowa, Jasła, Ckabówki, Zakopanego (p. Rze- 
— | 500] z Jaworows. szów), N. Sącza. Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
— | 545 | » Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi, Oświęcimia, p 
Opawy), Oświęchuia, Sneky, Koemyrzowa. Wieliezki, Szezu- | — do Krakowa. | „MAM 5 
aina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Pebisej, nyrowa (p. = do Rzeszowa, Ūhyrowa, Sanska (p. Przemyśly, 
Przemyśl. B „ do Sambora, Sianek, Otprowa, Sanoka. 
— | GŁÓ z Podwołoczysk (Qdeszy, Kijowa), na Zbaraża, Potutor, SA do Kołomyi, Žydaczows, Kalnsza. 
Zalaszezyk, Husiatyns, Iwania pustego, Skaly. Kopyozynies, pi z] do Krakowa, (Wi a Wioczawia, Berlina, Warszawy), Orłowa. 
Gzy matowa. s s TO : Zakovanżyc tpizav Farnów), Oświęcimia. 
z lokan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosialicy, Sarotha, fl | do Podhajea As ę 
j Berhomethu, Osudina, Kadowiec, Brodiny, Patny. z kcal do Jaworowa 
z Ozserniowiee, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- E — 555 do Eawocznego, "Pesztuj, Drokchysza, Borysławia, Kałusza. 
sielicy. VAIO |do Srakowa, (Wiadnia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniż, Karlsbadu, Pragi, Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Turaów), Szezneina, Ja- È — SĄ do Rawy ruskiej, Boga. 
sła, Dynowa, lubaczowa, Denska, Rymanowa, [wonicza, Ohy- | — g de KraFowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrewa 
rowa (p. Frzompél. (p. Przemyśl). A s 
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła. Krosea, Iwonicza, Kyma- Ų — j do Podwołeczysk, (dersy, Kijowa), Brodów. 
nowa, Sanoka, OChyrowa, Sianek, Usap. — do fekam, Czestkawa, Korosmiczi, Katusza, Zaleszezyk, Wyżni- 


Watry, Swezawy. 


N 


9:58 i 
10:30 z Podhajee. 


11-00 małowa. 


chawiny. 


innik. 


raża. 
Podhajee. m 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 


na, Potator, Kepyczyniee, 


małowa, Zbarsża. 
Winnik. 
: 944 E Podhajee. 


Grzywałowż. 
Podhajec. 
SE OE EER. 


— | 108] z Wianik. 
= | 1036] z Podhzjee. 
"GT z Winnik. 
mó | 278 z Podhajec. 
~ 11:38} z Podhajee. 
myr WI 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


S rana da 12 w połsdnie. 


| maa 


z Yekan (Bukarematx, Jass, Botuszan, ttal: f 
Gzowa, Ozortkowa, Kórosmósj, Mowocieliey, Radowiec. Dorny 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Musjatyna, Zbaraża, Grzy- 


z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze : 
Pondwołoczysk, (Odezay, Kijowa), Brodów. 


Brodów, (rzyrałowa, Husiaty- 
zortkowi. 
515 | Podyołoczysk, (Odessy, Kiiewa), Brodów, Kopyczyniec, Uzori- 


7:01 
7:26 h r r 
— |1140 Í Podwołoczysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor. Zha- 
— |1054 | 
360 | — | 
| kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwazia pustego, Husiatyza, Grzy- 


Pedwcłoczysk, (OJesey, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, 0zort- 
kocu, zaleszezyk, (wania pustągo, Stały, Husiatyna, Zbaraż: 


Na dworzec „Lwów-Lyczakówć: 


PRZ E E E 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


AGA: P a oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w "lepi ogg po" panstwowych w pasażu Hausmana |. 9. Iniormacys za w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e k kelai państwowych al. Krasickieh i. 5, drzwi mr. 67 w dnie powszednie vå godzimy 8 rano do 3 po połdzia, w aiedziolo 


elicy, Berhometbu, Czadyna, Serethu, Brodiny, 
Rarny Watry, Suezawy. 

ca Ohyrowa, Sanoks, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
zo Sącza, Orłowa, dakopAwegO. 

© Pońwcłoczysz, Potutuy, kopyszyniece, Skały, (watia pustego. 
iósiatyma, Zaleszęzyk, Grzymałowa 

wa, (Wiądnia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Terg- 
n Bxezucina, Qrfowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopae zo. 
freie Deoketwczk Forvsłzwts. Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


dalacu), Potutor, Żyda- 


1115Ą do 

11-26 

11-35 
| DZE | 


EDO N a, ) 


A dworca „Lwów-Podzumecze : 


— | 5358 Winnik. 

Pońwołoziysk, (Kijowa, Odessy), Srodów, Kopyczyniee Hasia: 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

612 ; Podhajeo. 

11:00 | Codwałuczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

130 ;, Winaik. 

Psdwołcezysk, (Kijowa, Odessył, Brodów. Potutor, Kopyczy- 
miec, Zalezzezyk. Ruzistypa, Skały, (wania pustego, Grzy- 


RAGE REPRE 
małowa, UzorĘkow e, 


Podhajee. 

Podwosoeżysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

FPodwołcezysk, Kopyszyniec, Skały, Iwania pustego, 
Busietyna, Zxiezzozyk, Srzymałowa Zbaraża. 


jor 


Ławocznego, Drohobycza. Borysławia, Katusts. 


231 


Potater, 


Z dworea „Lwów-Lyezaków“ś: 
do Wianik. 


do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. 


A O na nak) 


Bociągi lomaine. 


Z dworca głównego : 


Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 320 po poł. w dnie po- 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 201 po poł. 

Do Winnik: codziennie 522 rano. 


i święta saé od godziny 


Telefon 452. Telefon 452. 


Miastowe Biuro 


4 


dm * E3 l+] 


Pasaż Hausmana 9. 


W ycia je z: 
BILETY zestawialne kombinowane-okrężne 
= do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. Z 


BILETY zestawialne w PPT 


EEEE CT RRC TAE EAE 
DESER UNI DONE B i 


BEŻ 


—— Słacyj W kraju i za granicą. 


na niemieckich kolejach z ważnością 


miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 
Przy zamówieniu biletu zesta wia!nego należy nadesłać 6 koron zadatzu 
i pódać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telegraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 
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7 PŚ | NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- 


Á 
artykuły treści społecznej, | bedze powieści: nia hygieny piękności. D A D 
omawiające chwile bieżącą, peah ygieny pię y 4 I e WI L0 


AGE" 4 zp T li łęk. | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
a A A iiGóa prenumeratorów) M. Wierzbińskiego DZIAŁ GOSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ iinne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
"=" i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone łączności kół kebiecych Pioi] wim Bielizna. — mac 0 
na ziemiach polskich. AAA ulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe 1 t. p. 

- p. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ* dodaje: 


| w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- 26 wielkich tablie krojów, 
DODATKI KIĄŻKÓW wele znakomitych autorów obcych. łane na A franko | dających możność WA I różnych ubiorów i robót 
gratis. w domu. 
Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
„BLUSZCZ“ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs Z nagrodą rb. 1000 jowa, współczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerat.. „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron $, z przesyłką pocztową koron G hal. 660. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


boccs 20 ni TARA OKT 


50 lat 
istnienia. 


Re, TE obr kowe pismo polskie. mmmmmmmzzs 


Tygodnik lustrogany = 


„wozy 
daje najpełniejsz Taz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
s artystycznym, społecznym i politycznym. 


jgodnik Ilustrowany === 


3 zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza a najświeższy znakomiiy utwór Wiktora Gomulickiego : 


© I D M O“ 


rzecz osmuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów SamoZwWańÁcówW. 


= Kroniki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Wadzyyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika (nstrowanepi. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI*, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na Żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
> ra wszystkie księgarnie i kantory pism = — BE 


we Lwowie: sz Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal, > „ 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., M » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal, a » 33 kor. S0KGE rocznie 28 kor. 80 hal, » » 84 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłainie. 


(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. 4 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. M 


Premium bezpłatne 
dwa razy co roku. 


Kolorowe tablice panoramy 
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, Stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 
Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 


i 
$ 


Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata”. \ 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


a r . : sct . " a rowin a 
idzie ispre je nity: Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i nap cyi 


rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 
acc Powódka 00 a O ©. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 


1 
E E y E a teraźniejszości Wyłączne zastępstwo i główny skład na Galicyę 
2 p 
: i a 
AJIGDSZY KAOSZ | SMIGOOWIOG iimumi, J- Brimmer 
Da er a maaa „Wieża Helsingborgu''. Lwów, plac Maryacki (Hotel Francuski). 
pROBNE oczoszenta | Dwa pokoje 1 KOGHNIA Gubrynowicz i Syn 
r E F “REP ul. Grodecka I. 93, księgarnia, skład nut, wypożyczalnia książek i nut we Lwowie, 
zaraz do wynajęcia. plac Katedralny 1. 9 
7 ów: «l Mette 4. ; poleca ostatnie wydawnictwa : 
Największy magazyn jubilerski I zegarmlstrzowsk! mm OEAE A aji i - ; ? 

JULIANA DĄBROWSKIEGO | | M RE A zaręczyn i małżeństwa w najnowszem i 
kupule I sprzedaje stare srebro, złoto | kamienis. "FB ustawo awstwie eeue neu — JEWOW 3 j y 3 KR 
Zlecenia załatwiać można pocztą | przez kore- 4 KSIĘGI REESE BALZER. Sądownictwo ormiańskie w średniowiecznem Lwowie K 4 — 

spondencyę. najtaniej Cienion J. Słowackiego rycerza napowietrznej walki, która się o na- 
ZL JO a |] | doo nad 00.00.0000 Kom 
O WEP ACER TEKA? — : gospodarstwie pod trzema zbójami — 
SALI MIGJOGOWI ((/606] $ | KRECHOWIECKI. O Cypryanie Norwidzie 2 tomy . K 5— 
ji? > = [KLEINER Studya o Słowackim : ; K 3'— 
zostaną przyjęci do sprzedawania Ostatnie nowości KŁOBUKOWSKI. Wycieczka do Parany . j K 450 
ustawowo dozwolonych losów za PŁOMIEŃCZYK. (M. Wolska) Dziewczęta nowele K 3-— 
stałą mięsieganą peqsyą. — Oferty: „Nadszedł SŁOWACKI J. W poezyi polskiej, 
„Merkur“ Berno, Neugasse 10. świeży transpor Antologia poetycka opr. . ; : : ; . K6— 
Wysi ewki — napo Sa TRETER. Katalog ilustrowany wystawy mistrzów dawnych we 
r : i ~k Lwowie . 4 A . j A i ; ą A . K <= 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor.|w dużym wyborze i najnowszych SZELĄGOWSKI. Z dziejów współzawodnictwa Anglii, Niemiec, Rossyi 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. wzorach. Geny najniższe (z per- i Polski. 
poleca handel herbaty i kawy łowej masy od 8 zł.) Ś | ZMIGRODZKI. Krótki zarys historyi i sztuki z atlasem h . K16:— 
Edmunda Riedla, Lwów, Kopernicki l Syn i Zamówienia z prowincyi pa BE a do nabycia we wszystkich 
i Sa sięgarniach. 
sę Kupię 4 optycy i mechanicy _ €]| Rok 1909. Rok XI. 
amnaiemicę nową | Lwów, pl. Halicki LL 8 4 
kő ą a 48. e b - 
mie Er meoin edo r PL Male LE) NOWOŚCI MUZYCZNE 
w śródmieściu lub w dalszych oko- | MAR AAAA AAAA Ak A Pa í s ; 
licach w pobliżu linii tramwayowej $e | Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. Parowa fabryka 3 literackim, wychodzi przy końcu miesi=*a. . 
== Pośrednictwo wykluczone. == Na treść zeszytów składają się: i pa 
! z ją się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
Zgłoszenia pisemne do biura St. „J UNTA“ z mipik z opery O ża drut Ta PA ea gee 
r siowem wszyst o co może dać w dziedzinie Delletrystyxi fortepianowej wspó cześnąa iwuri- 
eco, Pasaż Hausmana 9 cegły, dachówek, rurek Bap czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły ACE ne, 
pod „Aneri”. drenowych Ś+ bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 
Poszukuje się kupna +8 w S ą dowej Wiszni SE arug nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
STARYCH MEBLI mahoniowych 85 Prenumerując „Nowości Muzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
ale w Aobrym stanie, © Doborowy matóryał na składzie. rych RA są obeenie aj wysokie. ę 
ZgsOBZEDIE p © jet Binto oprto 1? ena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrneznia i 
"qah, AMB arfiana 07 R 5 red KE FEYEFE GZK E kwartalnie w tymże stosunku, Beat Be kop. 60° p Ç 
jp a Z a KE | lub portret Chopina: s. E Brać A eTo i aDSL kor. 4 
zi qerara FEBO TE PER À „A « Elementarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 
ANN Za RB i "Er d i. a i Najnowsze to dzieło: aned pedagoga Sag kę świetnie oa my Nan > ge: 
; ż 8 Je SIę przy : 
Ty. P fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
EK Na wszystkie roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 
Y-a bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 4 Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 1438-15. 
je wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- © AGENCYA DLA GALIOYI WE LWOWIE 
R STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, EA u Stanisława SOKOLOWSKIEGO0, Pasaż Hausmana 1. 9. 
rzyjmuje prenumeratę z dostewą w miejscu lub wysyłi 8 ||7 
R koma re cenach D ~oa i z "a i g | J r a E [4 R 
R fleacya dzienników i ogłoszeć Si. Sokołowskiegs jk | y00 | 0 | oW g y ( | 
R unAn Papat i ausnannń ©, E Dimo hh arano dla kobiet. 
| > == Ogloszenia do wszystkich pier najtaniej = LR £: W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 
| e a aa ea oe Bal BB: Pa Raa Mii „RÓŻ ATE ME 
>< >< >< KOLS. OPO aN a OSS , | Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
= wię. 1 5 a o" ANERROR OM nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
Półn. Niem. Lioyd., Brema — — chologiczne zagadnienia, związane z życiem ohyczejowem kobiet naszych. — — 
e: Po. > - Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek, 
Generalna Agentura dia Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. WY | Porady prawne. — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 
E w, Dział gospodarczy, obok Euith, porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
CEEE smem Qi- -— -l dyetatyezna. — Obiady na dwoje. — — — — — — — — 
nia przewo- a. = i Dział mód i strojów kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
zowe: R AAA a statkami. Hl- — — — — — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — — 
= AŻ - -e a = ŻA EOG GE EJ OE OE 00 
R "=" 1 „Ż | | M TABLICE Z KROJAMI. 
Do Stanów Zjednoczony Ameryki: Ą|= - 


Pasaż Hausmana 9. — N 
NT p Z p s =, e 7 n — ny 
LOSOS SLS LSe KRZ LEK, 
ZE O CZE A EEE e g E, DOO A E SS 


uni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego !. 12. — Teiefoa Nr. 527. 


Generalna agentura Półn. Niem. Lloydn we Lwowie X 
——< oo SĄ 


Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hansmana l. 9. 
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